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PREMIE
czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej.”

Ponieważ wielu abonen­
tów zapisuje gazetę na kwar­
tał lub pół roku, co utru­
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna­
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry “Gaze­
tę Polską” na cały rok, pre­
mię czyli podarunek war­
tości jednego dolara w 
książkach znajdujących się 
w naszej księgami, tak Po­
wieściowych i Historycznych 
jako też do Naaożeństwa, 
za dopłatą lOc. na prze­
syłkę tejże premii. Jeże­
li na premię wybierane 
są Roczniki Tygo łnika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłkę.

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do­
płaca tyle, ile książka po­
nad iolara kosztuje i przy­
syła tę sumę razem z abo­
namentem. NaprzykładzKto 
sobie wybierze w premii 
Słown.k Polsko-Angielski i 
Angielsko-Polski Alexandra 
Chodźki, który kosztu e - 
OÓ, to odciąga sobie >i.u> 
jako premię, a $3.00 przysy­
ła razem z prenumerata i 
dołącza lOc na przesyłkę 
premii. Prawo do powyż­
szej premii mają tak tamo 
nowi jak i starzy abonen­
ci “Gazety Polskiej.”

,‘Gazeta Polska" na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roky $1.25, na kwar­
tał 75e.

Katalogi książek i obra- 
sów wysyłamy Każdemu na 
żą lanie bezpłatnie.

Władysław Dyniewicz.

NASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT
I KOLEKTOR.

Naszym podróżiijącyni agentem 
obecnie jest pan Wawrzyniec Ra­
domski. Posiada on nasze zupełne 
zaufanie i ma prawo kolektować 
za Gazet f Polską i Książki, na co 
wydaje kwity.

Pan W. Radomski kolektuje obe­
cnie w Auburn, Solvay, Siracuse 
i Utica, N. Y.

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za Gazetf Polską, idą­
cy do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, 
a odbiorą zaraz od niego swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie­
waż wieczorem po 6-ej wnet zapa­
dnie zmrok to mało tylko obejść 
można, a dzień cały się zmarnuje. 

Władysław Dyniewicz.

Pan Bolesław Downorowicz jest 
upoważniony do kolektowania za 
Gazetę Polską w La Salle, Joliet 
i Waukegan. Ill , Kenosha, Racine 
i Milwaukee, Wisconsin.

Władysław Dyniewicz.

Wiadomości Zagraniczne-
(Holowanie elektorów.

HAWANA, 27 lutego. — 
Zjechali się tu elektorzy pre- 
zydencyalni i senatoralnl i po 
odbytem głosowaniu okazało 
się, że prezydentem Kuby o- 
brany został Tomasz Estrada 
Palma, a wiceprezydentem 
Ludwik Esteroz; senatorami 
zaś Cabello, Parraga, Zayas 
1 Mora.

Jak wiadomo, pierwszym 
prezydentem republiki kubań­
skiej, został w dniu 3go sty­
cznia obrany protegowany 
przez Amerykanów Tomasz 
Estrada Palma.

Nowo obrany prezydent 
byl kandydatem stronnictwa 
patryotycznego kubańskiego, 
a przytem popiera! go rząd 
amerykański, jako człowieka, 
mieszkającego od łat dzie­
siątków w Stanach Zjedno 
czonych 1 ciągle będącego 
w styczności z władzami w 
Washingtonie. Jego to sta­
raniom przypisać należy, iż 
stronnictwo, pragnące wcielić 
Kubę do Stanów Zjednoczo 
nych, nie zyskało uznania w 
senacje amerykańskim i że 
obietnica dana Kubańczykom 
przez prezydenta McKinleya 
przed rozpoczęciem wojny z 
Hiszpanią, wypełniona zosta­
ła przynajmniej częściowo.

Tomasz Estrada Palma u 
rodził się w 1836 r. w Ba- 
gamo na wyspie Kubie. Stu- 
dyował w Hawanie prawo, 
poczem rozpoczął tamże pra­
ktykę adwokacką. Gdy w r. 
1869 wybuchło przeciw Hi 
szpanom powstanie, porzucił 
biuro adwokackie 1 przeniósł 
się do szeregów powstańczych, 
w których służył cały 10 lat. 
Już w 1875 r. rząd rewolu­
cyjny wybrał go prezydentem 
ówczesnej nominalnej republi­
ki kubańskiej.

Schwytany w 1877 r,, od 
siedział dwa lata ciężkiego 
wlpz'enia w fortecy hawań 
skiej, dobra zaś jego skoafi 
skował rząd hiszpański. Wy­
dalony następnie z posiadło­
ści hiszpańskich, przeniósł się 
do Hondurasu, gdzie objął 
urząd pocztmistrza jeneralne- 
go. Niedługo jednak prze­
znaczono mu przebywać na 
tern stanowisku. Junta ku 
bańska, mająca wówczas sie­
dlisko w New Yorku, uzna­
ła, że pobyt Palmy w Sta 
nach Zjednoczonych więcej 
korzyści sprawie przynieść 
może. Przenosi się więc by­
ły naczelnik rządu rewolucyj­
nego do Stanów Zjednoczo 
nych i tam zakłada w stanie 
nowojorskim zakład dla mło­
dzieży hiszpańsko amerykań­
skiej. W przeciągu lat dwu­
dziestu wychował w swej szko 
le cały zastęp szermierzy za 
sprawę kubańską, a przytem 
bez wytchnienia pracował, by 
sprawą tą zajął się rząd wa- 
schingtońskl

W roku 1895 wybuchła na 
Kubie druga rewolucya. Pal 
ma zostaje mianowany preze­
sem junty kubańskiej 1 przez 
trzy lata, tj. do chwili rozpo 
częcia wojny Stanów Zjedno 
czonych z Hiszpanią, wypeł­
nia gorliwie ciężkie obowią­
zki na siebie włożone, okazu­
jąc takt, zręczność dyploma­
tyczną i zdolności administra­
cyjne w wysokim stopniu.

Słynny jenerał kubański 
Gomez, główny wódz Kubań- 
czyków od 1895 — 98 r., był 
najpoważniejszym kandyda 
tern po Palmie. Palma sam 
nawet polecił go, jako jedy 
nego kandydata na prezyden­
ta, ale sędziwy jenerał odmó­
wił ubiegania się o najwyższy 
urząd w nowej republice.

Taki jest krótki życiorys 
pierwszego prezydenta nowej 
republiki kubańskiej.

* * *
0 przymierzu Anglii i Japonii.
LONDYN, 27 go lutego.— 

O umowie angielsko - japoń 
skiej powiada “Times”, że 
umowa obala wszelkie błędne 
komentarze polityki angiel­
skiej i świadczy, że polityka 
Anglii nie ma w sobie nic, 
coby Rosya albo inne mo­

carstwa mogły podejrzywać. 
Stwierdza, że spotęgowany, 
zjednoczony wpływ Anglii 1 
Japonii w Pekinie przyczynić 
się tylko może do zabezpie­
czenia pokoju na dalekim 
wschodzie i w całym świecie. 
Gdyby wszakże odmienne wy­
padki udaremnić miały poko­
jowe zamiary obu kontrolu­
jących mocarstw, 10 mogłaby 
Anglia z całym spokojem o- 
czekiwać skutku tego przy­
mierza odpornego dwóch 
wielkich państw wyspiarskich 
zachodu i wschodu.

“Dally Mail” sądzi, że u- 
mowa jest wskazówką, któta 
powinna dać dużo myślenia 
Niemcom i Francy!.

“Dally Telegraph” piszę: 
Uważamy za stosowne pa­
trzeć na nowe rozporządzenia 
co do Wei Hal Wel, jako na 
krok przyjazny, który powi- 
nienby przekonać Rosyę o 
szczerości naszych usiłowań 
dojścia do dobrego porożu 
mienia. Gdybyśmy doznali 
rozczarowania w naszych na­
dziejach co do zupełnego i 
trwałego porozumienia z Ro- 
syą, moglibyśmy jeszcze, te­
raz punkt wspomniany zamie­
nić na silną fortecę. Ta oko­
liczność, że o podobnym kro­
ku nie ma już mowy, winna 
być p 'Czytywana za dowód, 
że ńie 'ćnceiny żywić do Ro 
syl nleprzyjażni ani zasadnej 
zawiści. Rząd przekonał się, 
że Rosya myśli tak samo co 
do nas.

Jakim sposobem stanął u 
kład między Anglią i Japonią, 
o tern dowiaduje się dziennik 
londyński “Daily Mail”. Z 
poleceniem zawarcia układu 
przyjechał poseł japoński hr. 
Ito najpierw do Petersburga. 
Tutaj rząd rosyjski przedsta­
wił projekt dość dla Japonii 
korzystny. Z gotowym pro­
jektem pojechał dyplomata 
japoński do Anglii, przedło­
żył rządowi angielskiemu pro­
jekt rosyjski i zarządał posta­
wienia warunków od Anglii. 
Anglia dala Japonii jeszcze 
korzystniejsze warunki, więc 
hr. Ito przyjął je, a Rosyi 
odpowiedział odmownie.

» * »
Ku czoi Wiktora Hugo.

PARYŻ 27go lutego. — 
Wczoraj obchodzono w ca 

lej Francy i wspaniale 1 uro­
czyście stuletnią rocznicę uro­
dzin Wiktora Hugo.

Dwie urzędowe ceremonie 
odbyły się tutaj a mianowicie 
w panteonie i na placu Wi­
ktora Hugo, gdzie pomnik 
znakomitego autora został od­
słonięty. Uroczystości po­
trwają do niedzieli.

W panteonie odbył się 
wspaniały obchód pod auspi- 
cyaml rządu. Obecni byli pre 
zydent Loubet, premier Wal- 
deck Rousseau z członkami 
gabinetu, członkowie senatu 
1 izby deputowanych, delega­
ci instytutów naukowych, to 
warzystw dziennikarskich I 
artystycznych. Ambasador 
Stanów Zjednoczonych Ho- 
racyuszPorter zajmował pierw­
sze siedzenie w gronie kor­
pusu dyplomatycznego. Zo­
stały wygłoszone odpowiednie 
mowy przez minista oświaty 
I prezydenta panteonu. Re­
cytowano też kilka utworów 
poetycznych Wiktora Hugo.

Po południu w obecności 
niezliczonego tłumu, miało 
miejsce na placu Wiktora Hu­
go odsłonięcie pomnika tego 
wielkiego Francuza, w pobli­

żu domu, w którym on ducha 
wyzionął.

• * *
Protest Francutek.

PARYŻ, 28 go lutego.— 
“Związek kobiet” i “Zwią­

zek kobiet dla pokoju przez 
oświatę” jeden i drugi w Pa­
ryżu wydały energiczną i peł 
ną szczerego uczucia odezwę 
rozsyłaną po wszystkich kra­
jach (prócz naturalnie pań­
stwa niemieckiego). Odezwa 
ta protestuje przeciwko wy­
rokowi wrzesińskiemu, prze­
ciwko niemieckiej nauce reli- 
gii dla polskich dzieci i z naj- 
wyższem oburzeniem piętnuje 
rząd niemiecki i hr. Buelowa. 
Obok odezwy dołączone są 
arkusze do zbierania podpi­
sów. Potem mają być ode­
zwy wraz z arkuszami złożo­
ne na pamiątkę w Muzeum 
Narodowem polskiem w Rap­
perswilu.

* « *
Z Filipin.

MANILLA, 27 lutego. — 
Jenerał Smith sprawozdaje, 
że porucznik Stribler pojmał 
jenerała Lucbaua, znamienite­
go przywódcę powstańców, 
na wyspie Samar, i że przy­
wieziono go do Laguan.

Laguan jest stolicą malej 
wyspy tej samej nazwy, na 
nólnoc t * «p

Jenerał Chaffee rozporzą­
dził, aby Lucbana traktowa­
no jako jeńca wojennego z 
rangą oficera.

Pojmanie Lucbana uważa­
ne jest w kołach wojskowych 
za rzecz wielkiej wagi, naj­
większej po pojmaniu Agui- 
nalda. Byl on jednym z naj- 
energiczniejszych 1 najdzi­
kszych powstańców. Jest on 
mieszańcem, ojciec jego był 
Filipińczykiem a matka Chin 
ką. Lucban od samego po­
czątku byl zaciętym i nie prze 
błaganym wrogiem Amery­
kanów. Trzymał się w gó­
rach, skąd spadał jak lawina 
na osady i miasteczka, aby 
zmuszać ludność pod grozą 
śmierci do płacenia sobie da­
nin.

MANILLA, igo marca.— 
Dwustu powstańców na wy­
spie Samar niedawno zaata 
kowalo konwój amerykański 
i oddział krajowców w służbie 
amerykańskiej. Ośmdziesięciu 
powstańców zostało zabitych. 
Jeden z krajowców otrzymał 
ciężką ranę. Komisya filiplń 
ska rozporządziła, aby meda 
le honorowe zostały wręczo- 
czone inspektorowi Knaube- 
r’owi i dwom konstablom fili 
pińskim. Ci trzej szli z Ca­
vite do Magallenes, w pro- 
wincyi Cavite, kiedy zostali 
napadnięci przez ośmiu zbój­
ców z bandy Rama. Knau- 
ber zawiadamia telegraficznie, 
że on i dwaj jego towarzysze 
zabili ośmiu napastników i za­
brali dwa karabiny, dwa re­
wolwery 1 kilka łuków.

» * *
Francya w Algierze.

PARYŻ, 27go lutego. — 
Na południowych granicach 
Algieru ciągle panują niepo 
koję. Tak donoszą ze Sidi- 
Bel-Abbesu, że niezawisły 
władca osady figuiskiej Bu- 
Asmana, wróg Francuzów 
wyszedł w pole ze 6oo jeźdź­
cami, uzbrojonymi w karabiny 
angielskie, aby prawdopodo­
bnie połączyć się z Innem 
plemieniem bedulńskim w Be- 
ni-Gull.

Komendant załogi francuz- 
kiej w Adin-Sefrze zarządał 

posiłków, które mu natych­
miast nadesłano. Dzienniki 
francuzkie domagają się za­
brania oazy buntowniczych 
szczepów.

Wnosząc ze znacznej liczby 
wojsk francuskich, 18,000 
zgromadzonych nad granicą, 
przyjąć należy, że obecnie wy­
biła ostatnia godzina dla nie­
zawisłego Flguigu 1 że wkrót­
ce tam zatkniętą zostanie trój­
barwna chorągiew Francy!. 
Oznaczałoby to ważny naby­
tek dla republiki.

• « »
8zwaby zmiękli

BERLIN, 28 go lutego. — 
W sądzie karnym bydgoskim 
toczył się wczoraj proces po­
dobny bardzo do procesu 
wrzesińskiego.

We wsi Ojrzanowie pod 
Łabiszynem 20 ojców rodzin 
polskich z sołtysem na czele 
wręczyli zażalenie na główne­
go nauczyciela szkoły ludo 
wej Kuehna, który nieludzko 
katował dzieci polskie.

Ojcowie rodzin odwoływali 
się na to, że już zeszłego ro­
ku przesłali skargę na nau 
czyciela Kuehna do inspekto­
ra szkolnego w Barcinie—a- 
toli nie otrzymali od niego 
żadnej odpowiedzi.

W ostatniem podaniu swo 
iem prosili rząd o wdrożenie 
śledztwa celem naprawienia 
nieznośnych stosunków. Po­
czem wdrożono wprawdzie 
śledztwo — lecz nie przeciw 
nauczycielowi, tylko przeciw 
sołtysowi wiejskiemu Ormi- 
nowi za przekroczenie par. 
185, 186 i 296 st. kar.

Sołtysowi zarzucono, że 
zbierał fałszywe dowody prze­
ciw nauczycielowi — i szerzył 
o nim fałszywe wieści, aby 
mu zaszkodzić w opinii pu­
blicznej. Dalej, że nakłoni! 
owych 20 ojców rodzin do 
przesłania rzeczonego zażale 
nia — które też sam napisał. 
A to wszystko w tym celu, 
aby nauczyciela, dla tego że 
jest Niemcem, z Ojrzanowa 
rugować — a w jego miejsce 
postarać się o innego, rozu 
mie się Polaka.

Proces trwał bardzo krótko, 
chociaż było wiele świadków 
do przesłuchania i przesłuchy 
odbywały się za pośredni 
ctwem tłomacza W gronie 
świadków były też dzieci 
szkolne przez tego nauczycie­
la obite, ich rodzice, nauczy­
ciel Kuehn 1 Inspektor szkol­
ny Kempf z Barcina. Obronę 
oskarżonego prowadził w spo­
sób bardzo rozumny i wysoce 
zdolny mecenas Woliński z 
Poznania.

Sąd karny uznał sołtysa 
Ormina niewinnym.

• » *
Dauyńiki 1 Gołuchoweki.

WIEDEŃ, 28 lutego. — 
W izbie posłów austryacklch 
rady państwa, zaatakował po 
seł Daszyński, reprezentant 
krakowskiego okręgu wybor­
czego i polskich socyalistów 
politykę austryacko - węgier­
skiego ministeryum spraw ze 
wnętrznych i ministra Golu- 
chowskłego w czasie wojny 
hiszpańsko amerykańskiej.

Pan Daszyński oskarżał hr. 
Gcluchowskiego, że trzymał 
się polityki, która jedynie z 
interesami domu Habsburgów 
była zgodną, ale dla Intere­
sów narodu okazała się wprost 
szkodliwą. Przypomniał też 
Daszyński Gołuchowskiemu, 
owe morderstwa austryacklch 
poddanych w Hazleton, Pa., 

w roku 1897, dotąd nie po 
mszczone dzięki niedbalstwu 
i niedołęstwu ministerstwa dla 
spraw zewnętrznych.

» * * 
“Wriećnia" w Norwegii.

POZNAN, 28go lutego.— 
Do prasy norwegskiej dotarła 
sprawa Wrzesińska. Pismo 
“Verdens Gang” zamieszcza 
w doslownem tlomaczeniu zna­
ną odezwę Polek “Do kobiet 
Europy”, i objaśnia przebieg 
sprawy.

“Alldeutsche Blatter” obu­
rzają się na norwegskle pi­
smo I radzą Norwegczykom, 
żeby zamiast rozczulać się 
nad Polakami, pilnowali ra­
czej swego kraju przed nie­
bezpieczeństwem rosyjskiem.

• • •
Maną zapłacić.

KONSTANTYNOPOL, 28 
lutego.—Panuje tutaj ogólne 
przekonanie, że rząd Stanów 
Zjednoczonych poczyni nie 
bawem odpowiednie kroki, 
aby uzyskać od rządu ture­
ckiego wypłaconą sumę jako 
okup bandytom, którzy upro­
wadzili pannę Stone.

Suma ta jak wiadomo wy­
nosi $72.500. Stany Zjedno­
czone oprą się prawdopodo­
bnie na tern, że bandyci po­
chwycili pannę Stone na grun­
cie tureckim.

Turcya jednakowoż jak da­
wniej tak 1 teraz zwalać ze- 
chce winę na Bulgaryę.

• • •
Położenie w Hiupanii.

MADRYT, 1 marca. — 
W obwodach, w których znaj­
dują się kopalnie, panują cią­
gle rozruchy. W Albujon i 
w Madridejo podpalono bu­
dynki akcyzowe. Wszystkie 
akta stały się pastwą płomie­
ni.

W Barcelonie wybuchły no­
we rozruchy. Na licznych i 
częstych zgromadzeniach przy­
wódcy robotników głoszą po­
trzebę ogólnego strajku. Straj­
kujący robotnicy w metalu a- 
takują ciągle jeszcze towarzy­
szy swych, którzy nie chcą łą­
czyć się z nimi.

• * * 
Kanał Panama.

PARYŻ, igo marca. — 
Akcyonaryusze kompanii pa- 
namsklej po długich i gorą­
cych debatach, przyjęli rezo- 
lucyę, która odkłada propo­
nowaną sprzedaż niedokoń­
czonego kanału panamsklego. 
Uczyniono to z powodu o- 
strzeżenia konsula kolumbij­
skiego w Paryżu, który o- 
świadczył, że kompania nie 
może kanał sprzedać innemu 
państwu bez wyraźnego zo- 
zwolenia ze strony rządu ko 
lumbijskiego.

Depesza rządu kolumbij­
skiego zadziwiła tu wszyst­
kich. Niektórzy akcyonaryu­
sze występowali ostro prze 
elw Stanom Zjednoczonym, 
że Ofiarują tylko $40,000.000 
za ich własność. Drudzy u- 
trzymywall, że prezydent Lou 
bet postara się o to, aby dzie 
lo rozpoczęte za pieniądze fran­
cuskie, zostało też ukończo­
ne. Rząd kolumbijski zezwoli 
na sprzedaż kanału, jeśli mię­
dzy nim a rządem Stanów 
Zjednoczonych stanie specyal- 
na w tej mierze ugoda.

* * * 
niezwykła przyjaźń.

BERLIN, 27-go lutego.— 
Ulica “Unter den Linden” 
od rana do wieczora przepel 
niona jest ciekawemi tluma- 

ml, które przyglądają się wy­
wieszonym przed redakcyaml 
pism portretretom prezydenta 
Roosevelta i księcia Henry­
ka.

Policya musi torować dro­
gę. Życzliwość Berlińczyków 
dla Amerykanów zmienia się 
w entuzyastyczDą przyjaźń. 
Dzienniki, które nigdy nie o- 
trzymaly specyalnej depeszy 
ze Stanów Zjednoczonych, 
zamieszczają cale ich szeregi 
obecnie. Niektórzy wydawcy 
lękają się poprostu bankru­
ctwa.

• • •

Z południowej Afryki.
'LONDYN 27 go lutego.— 

Lord Kitchener przesłał ra­
dzie wojennej w Londynie 
następującą depeszę. Pociąg 
z próżneml .wagonami idący 
w kierunku zachodnio - połu­
dniowym ku Kleksdorp, Tran- 
swaal, zostający pod osłoną 
oddziału cesarskich “Yeoman­
ry” 3 kompanij z Northkum- 
berlandskiego pułku fizylłe- 
rów i dwóch dział, został zaa­
takowany przez liczny oddział 
Boerów. Po krótkiej ale mor­
derczej bitwie, pociąg stał się 
zdobyczą Boerów a eskorta 
angielska zdołała się cofnąć 
z niewlelkiemi dla niej stra­
tami. Na razie brak dokła­
dniejszych wiadomości.

Daiej dcuub, lord Kitche­
ner, że 600 Boerów prowa­
dząc z sobą znaczną liczbę 
bydła rogatego, usiłowało 
przerwać łańcuch okalających 
ich wojsk angielskich pod 
Bothasberg w Transwaalu, 
co się Im też ze stratą i5-tu 
zabitych i 6ciu ranionych naj­
zupełniej udało. Anglicy stra­
cili 2 oficerów i 18 żołnierzy 
w zabitych a 5 oficerów i 33 
żołnierzy w rannych.

LONDYN, i-go marca. — 
Lord Kitchener donosi o klę­
sce jaką poniosły obie strony, 
tak Boerowie jak i Anglicy. 
Pierwsi stracili 600 ludzi w 
pobliżu Harrismith, a ostatni 
467 w pobliżu Klerksdorp.

Lord Kitchener donosi do 
ministeryum wojny o rezulta­
cie dwudniowej bitwy na li­
nii oznaczonej blokhauzami 
od Harrismith do Van Ree- 
nen. Anglicy zabili lub wzięli 
do niewoli 600 Boerów, za­
garnęli 2,000 koni, 28 sztuk 
bydła, 60,000 owiec, 600 ka­
rabinów, 200 wozów i 50,000 
nabojów.

Boerowie z drugiej strony 
zadali cios Anglikom, gdyż 
lord Kitchener donosi, że 
Boerowie pojmali 16 oficerów 
I 451 szeregowców angiel­
skich; zagarnęli też cały kon­
wój na południe od Klerk­
sdorp.

Z tych puszczono na wol­
ną stopę jednego oficera 1 
105 żołnierzy. Około 200 
żołnierzy zostało w części za­
bitych i w części rannych. 
Dwudniowa walka zakończyła 
się 27 go lutego, w 21 ro­
cznicę pamiętnej bitwy pod 
wzgórzem Majuba.

Do Czytelników.
Pospieszajcie z przed­

płatą na Gazetę Polską, 
jeżeli chcecie odebrać w 
podarunku książek za ca­
łego dolara.

Wydawanie podarunków 
za dolara w książkach za­
kończy się 15 marca.

W. Dyniewicz.



2 POLSKA.

INTERES BANKOWY

Niewólno nikomu pośredniczyć w przeayłce pieniędzy, kto nie jest pod 
kontrolę rzędową.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 
jest następojąey: KURi PORTOBYUM

MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. 1 Zachodnich i Bzląaka........................ 24 ,S 15c

GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Gallcyi, Czech
Morawli 1 Węgier......................................................... 41Æ 25c

RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem 52 25c
FRANK—do Francyl, Szwajcaryi i Belgii . 18 loo 15c
GULDEN—do Holandyi ...................................... 421 25c
KRONER—do Danil, Szwecyl i Norwegii............................ 27.S 25c
LIRA—do Włoch................................................................................. 18 jä 25c

Kalendarz Tygodniowy.

Marzec.
6 0. Frydolina, Rolety p.
7 P. Tomasza z Akwinu.
8 S. Jana Bożego.
0 N. Frano-szki Rzymianki.

10 P. 40 Męczenników.
11 W. Róży, Franciszki, Pelagii.
12 Śr. Grzegorza W., papieża.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Warszawa. — Uoi 
wersytet warszawski jest 
obecnie czysto rosyjski. Pro­
fesorów Polaków zostało tylko 
trzech: Przewóski, Wierz­
bowski i Nawrocki, który 
jednak chorując od dłuższego 
czasu nie może wykładać. 
Reszta — to sami Rosyanle, 
posprowadzanl z rozmaitych 
prowincyj rosyjskich. Wśród 
nich zaledwie kilku możnaby 
wymienić jako ludzi wykształ­
conych, posiadających po­
trzebne uzdolnienie. Prze­
ważna część to urzędnicy ka- 
ryerowicze, którzy przyszli do 
Warszawy tylko dla tego, że 
tu dostają przywileje, skró­
cony czas do pewnej emery­
tury, zapomogi na wycho­
wanie dzieci, podwyższenia 
pensyj o 25 proc, za każde 
wysłużone pięciolecie.

Jest to więc żywioł napły­
wowy, nie przynoszący z sobą 
najważniejszych przymiotów 
profesora uniwersytetu; za­
miłowania nauki, zapału dla 
niej, silnych przekonań i wy­
trawnej wiedzy. Nic też im 
nie zależy na podniesieniu 
swojej katedry lub na zainte­
resowaniu się swoimi słucha­
czami. Ani nauka, ani kraj, 
ani młodzież nic ich nie ob­
chodzi. Nie mogą ani znać, 
ani rozumieć życia, potrzeb 
I tętna ducha tego kraju i 
społeczeństwa, w którem są 
powołani spełniać tak wysoką 
misyę. Są obcy między ob 
cymi. ■

Odbija się to najfatalniej na 
wychowaniu i kształceniu 
młodzieży. Wstępuje ona 
bardzo licznie wprawdzie do 
uniwersytetu, ale głównie dla 
tego tylko, aby zdobyć dyplom 
I mieć ulgę w służbie woj­
skowej. To też dzisiejsza 
młodzież uniwersytecka ani 
nie kocha swojej instytucyi, 
ani nie nabywa zapału do 
nauki, ani nie poważa swoich 
profesorów. Żadne bliższe 
węzły nie łączą katedry pro­
fesorskiej z ławką słuchacza. 
Zaufania, miłości wzajemnej, 
nie ma ani śladu. Zresztą 
młodzież uniwersytecka żyje 
także tylko w kółkach i 
kółeczkach. Nie stanowi kor 
poracyi, nie jest w możności 
wyrabiania między sobą opinii, 
któraby jakiś jednolity kie­
runek jej życiu nadawała. 
Wszelkie stowarzyszenia, o naj- 
niewinniejszym oelu, jako to: 
wzajemna pomoc, wspólne 
kształcenie się przez odczyty, 
dysputy, sąd honorowy kole­
żeński Itp. nie są dozwolone.

Słowem jest uniwersytet 
ale nie ma w nim duszy 
uniwersyteckiej. Jest to insty 
tucya martwa, urzędnicza, bez 
życia, daje tylko paręset dy­
plomów honorowych rocznie 
— i nic więcej.

Warszawa. — Według 
obliczeń władz rosyjskich, 
ludność Warszawy, bez wojska 
i bez przedmieść, prawnie do 
miasta nie włączonych, wy 
nosiła 1 stycznia r. b. 711.988.

Licząc ludność przedmieść 
lekko na 150,000 a wojska 
na 50,000, otrzymamy praw­
dziwą liczbę ludności stolicy 
polskiej przeszło 900,000.

Warszawa. — W tych 
dniach z powodu roku jubl- 

leuszowego lud postawił na 
Litwie i w Królestwie mnóstwo 
krzyży, W Grodzieńsklem, 
w jednym powiecie stanęło 
ich 38, w Siedleckiem, w So­
kołowie i okolicy 27. Wiele 
krzyży stanęło z napisem: 
“Boże! wydrzyj z hydrzej 
paszczy swój naród cierpiący”. 
Jak wiadomo, wznoszenie 
nowych krzyży jest przez rząd 
surowo zakazane, ludność więc 
stawiała je po nocach w ta­
jemnicy. Dochodzenia policyl 
nikogo nie wykryły.

Warszawa. — Pismo 
“Wiek XX” podaję wiado­
mość, że w Maryampołu wgu- 
bernll suwalskiej, młodzież 
gimnazyalna oświadczyła, że 
nie będzie się uczyła relłgii 
w języku rosyjskim. Do 
szkoły tej uczęszczają prze­
ważnie synowie okolicznych 
włościan.

Gimnazyum w Siedlcach 
zamknięte było tylko przez 
jeden dzień. Obecnie odbywa 
się nauka szkolna prawi 
dłowo, lecz nauka relłgii 
wcale nie jest udzielaną.

Znamiennem jest przytem 
zachowanie się rządu rosyj­
skiego. Rząd przez organa 
swoje stara się oddziałać uspa­
kajająco 1 zadowalała się prze 
ważnie wstrzymaniem nauki 
relłgii w języku rosyjskim. 
W Siedlcach prowadzi śledztwo 
sam gubernator Sobotin, który 
w tej sprawie jeździł parę razy 
do Warszawy. W Zamościu 
i Białej przerwano również 
naukę relłgii w języku ro­
syjskim.

Warsz a w a. Dzienniki 
warszawskie przynoszą smutną 
wiadomość, świadczącą o coraz 
nowych wysiłkach zrusyfiko­
wania kraju. Oto urzędowa 
informacya “Dnlewnika War­
szawskiego”: Umyślna ko- 
misya, utworzona do upo­
rządkowania spraw tea­
tralnych zajęła się miedzy 
Inneml, z polecenia głównego 
naczelnika kraju, sprawą urzą 
dzenia w Warszawie stałego 
teatru rosyjskiego. Uznawszy 
w zasadzie naglącą (I) potrzebę 
teatru takiego, nawet przed 
wzniesieniem gmachu oddziel­
nego dla przedstawień ro­
syjskich, komisya zająwszy się 
szczegółowo opracowaniem 
projektu, wystąpiła z propo 
zycyą, ażeby rosyjskie przed­
stawienia dramatyczne roz­
poczęto już od jesieni roku 
bieżącego w teatrze w ogrodzie 
Saskim 1 by wzniesiono po­
danie o wyznaczenie na ten 
cel subsydyum rządowego. 
Utworzona dla rosyjskich 
przedstawień dramatycznych 
trupa będzie pozostawała pod 
ogólnym zarządem dyrekcyl 
warszawskich teatrów rzą 
dowych. Liczby przedstawień 
ściśle nie oznaczono, lecz 
w każdym razie będzie Ich 
najmniej 4 w tygodniu. Przed 
rozpoczęciem tych przed­
stawień teatr w ogrodzie 
Saskim będzie odnowiony.”

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.

— Pobiedziska. — 
Nasze miasto należy do bardzo 
starożytnych. Są dowody, że 
już w XIII wieku istniał tu 
kościół parafialny, który 1331 
roku Krzyżacy (Prusacy) spa­
lili, jako też wszystkie domy. 
Kazimierz Wielki, król polski, 
zbudował nowy kościół z cegły, 
który po pożarze 1596 r. na 
nowo został zbudowany.

Parafia liczy przeszło 2500 
dusz, z tych 20 tylko osób 
należy do niemieckiej naro­
dowości. Mimoto przy pomocy 
wpływowych osobistości udało 
się dla tej garstki zaprowadzić 

niemieckie kazania. Gdy 
kapłan wygłosił pierwsze ka 
zanie, zebrało się 13 nie 
mieckich katolików, z tych 
dwóch nie należało do parafii, 
zatem dla 11 Niemców było 
kazanie. Gdyby tak samo 
zechciano uwzględnić Polaków 
w niemieckich stronach!

Byłoby się niezawodnie 
mnięj zebrało katolickich 
Niemców, gdyby nie był 
obesłany woźny, który opie­
szałych gorąco zachęcał do 
kościoła na niemieckiekazanle.

Przekonujemy się, że niem­
czyzna coraz więcej wdziera 
się do naszych kościołów. 
Okrzyk oburzenia podniósłby 
się w niemieckiem dzienni­
karstwie, gdyby dla kilku­
nastu Polaków miało się 
gdziekolwiek zaprowadzić 
polskie kazania. Smutna to 
rzecz, jeżeli religię uważa się 
za środek popierania nlemie 
cklego języka.

Gniezno. — Redaktor 
“Lecha” w Gnieźnie, p. Pa- 
liński zaczął odsiadywać nało­
żone mu przez sąd gnieź­
nieński w trzech rozmaitych 
sprawach razem 14 tygodni 
więzienia.

Strzelno. — W tych 
dniach po obiedzie wszedł 
siedmioletni chłopiec Michał 
Marcinkowski i dwunastoletni 
Wojciech Góralski na zama­
rznięty staw na podwórzu 
dworskiem w Bożejewlcach. 
Lód się pod nimi załamał I 
obydwaj utonęli.

Leszno. — W Górznie 
w pożarze spaliły się gospo­
darstwa właścicieli Kuglera, 
Bernharda, Włódarczaka, 
Woźniaka, Kostrzewskiego I 
Senftlebena. Prokurator wy­
znaczył 500 marek nagrody 
za wykrycie podpalacza.

Solec. Ks. Napierała, 
proboszcz, zranił się przy wy- 
rzynaniu odcisków, przez co 
się krew zakaziła. Ponieważ 
ból się powiększał, udał się 
ksiądz do lazaretu w Byd­
goszczy, gdzie mu nogę od­
jęto, gdyż w przeciwnym razie 
śmierć mu zagrażała.

Trzemeszno. Gwałtu 
co się dzieje 1 wołają haka- 
tyści. W radzie miejskiej 
naszego miasta mają Polacy 
przewagę, gdyż przewodni­
czącym jest kupiec Dobińskl, 
zastępcą stolarz Żirawiak, 
sekretarzem kupiec Ignacy 
Ellmann, zastępcą sekretarza 
właściciel browaru Nowicki.

Września. — W tych 
dniach pomiędzy godz. 2-gą 
a 3 clą rano wybuchł ogień 
u piekarza Ą. Ziętka, który 
mieszkał naprzeciw szkoły 
katolickiej. Dwa sąsiednie 
z lewej strony położne bu­
dynki, uległy również poża­
rowi, jako też i inne w po­
dwórzach tychże znajdujące się 
zabudowania. Trzynaście fa­
milii pozostało bez dachu, 
z tych trzy od ognia zabez­
pieczonych; trzy frontowe 
budynki były również zabez­
pieczone, ale bardzo nłzko. 
Wszystkie budynki stare, 
nizkie, papą pokryte, nie 
przedstawiały prawie żadnej 
wartości. Ponieważ pogorzelcy 
swoje mienie do budynku 
szkolnego powynosili, zatem 
wypadła nauka.

Wągrowiec. Z Lipska 
donoszą nam, że dnia 29 sty­
cznia r. b. złożył przy unl 
wersytecle w Lipsku egzamin 
państwowy na lekarza prak­
tycznego rodak nasz p. Michał 
Laskowski z Wągrowca, syn 
państwa radcostwa Laskow­
skich.

Poznań. — Znowu kon­
fiskata pisma polskiego. Numer 
7 “Górnoszlązaka,” wycho­
dzącego w Poznaniu, został 
z nakazu prokuratoryi skon­
fiskowany. W redakcyi rzeczo­
nego pisma odbyła się ścisła 
rewizya, trwająca kilka godzin. 
Szukano za pozostałem! nume­
rami pisma, oraz za manu­
skryptem inkryminowanego 
artykułu. Manuskryptu nie 
znaleziono I obłożono aresztem 
tylko znalezione egzemplarze 
num. 7 “Górnoszlązaka.”

Barcin. W pobliskiej wsi 
Krotoszynie, gdzie się znaj 
dują wielkie pokłady wapna, 
nie chciały dzieci szkolne 
mówić pacierza po niemiecku, 
domagając się, aby ich uczono 
relłgii w polskim języku. 
Gazety niemieckie są z tego 

powodu oburzone. Niemczyzna 
uciśniona, bo dzieci polskie 
nie chcą się modlić po nie­
miecku I

Gniewkowo. Pod Sza- 
dlowicami od tygodnia odby 
wają się wiercenia w ziemi. 
Inżynierowie szukają soli, kall, 
(potażu) i t. p. minerałów, 
jest przekonanie górników, 
że pokład soli w Inowro­
cławiu się nie kończy, tylko 
rozciąga się ku Ciechocinkowi 
i Czerniewicom, nawet dalej. 
Badacze przyrody i botanicy 
stwierdzają, że na tym pasie 
rosną rośliny, których natura 
wskazuje, że muszą brać po­
żywienie ze soli. Nie wiadomo 
tylko w jakiej głębokości ta 
sól się znajduje.

Pod Austryakiem.
GALICYA.

— Lwów. Według ze­
stawienia, pomieszczonego 
w “Słowie Polskiem,” składki 
urządzone na dzieci wrze- 
sińskie przez dzienniki gali­
cyjskie, przyniosły sumę 81,- 
502 kor. 16 hal., 7 dukatów, 
18 rubli i 41 marek. Ogółem 
wzięło udział w składkach 
13 890 osób. Liczba ta jednak 
jest daleko większa, gdyż na 
jedną pozycyę składało się 
nieraz więcej osób. Można 
więc przyjąć, iż składało się 
15,000 osób.

Jarosław. — “Samo 
siodłacz.” Takie miano nosi 
przyrząd do siodłania koni, 
wynaleziony przez dwóch ofi­
cerów austryackich, w Jaro­
sławiu, w 34 bat. obrony 
stacyonowanych. Wynalazcy 
ci są to panowie kapitan 
Kauclc 1 porucznik Karol 
Beranek. Nowy przyrząd do 
siodłania koni polega na tern, 
że usuwa zupełnie tak ucią­
żliwe dotąd ściąganie gurtu, 
bo za pomocą tego przyrządu 
można popręg zacisnąć lub 
rozluźnić w jednej sekundzie. 
Próby przedsiębrane w Totls, 
w majętności hr. Esterhazego, 
a następnie w stajniach ce­
sarskich w Wiedniu, wydały 
dobre rezultaty. Również 
przychylnie »wyraził swą opinię 
o tym "samosiodłaczu” in­
stytut fizyologiczny wetery- 
naryi w Wiedniu. Dla armii 
szczególnie wynalazek pp. 
Beranek-Kaucic jest wielkiego 
znaczenia. Na system swój 
uzyskali wynalazcy i ogłosili 
patenty we wszystkich krajach 
cywilizowanych.

SZLĄSK AUSTRYACKI.
— Frysztat. — Wycho­

dzący we Frysztacle, w Księ­
stwie ' Cieszyńskiem “Glos 
Ludu Szląskiego” piszę:

“My nie potrzebujemy iść 
do Wrześni. Idźmy, zacząwszy 
od Bogumina, a skończywszy 
w Mostach za Jabłonkowem, 
idźmy od jednej szkoły do 
drugiej, a zobaczymy, że 1 
dzieci szląskie znoszą nie 
mniejsze katusze dla niem 
czyzny. Nikt się ich ani ro 
rodziców nie pyta, czy się 
chcą uczyć języka niemie 
ckiego lub nie, władze szkolne 
nie pytają się, czy im się ta 
niemczyzna na co przyda, 
np. dziewczętom. I tak we 
wszystkich naszych szkołach 
ludowych kuje się niemczyznę 
już od 1 roku szkolnego. Ile 
te małe dzieci, dziewczątka i 
pacholęta od 6 do 14 roku 
gwoli tej niemczyzny kar wy­
cierpią, Ile godzin aresztu za 
tę niemczyznę odsiedzą, tegoby 
na wołowej skórze nie spisał.”

‘.MUZEUM MICKIEWICZA 
W PARYŻU.

W paryskiej bibliotece pol­
skiej rozpoczęto roboty archi­
tektoniczne około budowy 
muzeum Mickiewicza. Za­
kład ten powstaje z fundu­
szów, przysłanych, jak wia­
domo, p. Władysławowi Mic­
kiewiczowi przez komitet bu­
dowy pomnika poety w War­
szawie. Muzeum zawierać bę­
dzie: pamiątki rodzinne, rę­
kopisy, wydawnictwa, studya, 
i druki, datyczące Mickiewl 
cza, we wszystkich językach. 
Kolekcyę tę gromadził orga­
nizator muzeum przez cale ży­
cie. W ostatnich czasach za­
kupił od rodziny Ignacego 
Domejki za sumę 3500 fr. 
zbiór rękopisów, listów, I pa­

miątek, mających związek z 
życiem Mickiewicza, Zale­
wskiego, Garczyńsklego i in­
nych romantyków naszych. 
Muzeum mieścić się będzie 
w dużej sali, zbudowanej po­
nad gabinetem sztychów i 
rycin biblioteki polskiej.

Nocny ten.
Kuba puka do drzwi Ma 

cieja.
— Hel śpicie?
— A czego chceta?
— Pożyczcie ml na kupno 

krowy dziesięć dolarów.
— Klej śpię.

OPOWIADA 0 ZDARZENIU.
Opowiem panu zdarzenie, 

w jaki sposób zostałem agentem 
Gomozo — piszę pan Karol 
Bosman z Lannan, Wis. — 
Moja żona miała bolącą nogę. 
Było już tak źle, że każdy 
sądził, iż nie może być wyle­
czoną. Cała noga była tak 
czerwoną jak ugotowany rak. 
Skóra pękała jakby pokrajana 
nożem i krew z wodą ciekła 
z niej ciągle. Mieliśmy dok­
torów i lekarstwa, ale nic nie 
pomogło. Jedni nazywali to 
eczemą, inni zatruciem krwi. 
Pewnego dnia spostrzegłem 
przypadkiem artykuł w naszej 
gazecie o Gomozo i posłałem 
natychmiast po pudło na 
próbę. Po zużyciu kilku bu­
telek wszelkie rany znikły i 
noga się zgoila. Oprócz tego 
przywróciło jej dotychczas 
nadwątlone zdrowie. Skoro 
nasi przyjaciele 1 ' sąsiedzi 
zobaczyli skutki tego lekarstwa 
na mej żonie, zapragnęli tako­
wego sami. To jest przy­
czyną, że ciągle robię obsta- 
lunki. Dra Piotra Gomozo 
ma najlepszy rekord w le­
czeniu chorób krwi i skóry. 
Nie jest ono lekarstwem ap 
tecznem, lecz sprzedają je 
miejscowi agenci naznaczeni 
na każdą okolicę. Po wszelkie 
szczegóły należy pisać pod 
adresem: Dr. Peter Fahrney, 
112—114 So. Hoyne ave., 
Chicago, III.

PREMIE...
Tak samo jak książki do nabożeństwa, 

powieściowe i Inne, wydaje się na 
premię następujące ropgnikl Ty go 
dulka PowieAclowo-NbUffowógo w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, Jeżeli Express do­
chodzi do ich miejscowości.

Pierwszy Roezalk Tygodalka Powlsśelewo- 
Maskowego, w mocnej oprawie, oadobiony M 
aclnamL zawiera: Czartowi Góra, Bezimienna, 

>rka Hetmańska, Krwawe Sieroty. Obrazek z 
naszej ziemi, Partyjka eztosika czyli zakład wy­
grany, Dwaj aaeiedzi. Poczciwi ludzie, Cnota 1 
wina, Szymek I Hanazia, Pierwsza pycha—dru­
gie łakomntwo, Bóg nie opuści, kto się Nań 
spuści, Szymon z Zawiśla, Plunkl Wielkanocne; 
wiele powiastek czy я to polskich — Indowych, o- 
brazkow historycznych, baśni 1 wie- Jki /u) 
le opisów rozmaitej treści. Cena . . фАЛЛ/

Czternasty Roeznlk Tygodnika Powlośeiowo*  
Naakowego w mocnej oprawie, zawiera: Przez 
wszystkie piekła; Bartek Zwycięzca; O leczeniu 
chorób koni, bydła, Świn, owiec > psów; Trzeci 
maja, 8tary słu^a, Dolina Almeryt ożyli dobro­
tliwość Вовка, Hania, Nagroda cnoty. Szkice 
węglem. Jaki pan taki kram, czyli polski "Un­
cle 8am," Zamek nad Czarnem morzem. Janko 
muzykant, Żółty general, Weeele na Prądniku, 
Bez sscsąścia, Bartosz z pod Krakowa czyli 
dożywocie w letargu. Z głoda się ożenił, Trzy 
boje, Hrabia parobkiem u kmiecia, Podejrzana 
osoba, Zochna hrabianka, Paule kochanku, Ko­
chaj bliźniego swego, Ojciec gawęda. QQ

W 48 GODZI NACH
Łostają Mirsym»ne grmorrhOM
1 o<!pływy X mocaowych orya МММ 

ЖМ nów pr»es SANTAL MlDY U tWV 
psuDri bts niedogodność!

Szósty Roeznlk Tygodnika Powlodelowo- 
Maskowego, w mocnej oprawie, zawiera: Walka 
o miliony czyli Rodzina Lanąulerów, Leśny 
mhm nad Czernają, Nowożeńcy, Orźnął żydk. 
Królewski dziaaek, Ulicznik warszawski. Lądo­
wą pieczara, Zyd w beczce, Majster 1 czeladnik, 
Werbel domowy, Dwa wor_ki złota, Sprawa o 
wóz. Kozioł ofiarny, Kaima Jeż. Renegat, Jał­
mużna 1 przypowieść o pszenicy, Opowieści 
stepowe. Ktoby się spodziewał: okrężne, Wal­
ka na śmierć i życie, Złapał się, Po- ЛИ /ил 
żar na morzu. Cena........................

Siódmy Roeznlk Tygodnika Powieściowe« 
Mankowogo, w mocnej oprawie, zawiera: Fonu- 
Łdom w Warszawie, czyli Hrabia В ogumi, 

miński, Stanisław młody Pustelnik, Wiesław! 
Moje leczenie woda ks. 8. Kneippa, Kościuszko 
pod Racławicami, Perła Genui, Boba- (U) 
terka z powstania 1808 r. Cena . -

Ósmy Roeznlk Tygodnika Powlośelowo-Maa- 
kowsgo, w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z Sal ras, Pomo­
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła 1 Jóżo Groj- 
seszyk. Zimna dystylacya. Sybiracy, Hlstorya o- 
kropną o walecznym Stasiu 1 o pięknej Anulco, 
Jaskinia potępieńca. Zbójcy na Czorsztynie, 
Koń woziwody. Książę Adolf 1 bogini szczęścia, 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy u źródeł rzeki 
Susquehanna, Sejm pijacki, Trupia wieża, Nowe 
suknio hrabiowskie, O leniwym parob- f 1 ЛЛ 
ku. Rekrut Cena..............................

Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powlsśelowo*  
Mankowogo, w mocnej oprawie, zawiera: Blada 
Hrabina, Wierna Rózla czyli zwycięstwo wiary 
katolickiej, Surdut I Siermięga, Nowelki ame­
rykańskie, Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary­
ski, Piękne przykłady z historii Pol- /МЛ 
sklej, Saarbczyk poezyi polskiej. Cena <1.UU

Dziesiąty Roeznlk Tygodnika Powieściowe- 
Mankowogo, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, Dwaj bracia różnego wychowania, 
Hrabia parobkiem u kmiecia, Papugi naszej ba­
buni, Aptekarz Polski. Robert Djabeł, Dobranoc 
sąsiednie, Prima Aurins, Toast polski. Zaczaro­
wana sroka, Oryl, O Janie królcwiczn żar-ptaku 
I o wilku wlatrolocle. Dziwne podró- Ли (W) 
że na lądzie i na morzu. Cena . <A.W

Jedenasty Roeznlk Tygodnika Powlośelowo- 
Mankowogo, w mocnel oprawie, zawiera: Adry- 
anna. Narzeczona skazańca czyli Tajemnica 
Bastylil. Harold król cyganów, czyli skrzypce 
Edeleńskie, Zabobon czyli Krakowiacy 1 Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fabiola, Adam 
1 Kwa, Gałązka Jaśminu, Młyn Djabelskl, na 
górze wiedeńskiej, czyli rycerz Glntot ЛИ /уч 
же Szwarcenau. Cena ...... $1.UU 
WARUNKI DO OTRZYMANIA PREMII Z P(>. 

WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
PO WIEŚCIOWO-NAUKOWEGO:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze­
syłkę opłaci na Express of fisie. — 2) Gaze U 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 8) 
Kto Już wybrał premię, a chclałby uzyskać Je­
szcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci 
Gazetę Jeszcze na rok dłużej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na '‘Gazetę Polską,'’ 
nie mogą żądać żadnych podarunków; podarun­
ki wydaje się na to, aby “Gazeta Polska" była 
opłacona za cały rok z góry. “Gazeta Polska" 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku >1.25, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłaią- 
cym przedpłaty, posyła się tylko Jeden numer 
na okaz.
W. DYNIEWICZ,
Zarząd Tow. br. pom. sw. Wojciecha 

w Elmhurst, L. I., na r. 1901:
Franclaaek Kaczmarek, Prezes. 

Jóaof Banie, Wlce-prez.
Stan. Furmański, sekr. prot. 

В tan. Hlcifiaki, sakr. fin.
Jan Marchlewski. kasyer. 

Józef Łuczak. martaatek.

Jeśli się zaziębisz

Józefa Trlnera

i czujesz febrę lub zimno, ciężar 
na żołądku i w głowie, zimno i 
ciężar w nogach i masz zimny pot 
na rękach, używaj

które pomoże niezawodnie.
Jest ono skutecznem i silnem 

lekarstwem na żołądek i głowę, 
ponieważ ma smak przyjemny, o- 
grzewa i odżywia.
Oczyszcza ono krew, po większa apetyt, 
reguluje stolec, wzmacnia I odżywia 

ciało I umysł.

Za dobre skutki ręczy pierwszy 
i prawdziwy fabrykant tego wina 

-JOSEPH TKINER, 
71)9 So. Ashland Are., Chicago, 111.

W aptekach nie bierz żadnych 
bezwartościowych podróbek.

Szkocka maść na oczy.

Cudowna ta maść jest robiona podług przepisu 
pewnego starego szkockiego mleyonaraa, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi Bwlątej) 1 po 
całej Azyl, Jako teź w Egipcie, lecząc lndal 
* różnych dolegliwości, chorób i ałaboścLprócs 
opowiadania etowa Bożego. Na dalekim Wacho- 
dale z powodu klimatu wielu cierpi na słabe 
oesy I wszyscy, którzy tej maści mleyonarea 
nżywali podług przepisu, zostali wyleczeni, a ci, 
którzy mieli warok osłabiony, odzyskali wsrok 
zdrowy 1 «liny. Szkocka ta maść Jeet skuteczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
maja wzrok osłabiony a nadmiernego czytania, 
szycia, pracowania nocami, wytężenia wzroku 
przy głąbem świetle. Jak również z prsycayny 
ciężkiej choroby lub silnego działania słońca.

Cena za pudełko 41.00.
Można przesyłać w liście reglstrowanym, 

przez Money Order lub w 1 I 2 centowych ana- 
cakach pocztowych pod adresem:

Madame A. Marshank,
1578 N. Caltfornla At., Chicago, 111. 

Podti,Kowanie.
Szan. Pani 1 Dziękuję za pani maść jaka ml 

była przysłana, bo jest bardzo skuteczna i po­
mocna. Poprzednio nie mogłem patrzeć na świa­
tło lub na słońce, a teraz mogą patrzeć i robić, 
a wląc dziękują za skuteczna maść. Proszą o 
przysłanie swego obrazka, ażebym widział, komu 
mam do zawdzięczenia wyleozenle 1 zdrowie.

Antoni Szymański,
806 Blaln st., Schenectady, N. T.

H. C. Patterson,
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy 

205 LA HALLE ST., 
Pokój &05, Home Insurance Bldg.

CHICAGO.

LOS ANG E LOS Cal., 4 »tyesnia 1902.
Wlel. Panie.

Przyjmlj odemnlo szczere podziękowanie za 
twoje wyśmienite lekarstwo. Przez 9 lat cierpia­
łom na reumatyzm. Nogą ani ręką ni* mogłem 
ho ruszyć, i bardzo cierpiałem. Twoje lekarstwo 
uratowało mię i teraz znów jestem zdrów.

Fr. Schtcerin, ss St. ‘^randteo tt.

BIRMINGHAM, Ala., 10 grudnia, 
1901 r. Drogi Ojcze Newmanie, 1883 
Lakę st., Chicago, 111:—Czuję wielką 
wdzięczność do Ojca, odkąd używam Je­
go lekarstwa. Uczułem natychmiasto­
wą ulgę, a obecnie po trzy miesięcznej 
kuracyl, jestem zdrów i pracuję dzień 
w dzień. Nigdy Jeszcze nie czułem się 
tak dobrze w mem życiu, i każdy mnie 
pyta, co robiłem, że tak prędko wy­
zdrowiałem.

Daj Boże, aby Ojciec żył Jak naj­
dłużej i pomnażał tysiące takich Jak ja. 
— Z szacunkiem Franciszek Osborn.

CANNONSBURG, Pa., 25 stycznia, 
1902 r. Wlel. Ojcze Newman, Chicago, 
111,—Otrzymałem Jego lekarstwo i za­
żywam go według przepisów. Muszę z 
radością zaznaczyć, że Jestem wyleczo. 
nym i bardzo dziękuję Wlel. Ojcu za 
wyleczenie mnie. — Z uszanowaniem 

Piotr LewaAski, P. O. box 618.

Wlel. Ojcze Newmann, Chicago, 
Ill:-[ 'ragnę Go powiadomić, że jedna 
butelka Jego lekarstwa wyleczyła mnie 
zupełnie i obecnie czuję się zdrów 1 
mogę znów pracować w kopalni. Dzię­
kuję serdecznie Ojcu za Jego lekarstwo. 

Z uszanowanien
Michał Szajnęka, box 41, Rathmel, 

Jefferson Co., Pa.

DARMO. Załączcie 2c znaczek poczto­
wy, a pośleiny wam wydany formularz, 
opisujący sposób leczenia wszystkich 
chorób. Adres:

FATHER NEWMAN
1868 W. Lakę st., Chicago, 111.

FIRST
NATIONAL 8AN< 

of CHICAGO.

PIERWSZY
NARODOWY BANK 

W CHICAGO 
róg Monroe 1 Dearborn nile, 

KAPITAŁ 18,000,000.

WERBLE:
hïrUV Nł?mcb ™*leń  - Aaetrya, Petar». 
S“Л - 8oaya i wszystkie Inne europojaklo 
jako też na wszystkie karsujące piwnicę»

(LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie caąścl świa- 
£*  * ,e eP*dkoblerstw  (schodów)!ws»oL 
iüch należności a Polaki, Niemiec, AnatryL В». 
»Hu^•^•aropojoMch krajów aa barda« umiarkowaną komlsyą.

ZARZĄD:
•Jas. B. Forgan, Prez. — David R. Forgan VI- J Vlce-prez -SiMd

J. Street Kasyer.—Holmes Ho^e, Asst. Kasyer
August Blum, Asst. Kasyer. -Frank E В równi 

N fHIlett, Asst. Kasyer - 7>[ .Wet®ore’ Audytor.—Simile К. f&fsot, 
гАнЙ нл<1’'₽’ ,k? -John E. Gsrdln, za­
rządca dep. wymiany pieniędzy.—Max Mav Aa 
zarządcy dep. wymiany pieniędzy.

DYREKTORZY:
Bmil* ltnnW wV,MrtOOi“^I2ho U‘ Barker.—Geo D. 
Boulton.-William L Brown. —D. Mark Cum- ’ IL Co^ver--James B. Forgan^- 
i?i .»гЛ Р?.гв“п—Nelson Morris.-Samuel M 
Nickerson. —Eugene S. Pike — Norman R Roam -О0ОГ8- T. 8mUb.^John A °

SKŁAD ZAŁOŻONY 1881 B.

КШ SCHŒLLKOPF, 
GROSERNIK.

KUBTOWMT I DROBttzeOWT.

Î32-234 E. RANDOLPH ST.,
pomiędzy Franklin 1 Market st., 

CHICAGO.

Spriedaje p« najtańszych cenarh. 
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Her Edamski 1 ser Parmesański. 
Fromage de Brie 1 ser Roąufortski. 
Ber 1 rośliny, Neuaaatelskl l LlmburakŁ 
Brunśwlcki salceson. 
Balami, Westfalski» saynki. 
Wadaon» i marynowane wagorze. 
Hollandzkie sztokftw.e, anenovlee. 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwo francuskie sardyny i тетпп1пйад_ 
Francuzki groch, najlopazą oliwą. 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolą. 
Niemieckie Jagły, soczewicę, kaszę pesensą. 
Najlepszy Jęczmień perłowy, kaszą Jącsmleiaą. 
Kaszą tatarczaną, kaszą owsianą. 
Mąka tatarczaną, mąką ryżową. 
Świeże suszone grzyby, papryką. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Husaone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuzkle śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nndle), makarony. 
Najlepszą Vanlla czekoladą z Oocos. 
Prawdziwą rosyjską herbatą, eztrakt mląany. 
Prawdziwą kawą Jara, Моем I Rio. 
Prawdziwą tabaką do zażywania ЬоеЬаск’а. 
Niemieckie kołowrotki 1 gremple. 
Drewniane trzewiki 1 pantofle (drewniak 
Świeże ślemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konoplana, raapa> 

kowe, Jako i wszelkie inne towary korsenne.
HBNRT 8CHOKLLKOPM.

TAJEMNICĄ PS&"
— WĄTROBA.

^Użjrwajcie Dra Bonkera Oo|inleąioB

Cream 1 Dra Bonkera Mydło na Kom* 
plekayę (Dr. Banker's CompleĄon

Usuwają one Pisał, Opalsalsaą, krosty tak 
zwane blacktua‘1». żółte plamy na twarzy Jedy­
nie przez Ich rzadkie własności leeanlose. Przy­
czyniają się do zdrowej i pięknej jak aksamit 
cery, o jakiej utrzymanie każda niewiasta alą 
stara.

Utrzymujcie wasza wątrobą w stanie czyn­
nym przez używanie pigułek zwanych Dr. B«s*  
bar's vegetable Liver Pills, bo cera wasza bi­
dzie nędzną I umysł zgnębionym. Jeżeli wątroba 
nie wykonuje swych czynności podczas upałów 
letnich.

Te trzy preparacye otrzyma każdy w Jakim­
kolwiek zakątku Stanów Zjednoczonych po na­
desłaniu |l.00 pod adresem:

T. Z. XEL0WSKI,
APTEKARZ POLSKI,

709 Milwauke Ave. Chicago»

SZCZUR n 
w skrzyni z kawą — to 
rzecz nie bardzo przy­
jemna; a jeszcze gdy 
się kawę w większej 
ilości trzyma otworem. 
Któż tam może wie­
dzieć, co tam za „stwo­
rzenia” mogą włazić i 
czołgać się?

LION KAWA
mieści slą w zapieczętowanych 

czkach, które zabezpieczają 
czyatość, jednontajną dobroć, 
leźość i doskonały zapach.

Nowy Wynalazek
«NA WZMOCNIENIE I U- 

TRZYMANIE WŁ08ÓW.

Tysiące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Wstrzymuje 
wypadanie włosów z głowy 
w krótkim czasie. W miej- 

łce starych porastają nowe nader bar­
wne włosy. (Ofls 256 Grand st., Wme.) 
Po szczegóły piszcie załączając 2c zna­
czek pocztowy pod adresem:

PROF. J. M. BRUN0ZA,
8U. W: Box KM, Brooklya-Noiv York.SZYJE WSZYSTKO 

od jedwabią do najgrub- 
.aycb materyl- O 
KULKOWYCH LOŻISK.ICH

ARLINGTOxN
(równa każdej B40-f«0 maso­
nie) Ma ona najlepsze urzą 
dzonle mechaniczne i piękne 
wykończenie. Bardzo liczne 
części dodatkowe Idzie bardzo 
spokojnie i szybko, gdyż ma 
KULKOWE ŁOŻYSKA. Gv arancya JOlat 251,000 
sprzedano. Poświadczenia zeweząd. Piśzcte po 
bezpłatne katalogi. Arlington gw rtntowane ma- 
■zynyod>ll.7& Automates na “Gabinet" zaSI7 75 
last cudem. CASH BUYERS*  UNIOS. Dept. A 2S2. 
CHICAGO. ILL. Referencye, First National Bank« 
Chicago, Ul.



O-^ZETA. EOLSKA. 3

Żywcem Zamurowana.
Powieść górnoszląska

podług starej kroniki i z opowiadania babki osnuta przez 
Karola Miarkę.

(Ciąg dalszy).
Najpotężniejszy z sułtanów był pod­

ówczas Soliman, który swą stolicę, w 
Nicei założył i nad całą Azyą Mniejszą 
panował. Po Solimanie wstąpił na tron 
syn jego Kilisc-Arslan. którego krzyżow- 
nicy w liczbie stutysięcy kawaleryi i sto 
pięćdziesiąt tysięcy piechoty obiegli w Ni­
cei. Pod murami Nicei ponosiło wojsko 
chrześciańskie ciężkie trudy i cierpienia, 
w nocy dokuczało zimne powietrze, wła­
ściwie ciepłym krajom, we dnie piekło 
słońce a głód i nieznośne pragnienie tra­
piły wycieńczone wojsko; z miasta dobrze 
obwarowanego suły się grady strzał, ob­
lężeni zaopatrzeni we wszystkie potrzeby 
robili częste wycieczki a z tyłu obozu do­
cierali muzułmanie (Turcy) na odpoczy­
wających; i niespodzianie się zjawili, tak 
znów znikli w głębi pustyni na lekkich 
koniach.

Trzeciego dnia oblężenia Nicei wyje­
chał sobie książę Tankred z dwoma to­
warzyszami na bliski pagórek, aby miasto 
obserwować, nie wiedząc o tem, że w cie­
niu lasku poza górą czatuje na chrześcian 
liczny oddział turecki. Nagle przebudza 
go z marzenia okropny krzyk “Ałła ił Ał- 
łaclf’, a ledwie dosiadł konia i miecza 
dobył, widzi się otoczonym zajadłą czere­
dą muzułmanów, która jak chmura szer­
szeni nacierała na niego. “Krzyż Pański”, 
krzyknął książę Tenkred i równocześnie 
z dwoma swymi towarzyszami rzuca się 
odważnie na tłuszczę turecką, szerokim 
mieczem torując sobie drogę na odwrót 
do obozu, lecz przemoc turecka nie ustę­
puje i ze wszystkich stron jak łańcuch 
otaczając księcia, i krzycząc, aby się pod­
dał, godzi do niego dzidami i mieczami.

W obozie powstał krzyk, gdy zoczono 
księcia w niebezpieczeństwie; rycerze bie­
gli po konie i broń, aby ratować wodza 
ulubionego, lecz zanim się Niemcy zebrali, 
nasz Zabrzeski z swoją drużyną już do­
biegł pagórka.

“Jezus Marya”, krzyknęli nasi Polacy, 
że aż w niebie było słyszeć; a niż się Tur­
cy dobrze obejrzeli, poczuli ostrza polskich 
pałaszy, które ścinały niewierne głowy, 
jak kosy mak dojrzały. Zabrzeski toruje 
sobie drogę do środka i w lewo i prawo 
za każdym razem ściele trupy, a zuchy 
jego płatają bisurmanów, że ze stracham 
uciekają na wszystkie strony.

Książe Tankred bronił się walecznie, 
lteczlbyłby uległ przemocy, gdyby nie był 
na ppmoc przybył w największej potrzebie 
nasz Zabrzeski. Ogromny Turek nadzwy 
czajnej siły i wielkości toczył z księciem 
krwawy taniec i coraz dziksze wydawał 
krzyki: “Ałłah”, widząc, że książę słabie- 
je i że wkrótce odniesie nad nim zwy­
cięstwo; gdy w tej chwili na placu poka­
zał się nasz bohater.

— Poddaj się poganinie — zawołał 
Zabrzeski na olbrzyma tureckiego i zrę­
cznie mu drogę zaskoczywszy uwolnił 
księcia skrwawionego.

— “Bilemech giaur” (przeklęci chrze- 
ścianie) — syczał Turek przez zęby i z 
wściekłością wspina się na koniu w górę, 
aby mieczem ugodzić Zabrzeskiego, który 
położywszy się na grzywę konia swego, 
przyskoczył do boku bisurmana i mieczem 
odparł cięcie już spadające na niego. Te­
raz Zabrzeski podźwignął się w strzemie- 
mieniu a tak silnie przepasał olbrzyma, 
że się na dwa poły rozleciał, głowa i pra­
we ramię na jedną, a lewe ramię z tuło­
wiem na drugą stronę.

Osłupieli Turcy, widząc olbrzymią si­
łę chrześcianina, a nim się z miejsca ru­
szyli, obskoczyli ich nasi Zabrzanie, a co 
się nie poddało dobrowolnie, wycięli w 
pień. Teraz też przybyła pomoc z obozu 
i dowiedziawszy się o bohaterskim czynie 
“Lacha”, z uszanowaniem i radością oto­
czyli Zabrzeskiego, który z tryumfem pro­
wadził księcia do obozu.

Imię Zabrzeskiego i dzielność “La­
chów” zjednały sobie powszechne między 
krzyżowcami uwielbienie; książęta obsy­
pali Zabrzeskiego zaszczytami i honora­
mi, a książę Godfryd mianował go do- 
wódzcą znacznego oddziału konnicy.

Nasi Polacy rośli jak na drożdżach a 
przy każdej sposobności okrywali się sła­
wą. Tylko pan Zabrzeski zostawał smutny 
i małomówny, a kiedy w jasnej nocy sie­
dząc przed namiotem spoglądał w niebo 
i ujrzał znajome gwiazdy wozu i kosiarzy, 
wtenczas marzył o polskiej ziemi i o swym 
zamku i zdawało mu się, że nad gwiazda­
mi widzi obraz swej ukochanej córki, któ­
rą za radą macochy wysłał w świat i wy*  
dał na niebezpieczeństwo, w którem zgi­
nęła.

Widząc pana smutnego, smucili się 
także słudzy, a pocichu szeptając przypo­
minali sobie rodzinne strony, a rozmawia­
jąc o okropnym zgonie dobrodusznej pa­
nienki, często ocierali łzy żalu i tęsknoty.

— Dziatki — zawołał po długiem du­
maniu nareszcie pan Zabrzeski-zanućmy 
na dobrą noc nabożną piosnkę — Uklękli 
wszyscy pod golem niebem, a daleko sze­
roko po obozie rozlegał się polski hymn 
św. Wojciecha: “Boga Rodzica Dziewica, 
Bogiem wsławiona Marya!”

— Lachy śpiewają — mówili krzy­
żowcy między sobą — to lud poczciwy, 
gorliwy w nabożności, waleczny w boju; 
sława Lachom.

Zdobywszy Nicę, f. 1096, po krótkim 
odpoczynku w dalszą puścili się drogę. 
Ale trudy podróży, napady bezustanne 
dwustu tysięcy bisurmanów, czyniły po­
chód przez Frygię i Syryę niesłychanie 
trudnym tak, iż konie ginęły, a wojowni­
cy nieraz musieli iść pieszo z ciężką zbro­
ją, albo wsiadać na osły lub muły, po­
kładłszy swe rzeczy na barany, a nawet 
na psy.

Skoro jednak wyszli zwycięzko z tego 
arcyprzykrego położenie, wiele miast po­
częło im swe bramy otwierać. Baldwin, 
brat Goldfryda opanował Edessę i zało­
żył tam pierwsze państwo chrześciańskie, 
rozciągające się po całej Mezopotanii i 
po najbogatszych prowincyach starożytnej 
Assyryi. Inni krzyżowcy góry Taurus z 
niesłychanemi trudnościami, poczęli oble­
gać Antiochię, ale wkrótce musieli wal­
czyć nie tylko z nieprzyjacielem, ale je­
szcze z głodem i ostrem powietrzem. 
Nadto zaraza straszliwa powiększyła smu­
tne ich położenie i dopiero, kiedy flota 
(okręty) przybyła z Włoch z machinami 
i żywnością, wojownicy chrześciańscy na­
brawszy odwagi, zatknęli krzyż na wie­
żach Antyochii r. 1098.

Wkrótce jednak ujrzeli się otoczonymi 
przez nowe tłumy Saracenów, pod do­
wództwem sułtanów Nicei, Aleęu, Dama­
szku i dwudziestu ośmiu emirów Persyi, 
Syryi i Palestyny, co wszystko wynosiło 
około trzykroć sto tysięcy nieprzyjaciół.

Na ów czas chrześcianie, wycieńczeni 
trudami, poprzednio wycierpianemi, po­
częli tracić odwagę i już wchodzili w u- 
kłady z Turkami, pod warunkiem, aby 
mogli powrócić bezpiecznie do domu, nie 
napastowani przez Saracenów.

W tych krytycznych okolicznościach 
znaleziono cudownym sposobem włócznię, 
którą bok Chrystusowi na krzyżu przebi­
to. Gdy kapłani świętą włócznię w pro- 
cesyi obnosili po obozie, wielka radość 
i odwaga ożywiła serca stroskane, i zno­
wu zaczęto wołać równie jak pierwej: 
“aby iść na nieprzyjaciela, bo tak Bóg 
chce”.

I w samej rzeczy nazajutrz rycerze 
chrześciańscy poprzedzani przez świętą 
włócznię, stoczyli krwawy bój z Sarace- 
nami w dwunastu oddziałach, na pamią­
tkę dwunastu Apostołów, i odnieśli cudo­
wne zwycięstwo. W skutek zwycięstwa 
tego, Bohemund książę Tarentu, który 
w boju cuda waleczności dokazywał, zo­
stał mianowany księciem Antyochii. Trze­
ba było koniecznie korzystać z tego za 
pału i odrazu iść na Jerozolimę, ale prze­
zorność kazała czekać na posiłki, co było 
wielkiem nieszczęściem bo zaraźliwe cho­
roby zdziesiątkowały chrześcian. Wre­
szcie krzyżownicy poczęli postępować ku 
Jerozolimie a książę Tankred zatknął 
krzyż święty na murach Betleemu, tej 
samej godziny, w której się Chrystus Pan 
narodził. Któż opisze radośne obchodze­
nie świąt godnych krzyżowników w Be- 
tleemie przy żłóbku Zbawiciela; zapo­
mnieli o wszystkich trudach i cierpieniach 
i z niecierpliwością nalegali na wodzów, 
aby ich prowadzili do Jerozolimy. Ksią­
żęta, dowódzcy zabierając się do oblężenia 
Jerozolimy, spostrzegli, że przeszło dwa 
kroć sto tysięcy ludzi brakło; wielu bo­
wiem powracało do domu, wielu zatrzy­
mało się po różnych miastach, tak iż tyl­
ko pięćdziesiąt tysięcy ruszyło ku Jero­
zolimie. Lecz garstkę chrześcian ożywiała 
mocna wiara w pomoc Bożą, a im bar­
dziej zbliżali się do świętego miasta, tem 
więcej się ich zapał wzmacniał.

Pan Zabrzeski dowodził przednią stra­
żą i daleko przed wojskiem pędził z swe- 
mi Lachami ku ostatniej górze przed Je­
rozolimą. Stanąwszy na szczycie, widzi 
przed sobą miasteczko małe i zbliżającą 
się do niego procesyę. Byli to chrześcia­
nie krajowi, którzy ze łzami radości wi­
tali swych wybawicieli i oznajmili im, 
że miasteczko nazywa się Emaus. Nieśli 
z sobą świętą relikwię, ów stół, na któ­
rym niegdyś Zbawiciel odprawiał wiecze­
rzę św. z Łukaszem i Kleofasem. Z usza­
nowaniem całowali krzyżownicy św. stół, 
a potem wołali: “Dalej do Jerozolimy’’.

Zdobycie Jerozolimy.
Chrześcianie krajowi prowadzili Za­

brzeskiego na ostatnie wzgórze i tu z wy­
sokości Emaus, ujrzeli już św. miasto, 
z ust do ust przebiegały radośne głosy: 
“Jerozolima! Jerozolima!”— Wszyscy po­
padali na kolana, wszyscy całowali tę 
ziemię, po której stąpali patryarchowie, 
prorocy i apostołowie i sam Zbawiciel; 
każdy prosił o przebaczenie uraz, każdy 
opłakiwał swe grzechy. Zabrzewski a za 
jego, przykładem wszyscy krzyżownicy 
zdjęli z nóg obuwie, dla uszanowania zie­
mi św.

Gdy zaczęto oblężenie, chrześcianie mieli 
tylko dwadzieścia tysięcy piechoty, a ty­
siąc pięćset jazdy, gdy tymczasem Jero­
zolima bronioną była przez sześćdziesiąt 
tysięcy Muzułmanów, a do tego jeszcze 
dał się uczuć oblegającym wielki niedo­
statek wszystkiego. Okręty genueńskie, 
które miały dostarczyć żywności, wpadły 
w ręce nieprzyjaciół i częścią zostały spa­
lone, częścią zabrane; zabrakło pieniędzy 
na wypłatę robotników, zabrakło drzewa 
do budowy machin, ale nie zabrakło wia­
ry, męstwa i odwagi. (C. d. n.)

Jeżeli cierpicie na neuralgię, 
która często ludziom doku­
cza, to chcąc się jej pozbyć 
natychmiast, najlepiej jest u- 
żyć “Opłatków Kuflewskiego 
na neuralgię”, a zniknie jak­
by ręką odjął. Pudełko 25C. 
Adres: The Kuflewski’s Phar- 
macy, 1335—1337 W. 22nd 
st., Chicago, 111. x

DO DRUKOWANIA.
Nowa maszynka

MILIARD MINUT.

Minuta zdaje nam się czemś 
tak nic nieznaczącem, tak krót- 
kiem w życu człowieka, że 
gdybyśmy chcieli oznaczyć w 
minutach większe okresy cza­
su, to muslelibyśmy się po­
siłkować największemi liczba 
mi matematycznemi. Intere- 
sującem przeto będzie, zwró­
cić uwagę na stosunkowe 
małoznaczną rzecz, że od na­
rodzenia Chrystusa, a więc 
od początku ery chrześcijań­
skiej, upływa dopiero w tym 
roku miliard minut. Jeżeli 
bowiem zwyczajny rok obej­
muje 525,000 minut, to su­
ma minut w dziewiętnastu 
stuleciach wynosić będzie za 
ledwie 998,640000. Z tego 
zaś obliczenia wynikałoby, że 
dopiero w tym roku kończy 
się pierwszy miliard, a mia­
nowicie 3 sierpnia o godzinie 
10 minut 40 przed południem. 
Jeżeli jednak chcemy ten czas 
oznaczyć zupełnie dokładnie, 
musimy od sumy dni odcią­
gnąć 452 dni, które przypa­
dały na lata przestępne, oraz 
10 dni, które odpadały w r. 
1582 przy rewizyt kalenda­
rza. Odliczywszy tedy 462 
dni, zobaczymy, że miliard mi­
nut od narodzenia Chrystusa 
upłynął 22 kwietnia o godz. 
10 min. 40 przed południem. 
Tak więc już w 1091 r. roz­
poczęliśmy drugi miliard mi­
nut. Dla porównania wska- 
żemy jeszcze, że nawet mi­
liard sekund nie jest tak ma­
łym przeciągiem czasu, bo po­
trzeba na ich upłynięcie 32 
lat 1 tylko mały zastęp śmier 
telnlków przeżywa 2 miliardy 
sekund. W końcu dodać 
należy, że do upływu miliar­
da godzin potrzeba więcej 
niż sto tysięcy lat.

TAJEMNICA SIŁY I ZDROWIA!

Nadchodzi już ta pora ro­
ku, w której system ludzki 
podlega najłatwiej wpływom 
zmiennego powietrza; od czy­
stej krwi 1 żywotności ciała 
zależy w zupełności, czy je­
steśmy w stanie oprzeć się 
tym wpływom, bez narażenia 
się na pewne choroby mniej 
lub więcej dokuczliwe.

Wiemy wszyscy co znaczy 
być zupełnie wycieńczonym i 
przygnębionym na umyśle. 
Jak to każda kość w ciele bo­
li, umysł staje się tępym i 
bezczynnym, a uczucie bez 
nadziei ratunku przebiega ca­
ły system. Nie potrzebujemy 
długo szukaćprzyczyny. Krew, 
ten ważny czynnik, od które­
go zawisło wszystko w życiu, 
jest nieczysta. Aby nabrać 
odpowiedniej siły 1 energii i 
usunąć te zgubne symptomy, 
trzeba się zabrać do komplet­
nego odnowienia organizmu 
za pomocą pewnego, dobrego 
i wypróbowanego czyściciela.

Severy Czyściciel Krwi przy­
nosił przez wiele lat zdrowie 
i szczęście tysiącom cierpią 
cej ludzkości. Dla swych le 
czniczych zalet czyści on krew 
z wszelkich nieczystości, przy­
nosi czysty i zdrowy pokarm 
wynędzniałym i zużytym mię­
śniom, dodaje siły całemu or­
ganizmowi i czyni chorego 
zdrowym, silnym 1 wesołym.

Jest on skutecznym w le 
czeniu wszelkich następują­
cych chorób: Na wyrzuty 
skórne, puchliny, oparzenia, 
wrzody, skroful, choroby śle­
dziony, ciekące rany, chroni­
czne, rozszerzenie gruczołów, 
zakażenie krwi, brak energii, 
znużenie, rak, reumatyzm i na 
wszelkie choroby weneryczne. 
Gdy już nic nie pomoże, le­
karstwo to was wyleczy.

Cena $1.00. Na każdy 
flaszce znajduje się podpis 
fabrykanta W. F. Severe, 
Cedar Rapids, Iowa.

— O. Deveant, policyjny 
sędzia w Saginaw, Mich., 
drapnął sprzeniewierzywszy 
blisko *1000.

To jest moja najnowsza i naj­
lepsza patentowana i gwaranto­
wana maszynka do drukowania.

Jest to najpraktyczniejsza ma­
szynka z pomiędzy wszystkich in­
nych.

Każda litera mała i duża,liczby, 
znaki pisarskie i wszelkie inne ma­
ją swój klucz. Atrament nabiera­
ją litery same, litery drukują się 
czysto i równo, tak jak na 20 dola­
rowej maszynce. Kto sobie życzy 
nabyć najtańszą i najlepszą ma­
szynkę, niechaj piszę jak najprę­
dzej do:

S. KELTONIK 
Punisutawney, Pa.

Naplszcie do Dra. Ham.ó
'Forada nic nie kosztuje j [

ft

g
00
0(1

<1

1 Doświadczony I znany na cały świat

Dr HAN
[»osiadający dyplom naj-J 
epszej szkoły lekarskiej^ 

»“Bellevue Hospital Med-J 
lical College” w New Yor-4 
’ »dbyciu podróży i}

zytacyi różnycn szpitali} 
iw Europie, rozpoczął naj 
inowo swą wieloletnią pra-J 
iktyką i przyjmuje chorychj 
u siebie oraz udziela radyi 
»listownie. i

Leczy wszystkie choroby zuternle, jako to: \ 
(Duszność, spazmy, paraliż, dychawicą, wodna! 
.puchliną, reumatyzm, ból glowyt uas, ócz IX 

kana-! 
de i j

iku, po odbyciu podróży i, 
iwizytacyi różnycn szpitali.

puchliną, reumatyzm, ból głowy, ues, óc 
(nosa; choroby żołądka, gardła, piersi, ka 
łów odchodowychj febrą, wyrzuty na głowi, 
(skórne: choroby maciczne, zboczenia rcęular-! 
noścl, krwlotok, białe uptewy, niepłodność, \ 
(boleści połogowe, puchliną, rany, otwory naf 
ciele, różą, choroby kiszek, ból krzyża iw pi»-j 
•cach, katar, neuralgią. bronchitis. podagrą, 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby\ 
(pęcherza, raka, kolkł, wysychanie mleczu,• 
.osłabienie nóg, suchoty, choroby wątroby i ne-» 
(rek, tyfus, odra, glisty, robactwo, liszaje, par! 
.chy, kołtuny, choroby jelit 1 prywatne 11. d. \ 
LECZY NIEWIASTY . DZIECI I MĘŻCZYZN, f

( Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wyleczą. J 
nla, uda sią zaraz do Dr. II am po radą. Dr.\ 

’Ham wyleczył już tysiąc© ludzi, którzy długo! 
.cierpieli a przez Innych lekarzy ani wszpita-\ 
(lach ni© mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszą-! 
.dzie rozgłaszają imią Dr. Ham 1 znajomym go\ 
(polecają. Udajcie sią do niego, to was wyleczy, j 
I CHOROBY ZARAŹLIWE, } 
»obojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze- i 
kazano) leczy skutecznie, prędko, tak że eię? 
nigdy nie odnowią. Nie trzeba sie wstydzić, A 
tytko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorób? 

rirowadza złe skutki na przyszłość. A
PORADA DARMO! Dr. Ilam każdemu udzie-?

Ii rady darmo. Oplszcle chorobą, podajcie wiek a 
chorego, przyślljcie w liście 2 centową marką? 

, »pocztową, to dostaniecie odpowiedź na tych-i 
I miast, czy choroba jest do wyleczenia. Można?

! pisać w jakimkolwiek jązyku. Adres taki: A 

adr. c. B. HAM i 
508 National Union Bldg. TOLEDO, 0> 

Naplszciedo Dra. Ham. ś 
I Poradanic nie kosztuje.

DR. KALLMERTEN 
jgólnle znany specj alista 

leczy choroby chro 
nlczne, nerwowe 
prywatne mężczyr 
Kobiet 1 dzieci 1 o 
daruje aai 
nagrody CląWt 
każdemu lekarzo 
wl w Ameryce, któ 
ry tvle trudnvcl 
chorób wyleczył > 
w takim samym 
przeciągu czasu, w 

e Dr. Kallmerten uskuteczni! 
:arstwa przyrządzane są z kor»t 
w jego właenem, wielkiem ls 

boratoryum i dla każdego pacyenta oso 
bno. Dr. Kallmerten wyleczył tysiące 
Z tych bardzo wielu uznanych był: 
przez innych doktorów za nieulecśal 
nych. Choćby choroba wydawała ek 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerter 
po bezpłatną poradę. Oplszcle dobnrt 
chorobą, podajcie płeć, wiek 1 waęę 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wio 
sów z głowy chorego 1 2 centowy ant 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy 
macie od Dr. K. bezpłatną poradą I uc» 
olwą opinią, czy pacyent będzie móf 
być wyleczonym czy nie. Adres: ( 
PR. P. J. KALLMERTEN. Toledo. »

Dobre dla każdego.
Pieczęcie samo sią o- 

twierając«*  i zamykające 
z imieniem oraz nazwi­
skiem. Ceny pieczęci, 
której wzór podajemy, 
są następujące : No. 1 o 
trzech rządkach z atra­
mentem 75c. No 2 o czte­
rech rządkach $1.00, N<k 
8 i 4 $1.50. Litery mo­
gą być pisane lub dru­
kowane.

Pieniądze należy prze­
słać przez Money Order 
lub w liście registrowa- 
njrm.

Adres: MICHAŁ PACOSSA, box 1070, Chi­
copee, Mass. (9—H)

JtaF F- Zależewski ma paczkę 
na ekspresie w Joliet, Ill.

Uszczęśliwij swój dom
przez zakupno jednej z naszych Domowych Skrzynek Muzycznych. 

Jest to najcudowniejMy lecz 1 najtahszy 
Instrument muzyczny sprzedawany. Daje wią*  

przyjemności, aniżeli $100 organy i można 
na nim zawsze grać jakąkolwiek melodyą. Nie 

potrzeba wykształcenia muzycznego, bo na in­
strumencie tym nawet dziecko grać może. 
Wszyscy którzy ter instrument sobie zakupili 
są zdumieni i zadowoleni, ponieważ przeszedł ich 
oczekiwania, gdyż gra przeszło 50o kawałków, 
jak to wykazu je lista z każdą skrzynką muzy­
czną posyłana. Można jej używać w domu przy 
śpiewie dzieci, w towarzystwach '. w czasie 
różnych zgromadzefc towarzyskich. Opłaci wam 
sią w jednej nocy skore użyta do przygrywania 
do tańca. Gra głośno i wystarczy na każdą zwy­
czajną hale. Hymny, marsze, walce, polki, 
polki-mazurki, kadryle, jak również najnowsze 
śpiewy popularne oddaje ten instrument z taką 
doskonałością jak tylko najlepsi muzykanci 
moga_ Dla dzieci stanowi wielką uciechą.

Wałek, Jak widać na rycinie, ma stalowe 
aztyfciki, które grają podczas gdy walec sią 

obraca PowtórzT śpiew lub taniec bez zatrzymywania. Ten prawdziwie zadziwiający instrument 
kosztuj» tylko $6.00. Tysiącami sią sprzedaje. Sprzedajemy piąkne harmoniki po najniższych ce­
nach. Alt jeżeli poszlecie dzisiaj $2.00 j&kp zaliczką, my poszlemy wam Domową Skrzynką Mu­
zyczną zaraz a przy odbiorze tejże zapłacicie resztą tj. $4.<>0. Agenci dobrze zarabiają. Adre­
sujcie: Ntandarr ■auufheturingCo., 29 Beckman st,. New York P. O. Bx 1179, Dept. 45.

obraca Powtórzy śpiew lub taniec bez zatrzymj

Słynny na cały świat i znany jako najlepszy specyalista i;
UCHOROB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH
ŚDr badger

;»posiadający najlepsze dyploma i ma«
' *Jł cy przeszło trzydzieści lat ekspi«
< ’ renoyi w leczeniu rozmaitych cierpień
;»ludzkości. Wylóczył tysiące ludzi z
< ’ niebezpiecznych chorób, którzy z
<; wdzięczności rozgłaszają imię Dr.
’ • Badger i polecając swym znajomym,
< ’ nazywając go dobrym Samarytaninem
! ’obecnego wieku.

;> 1)R BADGER LECZY
I; mężczyzn, niewiasty i dzieci.
< ’ Jego porady są bezpłatne a otwarte i pełne współ«
4 »czucia. Jego skoteczność w leczenia Jest dowie*
4 ' dzlona przez setki podziękowań od wdclącznych
< Jemu pacjentów. Dr. Radger leczy wszystkie choroby skutecznie. Specjalność Jego Jest wl e < 
’ iczcnla zastarzałych chorób nerwowych I reumatyzmu, kataru głowy, nosa, gardła i kanałów J
< ' oddechowych, kataru żołądka I kiszek, Ihzaji, parchów, WTrzutów, zastarzałych ran, świerzbu*  < 
’ Jl wszelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy z JaknąJlepszyml skutkami wszelkie OHO*  ’ 
‘ »ROBY KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca szczególną iwa*  '
'gę ni wszystkie CHOROBY PRYWATNE I zaraźliwe (ezy to nabyte lub z rodziców przekazane) < 

1 , i leczy Je prędko 1 skutecznie. Nie trzeba sią wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedba*  1 
, »nls sią sprowadza gorsze następstwa I złe skutki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien bez*  ( 
( ' zwłocznle pisać do niego o poradę, niech opisze swoje cierpienia, poda swój wiek I płeć 1 załączy <
< ’ troazką włosów i 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiast Otrzyma PORADĘ DARMO, 1 
’ »czy choroba Jest wyleczalna lub nie. Można pisać po polsku, słowacku, czesku*  angielsku J

lub niemiecku. Adres; <

;! Or. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio. ;

DABKOI
Każdy abonent “Gazety Polskiej” 

może otrzymać Stereoskop z 24 
-widokami Męki Pańskiej taki 
sam, jaki sprzedawany jest po dwa 
dolary ZA DARMO, jeżeli nam 
przyśle jednego nowego abonenta 
na “Gazetę Polską,” który zapłaci 
prenumeratę za cały rok z góry. 
Nowy abouent ma prawo do pre- i 
mii w sumie jednego dolara, którą 
to premię może wybrać sobie w 
książkach, jakie znajdują się w na­
szej księgarni.

Oferta po 
wyższa jest na 
to zrobiona, a- 
żeby zdobyć 
więcej nowych 
abonentów na 
Gazetę Polską, 
która ma obe­
cnie 10,000 a- 
bonentów, a 
gdy dojdzie do 
15,000, będzie 
znacznie powiększoną. Jest to więc 
w interesie każdego abonenta, aże­
by jak najprędzej dobić do 15,000, 
a wtenczas będzie odbierał gazetę 
o wiele większą, a tem samem bę­
dzie miał więcej do czytania.

Każdy nasz abonent ma najmniej 
jednego przyjaciela, który jeszcze 
nie prenumeruje “Gazety Polskiej” 
i nie ulega żadnej wątpliwości, że 
z małą fatygą i dobrą chęcią mo­
że tego przyjaciela zdobyć na na­
szego abonenta. Za tę fatygę i do­
brą chęć ofiarujemy za każdego no­
wego abonenta niebywały dwudo- 
larowy podarunek, to jest Stereo­
skop z 24 widokami Męki Pań­
skiej ZA DARMO, a nowemu 
abonentowi, jak wyżej wspomnieliśiuj, 
tek wartości jednego dolara.

Załączona rycina przedstawia stereoskop, który ofiarujemy 
każdemu za nowego abonenta, a na innej stronicy podajemy 
jeden z widoków Męki Pańskiej.

Pospieszcie się więc z nowymi abonentami pod adresem: 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ,

Wydawca “Gazety Polskiej,” 532 Noble st., Chicago, Ili.
-------------------------------------------------------------------------- -

poilemy w premii keiq-

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVE.,

CHICAGO, ILLINOIS.

I/AAITRD Realny, Pożyczkowy wyrabiamy petnomo- KANIUK Asekuracyjny.
galizacyą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy schedy czyli spadki 
z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne i dokumenty w zakres 
notaryaJny wchodzące.—Wyrabiamy C/uirt^r'y dla towarzystw —Przyjmu­
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzamlnacyi.—Dostarczamy pa­
szporty dla udających się za granicę.

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze­
danie w Chicago 1 okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłosi do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wlsconsin, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii 1 w tnnych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami 1 bez drzewa do sprzedania. Przybądźcle lub naplszcie czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wymieniamy także farmy na chlcagoskie property.

Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy 
Karty Okrętowe do 1 z Europy.

W Chicago i okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
na budowę. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj­
lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy 
morgecz czyli na pierwszą hipotekę. Kto kupuje lotę lub property, niechaj 

*do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

I POLSKA APTEKA, 257 257 |
X Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagranicznych. J
♦ W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady
♦ na wszelkie choroby. ♦
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OldMt Polish Kewnpaper ta the laited State* *.

SPRAWY BIEŻĄCE.

Komitet zajmujący się dzie­
ćmi wrzesińskieml, których 
rodziców zamknięto do wię­
zienia za bronienie swych dzie­
ci, katowanych przez pruskich 
slepaczów w szkole za nieod- 
mawianie niemieckiego pacie 
rza, spełnia należycie swe o- 
bowiązki, jakie wziął na sie­
bie. Dzieci I rodziny są zao 
patrzone we wszystko. Pie­
niądze zebrane i zbierane na 
Wrześniaków, nie będą użyte 
na żaden inny cel narodowy, 
a tylko na zaopiekowanie się 
dziećmi i rodzinami prześla- 
dowanemi za stawanie w o- 
bronie praw naszych. Tak 
nam donoszą naoczni świad­
kowie i gazety krajowe.

• • •
Składki na sprawę wrzesiń- 

ską napływają obficie na na­
sze ręce. Zaznaczyć tu mu­
simy, że towarzystwa polskie 
obfite składają ofiary, za co 
niech Im Pan Bóg wynagro­
dzi. Jest to najlepszym do­
wodem, że hasła widniające 
na chorągwiach 1 regaliach 
i wypisane w ustawach towa­
rzystw polskich na tutejszem 
wychodźtwie, nie są czczemi 
frazesami. Przestrzegajmyż i 
nadal tych haseł świętych, 
które nam powiadają, że win­
niśmy spełniać obowiązki 
względem ojczyzny. Tak, bo 
obowiązki względem ojczyzny 
są pierwszymi po obowią­
zkach względem Boga.

• • •

“Wytępić Polaków” — o- 
to hasło ojca hakatystów — 
Bismarka, którego trzyma się 
ściśle rząd pruski. Brońmy 
praw swoich, jako naród po­
wołany do bytu, do życia 
przez Opatrzność — oto ha 
sio Polaków, rozbrzmiewają­
ce echem po całej kuli ziem­
skiej, gdzie tylko serce pol­
skie blje. Hasło — siła przed 
prawem — otoczone opieką 
milionów bagnetów — prze­
brzmi w niedalekiej przyszło­
ści echem grobowem dla tych, 
którzy je dziś z zarozumiałem 
brutalstwem głosz.ą

• • •
Naród się budzi z długiego 

letargu i staje w obronie praw 
swoich. Najlepszym dowo 
dem tego — Września. Re­
negaci pruscy skatowali dzie­
ci w szkole za nleodmawia- 
nie pacierza po niemiecku, a 
cały naród jakby jedna ro­
dzina zawołał — barbarzyń­
cy! stójcle, nie rańcie serc 
naszych, krwawiących się od 
stu lat. Wymordować nas 
nie wolno, a wynarodowić się 
nie damy, choćbyście wymy­
ślali gorsze względem nas 
prześladowania, niż Bismark 
i cała zgraja pruskich haka 
tystów.
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PRKMLIKRATA BOCZNA:
W Stanach Zjrdn , Mekeyku i Kanadzie $3.00 
W Europie, Ameryk Środkowej i Połu­

dniowej, Azyl, Afryce, Auetralii .... $3.00
POSZ CK J tr.4.VlA kreurnycb i znajomych nie 

wyno-zące Jednego cala cmku na jeden raz 
50 Centów, na.t*tpnie  polu w a ceny.

OSZUKIWANIA na Jeden raz jak I ogłosze­
nia o założeniu Jakiego przedsiębiorstwa 
dla abonentów naprzód p atnych, bezpłatnie. 

ABONENCI zmieni.ijący pom euzkanfe, powinni 
podać efary adree i dołączyć ’Oc (w zna­
czkach poczt ) na opłitę zmian r adn eu. 

PIENIĄDZE należy przesyłać przez Money 
Order. Expr*i«*  lub w Hicie reglatrowauym 
Kwoty nlżnze od dolara można przeayhić 
w znaczkach pocztowych.

Rckopiaów nie zwracamy.
Wszelkie litry i pieniądze ^drenować należy:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, 111.

Pirwaza Księgarnia Polska w Ameryce posiada: 
Koiaźki eprowidzone z Europy, oraz przeezło 
loo dzieł i dziełek właznego wydania i nakładu.

TELEFON MONROE 1258.

CHICAGO, Mo MAB< A, 1902.

Tak — nie poddamy się, 
bo lud się budzi, śle ofiary 
pieniężne na sprawę wrzesiń- 
ską — składa swą dziesięci­
nę na ołtarzu ojczyzny. Objaw 
to nadzwyczaj pocieszający 1 
pozwalający nam twierdzić, że 
gdyby od nas ojczyzna zażą­
dała pomocy, otrzymałaby ją 
w obfitości i z krwi i z mie­
nia. Nie zapominajmy nigdy 
o tern, że wolnymi być musi
my. Bądźmy na wszystko 
przygotowani. Czuwajmy i 
pracujmy i módlmy się, bo 
nie wiemy jak rychło wybije 
godzina naszego wyzwoleniaI

* * *
Jedna z amerykańskich ga­

zet polskich zapomina się do 
tego stopnia, że zamieszcza du 
że ogłoszenie w języku nie­
mieckim. Panowie, nie wy­
stawiajcie się na kpiny. Je­
żeli jaki szwab lub żydek chce 
w ten sposób robić na nas 
interes, że nam narzuca bar­
barzyński język, pokażcie mu 
drzwi. Powinniśmy przy każ 
dej sposobności dać poznać 
Szwabom, choćby ze stratą 
paru centów, że nie nas brać 
na kawał. Precz z ogłosze­
niami w szwabskim języku z 
gazet polskich.

• • «
Korespondent nasz z Rey 

noldsvllle, Pa., biada nad sto­
sunkami, jakie między tamtej 
szą nieliczną Polonią panują. 
Nie ma tam ani szkoły, ani 
żadnego towarzystwa polskie­
go. Pomimo to zachęca swych 
rodaków, aby uczyli swe dzie 
ci po polsku mówić, czytać i 
myśleć w domu na wzór bra­
ci naszych pod prusakiem. 
Piękne to I chwalebne, tak 
wszyscy czynić powinniśmy, a 
przysłużymy się tern i Bogu 
i ojczyźnie.

Jeżeli nieliczna garstka jest 
Polaków w jakiej osadzie, jak
np. Reynoldsville, to rzeczy­
wiście trudno jest wystawić 
własny kościół i szkolę i u 
trzymać je, ale nie trudno za­
łożyć towarzystwo i przystą­
pić do Związku, Zjednoczenia 
lub innej organizacyi polskiej. 
Do jakiejkolwiek organizacyi 
polskiej każdy Polak należyć 
powinien, abyśmy wszyscy 
rozrzuceni po całych Stanach 
Zjednoczonych mogli między 
sobą utrzymać łączność i współ 
nie pracować na użytek wy- 
chodźtwa polskiego i na chwa­
łę ojczyzny naszej. De dzie­
ła, Rodacy, w Reynoldsville, 
podajcie sobie ręce, obudźcie 
ospałych i obojętnych do pra­
cy, co gorętsi zapalcie ozfę 
blych, zorganizujcie towarzy­
stwo i przystąpcie do jednej 
z organizacyi polskich, a z 
chęcią służyć wam będziemy 
swą gazetą, zachęcając sąsia 
dów waszych, aby się z wa 
mi łączyli.

• « •

Rodacy w Cleveland, Ohio, 
starają się w radzie miejskiej, 
aby w szkołach publicznych 
w dzielnicy zamieszkałej przez 
Polaków, zaprowadzono nau­
kę języka polskiego. Jak się 
dowiadujemy z wiarogodnego 
źródła, wszystkie towarzystwa 
polskie i księża polscy idą 
pod tym względem ręka w 
ręka. Jest to jeden więcej 
dowód, że emigracya nasza 
zaczyna się budzić i poznawać 
swe obowiązki względem oj­
czyzny. Oby usiłowania bra 
ci naszych w Cleveland u 
wieńczone zostały pomyślnym 
rezultatem.

MILWAUCZANIE WOBEC WIZYTY 
KSIĘCIA PR US KIE 00.

“Dziennik Milwaucki”, któ­
ry trzyma się programu ścl 
śle narodowego, czego dal 
najlepsze dowody, plażując nie 
pałaszem, a piórem ugodo- 
wców, wskazujących drogę do 
wolnej Polski przez Petersburg, 
zamieszcza artykuł pod tytu­
łem “Henryk a Polacy 1 Cze­
si”, w którym określone jest 
stanowisko, jakie zajmą Pola­
cy i Czesi w Milwaukee, pod­
czas pobytu księcia pruskie­
go w “grodzie śmietankowym”. 
Pozwalamy sobie przytoczyć 
ten artykuł dosłownie:

“Reporter Sentinela, odwie­
dził wczoraj redakcyę naszego 
pisma, aby się dowiedzieć ja 
kie stanowisko zajmują Pola­
cy w Milwaukee wobec przy­
jazdu księcia Henryka. Od­
powiedzieliśmy mu zgodnie z 

prawdą, że nie blerzemy u- 
dzialu w żadnej manifestacyi, 
ale też kontrmanifestacyi nie 
urządzamy przez wzgląd nie 
na Henryka, który jako pru 
sak i przedstawiciel rządu pru­
skiego jest naszym wrogiem, 
ale przez wzgląd na naszych 
współobywateli amerykań 
skich, których jest gościem.

“Reporter tejże gazety in­
formował się też u wybitniej­
szych Czechów i stąd powstał 
artykuł o tej sprawie treści 
następującej:

“Polacy i czescy obywate­
le w Milwaukee i Chicago 
postanowili iguorować powi­
tanie tego gościa ze strony 
pruskiej narodowości jedynie 
z uwagi na tę okoliczność, iż 
jest on gościem tutejszego 
rządu. Pierwotny zamiar wy 
rażenia mu oburzenia z po­
wodu gnębienia polskiej mło­
dzieży przez rząd pruski i za 
bijania ducha polskiego w je­
go polskich poddanych, po­
rzucili czescy i polscy obywa 
tele re względu na pól urzę­
dowy charakter wzmiankowa­
nej wizyty I nie chcąc gościa 
ludu amerykańskiego obrażać, 
uznają za rzecz rozsądniejszą 
pominięcia całej tej sprawy 
milczeniem.

Liczbę obywateli polskich 
w Milwaukee podaję rzeczo­
ny dziennik na 50,000, w Chi­
cago na 200,000, zaś Cze 
chów w Milwaukee 10,000, w 
Chicago 100,000. Wymię 
nia także imiona Czechów 
i Polaków, którzy nie przyję­
li zaproszenia urzędowego na 
członków komitetu recepcyj­
nego, mającego się zająć u- 
rządzeniem ceremoni powital­
nej tego gościa”.

Rodakom w Milwaukee, za 
stanowisko zajęte wobec wl 
zyty, należy się uznanie.

LI8T OTWARTY.

Od pana Wl. Kowalewskie­
go z Philadelphli, starego na­
szego abonenta I życzliwego 
dla sprawy polskiej wiarusa, 
otrzymujemy list, jaki odebrał 
w tych dniach od swych kre­
wnych z Miłosławia (Wielkie 
Ks. Pozo.) opisujący stosun­
ki tamtejsze, który z przyjem­
nością zamieszczamy.

“MIŁOSŁAW, 15 lutego, 
1902.—Kochany Bracłei Bra­
towa I—Z listu pisanego do 
matki wyczytuję zapytanie, 
czy to prawda co tutejsze ga 
zety piszą o Wrzesińskiej 
sprawie. Odpowiadamy Ci, iż 
nie tylko we Wrześni ale w 
calem Księstwie Poznańiklem 
i Prusach Zachodnich chcą 
prusacy przeprowadzić, aby 
dzieci polskie uczyły się reli 
gii i przygotowywały się do 
Sakramentów św. tylko po 
niemiecku. Rozporządzenie to 
nie było jawnem, więc za 
wysoką gratyfiicacyą nauczy­
ciele za namową inspektora 
szkoły zaczęli wykładać reli- 
gię w niemieckim języku. 
Które dziecko się uczyło mia 
ło laskę, które nie, baty i 
areszt i znowu baty na prze­
mian. W Miłosławiu dzieje 
się to samo. My rodzice je­
steśmy bezradni, bo w pań 
stwie pruskiem za uderzenie 
własnego psa lub konia mu­
si człowiek płacić karę, a gdy 
cl nauczyciel dziecko skatuje, 
a ty go zaskarżysz i udowo- 
wodnisz lekarsklem świade­
ctwem i świadkami, to za­
miast wygrać, zapłacisz ko­
szta 1 karę za obrazę nauczy­
ciela. Mamy teraz troje dzie­
ci w szkole, Marynia ma 12% 
roku, Helena 9 a Adam 7 at. 
Mamy teraz siedmioklasową 
szkolę. Najstarsza nasza cór­
ka Marynia uczy się bardzo 
dobrze, bo w 11 % roku prze 
szedłszy do najwyższej klasy, 
w dwóch miesiącach przewyż 
szyła wszystkich, była zatem 
ulubienicą nauczycieli. Lecz 
właśnie w tym czasie tj. po 
Wielklejnocy zaczęto uczyć 
pacierza 1 religii po niemie 
cku. Dzieci odpowiadały je­
dne a drugie nie chcłały i 
prosiły Maryni, aby za wszy­
stkich odpowiadała; ona od 
powiedziała, że nie będzie 
się uczyła religii w niemie 
ckim języku więc wszystkie 
dzieci poszły ze jej przykła­
dem. Zaczęły się potem kary. 
Marynię najbardziej bili, że z 
całej szkoły najlepiej po nie­
miecku umie a religii nie chce 
odpowiadać i drugich buntu­

je. Inspektorowi powiedziała, 
że się religii uczyć nie będzie, 
poszedł on tedy do księdza, 
aby z niego coś wyciągnąć a 
potem go zaskarżyć, lecz nic 
nie wskural. Nauczyciele na 
wet na ulicy pytali ją, jak 
długo się będzie opierała, bo 
ją zbiją, że jej skóra popęka. 
W końcu tak ją bili, że jej 3 
razy na dzień krew z nosa 
szła, jeść nie mogła nic, a w 
nocy majaczyła w gorączce. 
Doszło do tego, że mąż mój 
z piaskiem do zasypywania 
oczów popędził przed szkołę, 
lecz w tym dniu jej nie bill, 
a na drugi dzień już żandarm 
chodził przed szkolą. Raz jak 
ją nauczyciel zbił przybiegła 
do domu, szczęściem, że mnie 
nie było, bo porozbijałabym 
nauczycielom głowy kamie­
niami, gdyż niemiecki pod­
stęp I podlota nlemają granic. 
Z tego powodu musieliśmy 
ją wysłać z domu, jest teraz 
u siostry Zofii w Kotowle 
pod Poznaniem.

Razu pewnego odpowie 
działa inspektorowi, że się 
będzie uczyła wszystkiego po 
niemiecku tylko religii nie 
może. On jej na to odpowie 
dział: “Wenn der Keiser will, 
da will der Gott auch”. (Jak 
cesarz chce, tak Bóg chce 
także). Potem przysłał nam 
list, że jak się nie będzie u 
czyla religii, to z 14 rokiem 
nie wyjdzie ze szkoły. Mąż 
mu odpowiedział, że będzie 
się domagał ukarania nauczy­
cieli za bicie dziecka. Inspe­
ktor posłał list rektorowi i 
kazał męża zaskarżyć. Przy 
wystąpieniu ze szkoły, zapy 
tywano ją gdzie się nadal bę­
dzie uczyła, a gdy odpowie­
działa, że w Fabianowie, za­
raz inspektor tamtejszego na- 
uszyciela o tern uwiadomił. 
Ten widocznie miał lepsze 
serce, gdyż po obejrzeniu ze­
szytów i kilku dniach powie­
dział, że Maciejewska jest 
najlepszem dzieckiem.

Twoja kochająca Clę siostra 
Stanisława.

Z WRZEŚNI-
Z Poznania donoszą: W 

myśl oświadczeń urzędowych, 
iż kara chłosty nie będzie wlę 
cej stosowaną we Wrześni na 
oporne dzieci polskie, lecz je­
dyne inne "odpowiednie” śród 
ki, rozpoczęło się już odnośne 
działanie. Przetrzymują dzieci 
w szkole poza godzinami na 
ukl i ustanowiono nowych 7 
nauczycieli na koszt gminy. 
Do tego ciężaru na gminę.do 
chodzi jeszcze utrudnienie, po 
legające na odcięciu katolickiej 
gminie szkolnej dotychczaso­
wej zapomogi rocznej w kwo­
cie 5400 marek.

Skutkiem narad radców re- 
jencyi i szkolnych oś władczo 
no dozorowi, iż ze względu 
na to, iż dzieci polskie jeszcze 
odmawiają odpowiedzi w nie­
mieckiej nauce religii, ustano­
wi rejeneya przy tamtejszej 
szkole na koszt gminy sie­
dmiu nauczycieli, z którymi 
będzie przeto ogółem 17, po 
nlewaź dotychczasowi nauczy­
ciele nie zdołali utrzymać na­
leżytego porządku w szkole. 
Oprócz tego rejeneya nie da 
odtąd katolickiej gminie szkol 
nej zapomogi, jaką dawała 
dotychczas. Te środki zarzą­
dza rejeneya, aby dozór szkol 
ny wpłynął na rodziców, iż­
by zniewolił dzieci do posłu­
szeństwa względem nauczy 
cieli. Dozór szkolny obiecał 
podobno, że uczyni co będzie 
mógł, ale oświadczył zarazem, 
że nie może przyjąć odpowie­
dzialności za rodziców ze sta­
nu robotniczego, którzy nie 
płacąc podatków, nie będą do­
tknięci teml środkami, a któ­
rzy tworzą dwie trzecie części 
ogólnej liczby rodziców. To 
oświadczenie zapisano w pro­
tokóle. Dotychczasowe poda­
tki szkolne wynoszą już 160 
proc, podatków dochodowych 
gruntowych, budynkowych i 
przemysłowych a przy prze­
prowadzeniu odnośnych zarzą­
dzeń rejencyi podwyższą się 
bardzo.

Najwidoczniej więc przez 
to nakładanie nowych cięża­
rów, rząd pruski złamać chce 
opór dzieci. Dzienniki poznań­
skie dodają, iż wiadomość, 
jakoby dozór szkolny we 
Wrześni byl obiecał wpływać 
na rodziców, by zaprzestano 
oporu przeciwko niemieckie­

mu katechizmowi, jest nie­
prawdziwa. Dozór szkolny nie 
zobowiązał s’ę do żadnych 
kroków w tej mięrze. Dola 
wrzesińskiej ludności polsko- 
katolickiej coraz trudniejsza. 
Jak się ułożą stosunki, trudno 
przesądzać, to pewne, że za 
pomocą nakładania tej ludno­
ści zwiększonych ciężarów w 
dziedzinie materyalnej nie wy­
drą jej z serca moralnej siły 
oporu przeciw germanlzacyi.

NEKROLOG-
Krewnym i znajomym do­

noszę tę smutną wiadomość, 
iż w piątek dnia 21 lutego 
pożegnała się z tym światem 
zaopatrzona śś. Sakramenta­
mi, Konstancya Czajkowska, 
osierocając 8 letnią córeczkę 
Helenę, 3 letniego synkaFran- 
ciszka i pozostawiając w smu­
tku pogrążonego męża Jakó- 
ba, pochodzącego od Kcyni, 
Wiel. Ks. Poz. Pogrzeb od­
był się dnia 24 lutego z ko­
ścioła św. Jana na cmentarz 
polski w Manasha, Wis.

ODPOWIEDZI KEDAKCYI.
Panu Janowi Pisz, z Wor 

cester, Mass. — Wszelkie ko- 
respondeneye odnoszące się 
do życia 1 rozwoju Polaków 
zawsze z przyjemnością za­
mieszczamy w gazecie, gdyż 
uważamy to za swój obowią­
zek. Za podobne korespon- 
deneye nigdy nie blerzemy 
ani centa. Zawsze jesteśmy 
gotowi służyć naszą gazetą 
dobrej sprawie. Szczęść wam 
Boże w rozpoczętej pracy na 
chwałę Boga 1 na pożytek 
wychodźtwa naszego. Kores 
pondencyę nadesłaną nam za 
mieściliśmy z przyjemnością. 
Rodacy zamieszkali w Wor- 
cester 1 okolicy powinni po- 
módz swym braciom w roz­
poczętej szlachetnej pracy — 
w organizowaniu parafii I bu­
dowie przybytku Pańskiego. 
Parę centów nikogo nie zu­
boży, ani nie zbogaci, a przy­
służy się przez to sprawie 
szlachetnej, bo świętej.

NA WRZEŚNIAKÓW.
TYLER, Pa.—Od ob. A. 

Kowalskiego skolektowane 
przez Maryana Gęslorowskie- 
go:

J. Cieleński 25C, A. Cie­
sielski 50C, J. Wieczorek 50C, 
S. Witkowski 25C, S. Wit 
kowski 50C, M. Witkowska 
25C, J. Szczepański 25C, F. 
Sadowski 25C, J. Lewandow 
skl 25C, A. Macholc 25C, W. 
Olszewski 25C, J. Clźeńskl 2oc, 
J. Sadowski 25C, J. Żeleń­
ski 15C, F. Manista ioc.

Razem *4.20
DUNKIRK, N. Y. — Od 

Towarzystwa św. Stanisława 
Kostki:

J. Andrzejak 25C, W. Bo- 
jenka 25C, W. Szuleźyński 
50C, J. Matkowski 25C, S. 
Więckiewicz 25C, W. Gawroń­
ski 25C, M. Sokołowicz 20C, 
F. Grupa 20C, W. Maternow- 
ski 20C, W, Tucholski ioc, 
M. Stefaniak ioc, J, Barań­
czak 25C, N. Przegientka 20C, 
A. Kraska 25C, J. Kokociń 
ski ioc, J. Szpajer 40C, M. 
Pszespolewski ioc, W, Gru­
pa 25C, W. Łasecki 50, J. 
Szpekeżyński 25C, Ą. Tuczyń 
skl 25C, S Wołoch ioc, J. 
Czarnecki ioc, A. Andrzejew 
ski ioc, J. Pieszak ioc, T. 
Bonczkowskl 250, J. Łuka­
szewski 5C, J. Jopek ioc, P. 
Ka tulski 50, W. Szymczak 
25C, W. Lipczyński ioc, T. 
Słomiany 25C, J. Poniatowski 
ioc, M. Kokociński 20C, T. 
Pawlak 25C, S. Pawlak 25C, 
J. Graczykowski 25C, J. Se­
kuła 50C, J. Kozłowski 25C,
M. Kozłowski 25C, W. Pa­
wlak 25C, M. Rajski 25C, J. 
Bejenka 25C, J. Rajski 25C, 
S. Rutkowski 25C, M. Po- 
chylski 25C, J. Adamski 20C, 
J. Benenowski 25C, J. Liter- 
skl 25C, A. Rozplohowski zoc, 
J. Suchowskl 2oc, W. Węc 
ka 25C, J. Kozłowski 25C, J. 
Kokociński 250, J. Krusz- 
czyński 25C, P. Łagocki 250,
N. N. ft.oo, J. Polowy 25C, 
J. Kwiatkowski 25C, M. Wój- 
ciński 250, J. Nowak 25C, F. 
Przybyliński ioc, J. Dobrzyń 
ski 25C, J. Wasilewski ioc, 
M. Mazany $1.00, W. Jądrzyk 
50c, J. Jobkowski 50C.

Razem $16.00
DUNKIRK, N. Y. — Od 

Towarzystwa św. Jacka:
J. Andrzejczak 25C, S. 

Grzegorzewski 25C, J. Łuka­

szewski 250, A. Papierski 25C, 
W. Ciesielski 25C, A. Go- 
lubski 25C, W. Niewolak 25C, 
J. Kwiatkowski 25C, T. Rut­
kowski 25C, J. Pieszak ioc, 
F. Tucholski 25C, M. Szew- 
czykowskl 25C, A. Sadowski 
25C, S. Matkowiak $1.00, J. 
Nowak 50C, N. Przeglętka 
25C, T. Słomiany 25C, R. 
Rzęsiewicz 25C, J. Sobkow- 
skl 50C, J. Barańczak 15C, T. 
Paszek 25C, A. Korzyniewskl, 
ioc, K. Szockl ioc, W. Fir- 
man ioc, J. Należyty 25C, W. 
Czekański 50, A. Bartkowski 
25C, M. Pszespolewski 2oc, 
M. Andrzejewski 25C, J. Bar­
tkowski 25C, A. Kościuszko 
ioc, M. Fafiński 25C, J. Ro­
manowski ioc, P. Jagoda 15C, 
J. Stejakowski ioc, A. Nie­
wolak ioc, M. Szubarga ioc, 
M Kacala 25C, N. N. $1.00, 
"N. Ciepiela 25C, A. Kaczma­
rek ioc, M, Sokołowicz ioc, 
J. Sobczak 2Oc, J. Zlętowski 
25C, J. Cyranowicz ioc, T. 
Kańdziorski 25C, A. Wiśniew­
ski 25C, J. Subkowski 50C, 
J. Jakubowski 50C, W. Wi­
śniewski 25C P. Papierski ioc, 
J. Walkowskl 5c, M. Sos ń- 
ski 25C, J. Graczykowski 25C, 
I. Szpajer 25C, J. Panaszak 
25C, S. Wolanin 25C,M.Chmie­
lewski 25C, W. Łuczkowiak 
25C, A. Klaperek 25C, K. 
Maćkowiak 25C, M. Kużdzał 
50, S. Jakubowski 25C, A. 
Kozłowski 25C, S. Rozplo- 
chowskł 25C, P. Katulskl 25C, 
M. Kańdzierskl 25C, J. Su­
chowskl ioc, M. Popielarz 25C, 
Ą. Pieszak ioc, J. Sokołow­
ski 25C, J. Sadowski 25C, J. 
Mroczka 25C, J. Jagodziński 
25C, J. Pauszek 25C, J. Mi­
ga 15C, F. Pakulski ioc, F. 
Dobrzyński 25C.

Razem $t8 00 
LOCKHART, Tex. — Od 

ob. P. Szałwleńsklego:
F. Szałwieński $1.00, I. 

Lewandowski $1.00, F. Za- 
wałckl $c.oo, W. Kalinowski 
$1.00, I. Urbański $1.00, I. 
Kalinowski $1.00, M. Dzirźa- 
nowska 25C, I. Czarntckl 50C, 
F. Urbański 25C, I. Bonie- 
wicz 30C, F. Michulak 50C, 
M. Dzirżanowski 25C, W. Slo- 
wleńskl 25C, W. Zalewski 2OC,
I. Pietrowski 5C, W. Dzirża, 
nowska 50C, I. Bunewicz ioc- 
F. Malinowski ioc, M. Ble- 
nek 50C, I. Kopee 25C, P. 
Grabarklewicz ioc.

Razem $10.15 
WAGNERSPOINT, Md. 

—Od ob. Ig. Knach 1 Stan. 
Brzuchalskiego:

A. Bajer toc, W. Stefań­
ska ioc, T. Kajdoś 5c, J. 
Czerniak 50, A. Czerniak 25C, 
W. Poturalski $1.00, J. Par 
kosz 25C, A. Matuszewski 25C, 
S. Matuszewski 35C, A. Krzy- 
żańska 30C, F. Matuszewski 
ioc, J. Jeziorska ioc, A. Ale- 
ksan rowicz ioc, G. Kłosiń­
ski 250, J. Brzeziński 2Oc, F. 
Bąk 250, K. Kołodziejski ioc,
J. Toiodzlecki 150, W. No­
wacki ioc, S. Antkowiak ioc 
M. Rewes 20C, W. Pijut 2oc, 
J. Stefański 15C, S. Chmie­
lewski 30C, S. Bobczyńsk, 
ioc, Kozłowski ioc, A. 
Pawlak ioc. I Knoch 25C, 
W. Nowakowski 25C, A. 
Grzonowicz 25C, J Szczep­
kowski 15C, M. Matuszewski 
15C, K. Ziobron25c. B. Zio- 
bron3oc, J. Zlobroń 25C, M. 
Stachowicz 2oc, S. Czajkow­
ski 5C, W. Kadylski ioc, W. 
Gołąbowski 25C, J Rozmary- 
nowski ioc, M. Rurka ioc, 
J. Szydłowski 5C, A Łuczka 
5C, A. Fibich 15C, W. Fiblch 
250, L. Emilińskl ioc, 
J. Rybicki 25, J Janlszew 
skl 5c, P. Skwirut ioc, M. 
Podstołowlcz ioc, J. Stole 5C, 
F. Biernacki 15C, W. Wia- 
trowski ioc, J. Olszewski 25C, 
J. Kołodziejska ioc, A. Try 
bul 25C, F. Buczkowska 50, 
A. Jankiewicz ioc, G. Pope- 
ra 15C, E. Zalewska ioc, F. 
Chojnacka 50, A. Stolarski 
ioc, J. Sobolewski ioc, K. 
Sokolls 5C, H. Marcinkiewicz 
5c, S. Brzuchalski ioc, A. 
Chról 25C, J. Kopyć 25C, W. 
Dobrzejewski 25C, J. Andrze­
jewski 25C, W. Oleksik 2oc.

Razem $12.00
Tow. Brat. Pom. p. o. Ma­

tki Boskiej Częstochowskiej 
w Lorain O. przez ob. M. 
Plica $500, W. Oeljniczak 
Kalmar, Ont. $t.oo, M. Twal- 
dy Eleo, Pa. $1.00, M. Sak- 
wieński Eleo, Pa, $1.00, P. 
Owsianny N. Granby, Conn. 

50c, L. M. Trussltto Penrith, 
W. Va. 20c. Razem $8 70

WESTFIELD, Mass.—Od 
ob, E. Dauginlch(?), otrzy­
maliśmy listę ofiiarodawców 
jednak tak niewyraźnie napi­
saną, źe jej odczytać nie mo­
żemy, wykazujemy tylko kwo­
tę, która wynosi razem $34 50

REYNOLDSVILLE, Pa. 
—Od ob. A. Stańczaka:

S. Zambrzycki 5c, P. Stan­
kiewicz ioc, A. Stańczak, ioc, 
J. Wawrzyński ioc, J. Mar- 
mulewski ioc, A. Łysiak ioc, 
A. Kamiński ioc, W. Czer­
wiński ioc, S. Gerajtys ioc, 
S. Mytkus ioc, F. Mroczkow­
ski ioc, J. Golubski юс, E. 
Wawrzyński юс, K. Terlecki 
15c, A. Długołęcki 15c, J. 
Golubski 15c, J. Wronkow­
ski 15c, J. Minasiewicz 20c, 
J. Traczyk 25c, W. Nowacki 
25c, J. Stankiewicz 25с, К. 
Klender 25c, W. Maicki 25c, 
S. Gudaszewski 25c, J Maicki 
25c, J. Gudaszewski 25c, A. 
Wojtczak 25c, P. Sadowski 
25c, S. Ślusarski 25c, A. Ol­
szewski 25 c, F. Szczepański 
25c. Razem $5 30

JOLIET, Ill. — Od Tow. 
Tadeusza Kościuszki Gr. 159 
Z. N. P.:

J. Byczyńskl $1.00, S, 
Wruk 75c, P. Kapała 50c, 
A. Witkowski 50c, J. Bar- 
czak 25c, A. Welinitz 25c,
L. Swiderski 25c, S. Śmi­
gaj 25c, S. Śmigaj 50c, J. 
Krauza 55c, A. Mrozek 50c,
M. Mrozek 50c, W. Mali­
nowski 25c, A. Bardoski 25c, 
M. Konowalski 25c, J. Gbur- 
czyk 25c, K. Donikowskl 25c, 
M. Kozlowski 25c, M. Wo­
źniak 25c, S, Wawroski 25c.

Razem $7.50
CHICOPEE Falls, Mass. 

—Od ob. Franciszka Łacha:
F. Łach $1.00, S. Iwani­

cki 50c, J. Łach 50c, J. Tu­
leja 50c, J. Bardzik 25c, F. 
Nawrocki 25c, J. Juszczęć 
J. Pastyrczyk 25c, F. Jusz­
częć 25c, M. Bączar 25c, A. 
Plękowicz 25c, J. Łach 25c, 
A. Winiarz 25c, A. Szarek 
25c, K. Dudek 25c, M. Ce­
bula 25c, A. Maziarz i 5c, Ą. 
Gonet 25c. Razem $6.00 

.COOKS CREEK .C-ra- 
da.—Od ob. L. Naclvczew- 
skiego:

F. Stępnlk 20c, L. Nacha- 
czewski ioc, M. Roczniak 
ioc, M. Stępnlk юс.

Razem 50c.
E. DUGLAS, Mass.—W. 

Przybysz 50c, R. Przybysz 
25c, S. Przybysz 25c.

Razem $1.00
K. Drozdowski Front Lake, 

Mich. 50c, A. Kapinos Taun­
ton, Mass. 50c, J. Mudrek 
Cyclone, Тех. 20c, Н. Per­
ski Brooklyn, N. Y. 50c, A. 
Rakoczy Pittsburg, Pa. 25c, 
M. Hlebowicz Deep River, 
Conn. 25c, Razem $2 20

Razem $126 05
Z przeniesienie $622.10 

Ogółem $748 15
O dalsze składki upraszamy.

Do Sprzedania 
bardzo tanio farma 84 akrów 
w powiecie Adams, Wiscon­
sin, 3j4 mili od powiatowe­
go miasta Friendship,gdzie jest 
polski kościół w polskiej oko­
licy, 50 akrów pod pługiem, 
reszta las porosły twardem 
drzewem. Dom mieszkalny, 
2 stajnie i inne budynki. Bez 
inwentarza. Plug, cultivator, 
podwójna bryczka.Cena $1450. 
Wpłacić można połowę a re­
sztę na wypłaty. Zgłosić się 
do Kantoru Polskiego C. 
W. Dyniewicz & Co., 805 
Milwaukee ave., Chicago, 111.

Prócz powyższej farmy, ma­
my wiele innych, z inwenta­
rzem i bez inwentarza.

$50 do $100
rocznie możemy wam oszczę­
dzić przez kupowanie wszelkich

GROSERYI
Od polskiej firmy The Ma­
rion Supply Co. Przyślij 
nam 2c znaczek pocztowy 
a wyślemy wam Katalog cen 
hartownych na wszelkie Gro- 
serye. Groserye wysyłamy 
do wszystkich części Stanów 
Zjednoczonych, frachtem.

Ceny nasze podane w tym Ka­
talogu są takie, jakie wasz sztornik 
musi płacić!

Czemu wy nie możecie za tę sa­
mą cenę kupić co wasz sztornik.

Adresujcie:
The Marlon Supply Co.

810 N. Haiulln Are. Chicago Illinois.
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Wiadomości Krajowe.
Oddalają unistów-

CINCINNATI, O., 27
lutego. Konferencya komi­
tetów rady unii robotniczej i 
właścicieli browarów z Cincin­
nati, Covington i Newport, 
odbyła się wczoraj celem 
doprowadzenia do skutku 
porozumienia między rzeczo­
nymi pracodawcami a straj­
kującymi robotnikami unij­
nymi. Zamiast jednak poje­
dnania osiągnlono jeszcze 
większe niż dotąd rozdwo­
jenie. Właściciele browarów 
obstawają przytem stanowczo, 
Iż zastępować będą nadal 
wakujące po strajkujących 
robotnikach miejsca nieunio- 
nistami. Wielu z najmujących 
się robotników należy do 
starych, długoletnich praco­
wników unijnych, którzy 
obecnie podpisują kontrakty 
niezawisłe od zarządów unii.

Znaczny potar.
NEW YORK, 27 lutego. 

P łęć osób prawdopodobnie 
zginęło w ogniu, który po 
chłonął wczoraj wielką fa­
brykę na ulicy Elizabeth. 
Nazwiska ofiar są następu­
jące: Bernard Hurowitz i A. 
Lubliński. Trzy kobiety za­
trudnione na górnem piętrze 
przy szyciu spodni padlo 
pastwą płomieni. W trzy­
dziestu minutach po daniu 
alarmu straży ogniowej, cała 
przednia część budynku ru­
nęła. Straż pożarna ener­
gicznie ratowała schorzałe 
kobiety 1 małe dzieci w przy 
ległym gmachu apartamen 
towym.

Dwaj Polacy zabici.
PITTSBURG, Pa., 27 lu­

tego. Fatalny wypadek miał 
miejsce wczoraj wieczorem 
w fabryce należącej do Jones 
& Laughlin. Gdy kilku Po­
laków pracowało pod dużą 
płytą, nagle zluzował się 
łańcuch podtrzymujący ciężar 
1 płyta opadła na ziemię 
gniotąc pod sobą czterech 
robotników. Dwóch Polaków 
zostało na miejscu zabitych 
a dwóch innych odniosło fa- 
talne'pokaleczenia. Telegramy 
nie podają nazwisk.

Niewierna żona.
WAUKEGAN, 111., 27

lutego. Zeszłej jesieni młoda 
żona zamożnego farmera Ed. 
Bianchard umieściła swe dzieci 
na wozie i udała się w świat 
objawiając zdziwionemu mał­
żonkowi, że z nim więcej żyć 
nie będzie. Bianchard za 
pomocą detektywów do­
wiedział się, że żona opuściła 
go dla miłości Geo. Janasa, 
który przedtem pracował 
u niego. Obecnie poszkodo­
wany małżonek zaskarżył 
uwodziciela o $ to,000 od­
szkodowania.

Złodzieje «traceni.
ASHEVILLE, N. U., 27 

lutego. Dudley Johnson i 
Ben Foster, murzyni, zostali 
powieszeni wczoraj za rabunek 
poczty z włamaniem się 
w nocy. Dnia 1 lutego, 
zeszłego roku, czterech ra­
busiów włamało się do bu­
dynku, w którym znajduje się 
poczta i skład groseryjny i 
pod groźbą śmierci zmusili 
Aleksandra, pocztmistrza i 
właściciela składu do otwarcia 
szafy żelaznej. Gdy jeden z ra 
busiów zabierał pieniądze a 
drugi pilnował Aleksandra — 
dwaj inni pozostali na straży 
na ulicy — kot skoczył na 
pudlo I zwrócił na siebie 
uwagę rabusiów. Aleksander 
korzystając z tego, porwał za 
rewolwer rabusia i strzelił do 
pilnującego go złodzieja, 
zmierzył do drugiego znaj­
dującego się w szafie, ale re­
wolwer nie puścił. Zawrzaia 
Walka, w której dwaj rabusie 
i Aleksander zostali niebez­
piecznie ranieni. Zbudzeni 
strzałami obywatele puścili się 
w pogoń i pojmali złoczyńców.

Aleksander został nagrodzony 
za swe męztwo przez głównego 
pocztmistrza. Gdy o życiu 
jego zwątpiono, narzeczona 
jego przybyła doń i stojąc 
u loża połączyła się z nim 
węzłem małżeńskim. Rabusie 
zaś otrzymali zasłużoną karę. 
Dwóch z nich zostało powie 
szonych wczoraj, a dwaj Inni 
skazani na dożywotne wię­
zienie.

Wypadki na kolei.
AUBURN. N. Y„ 27 

lutego. Na kolei żelaznej New 
York Central wydarzyło się 
wczoraj fatalne zderzenie. 
Pociąg pasażerski zderzył się 
na zakręcie z pociągiem po­
spiesznym z dźwignią. Pięć 
osób ze służby kolejowej zgi­
nęło na miejscu, a dwie są 
niebezpiecznie pokaleczone. 
Obie lokomotywy i kilka 
wagonów uległo zupełnemu 
zniszczeniu.

YORK, Pa., 27 lutego. 
Towarowy pociąg na kolei 
żelaznej Columbia 1 Port 
Deposit, uderzył w bryłę 
ziemi, która obsunęła się na 
tory i spadł z szyn do pa­
rowu. Dwoje ludzi znalazło 

•śmierć w tym wypadku, a 
kilka jest rannych. Przeszło 
20 wagonów jestpotrzaskanych 
w kawałki.

Taryfa dla Filipin-
WASHINGTON, 27lutego. 

Według przyjętej taryfy, to­
wary amerykańskie importo­
wane do Filipin podlegają 
takim samym podatkom, jak 
i towary zagraniczne. Towary 
zaś przywożone z wysp Fili­
pińskich do Stanów Zjedno­
czonych podlegają opłacie 
25 pr. mniej aniżeli do­
tychczas wymagała taryfa 
Dingleya. Od tego podatku 
ma być także odciągnięty 
podatek eksportowy opłacany 
w portach filipińskich.

Nieisoięśliwy wypadek.

IRONWOOD, Mich., 28 
lutego. Nieszczęśliwie zginął 
młody 18-letnl Jerzy Ka­
miński. Wybrał on się z to­
warzyszem Junger na polo­
wanie na lisy w pobliżu wodo­
spadu rzeki Montreal. Nie 
wiadomym sposobem otrzymał 
on z własnej fuzył cały nabój 
w głowę. Towarzysz znalazł 
go bez życia. Ciało przywie­
ziono do Hurley.

Oskarżają arcybiskupa.
WASHINGTON, D. C., 

27 lutego. Kardynał Martl- 
ńelli, apostolski delegat, 
oznajmił, że mając pozostać 
tylko krótki czas w Stanach 
Zjednoczonych, nie chce roz­
poczynać śledztwa w sprawie 
arcybiskupa Feehana z Chi­
cago. Sprawę tę powierzy 
swemu następcy. Wybitni 
przewódzcy katolickich stówa 
rzyszeń w Chicago oskarżyli 
arcybiskupa chicagoskiego 
przed Martinellim o nledo- 
lęztwo i brak utrzymania 
potrzebnego rygoru, a kilku 
kaplanówarchidyecezyioliczne 
nadużycia i luźne obyczaje.

Przygoda Kubellka.
ST. PAUL, Minn., 28 

lutego. — Znany wiolonista 
Kubelik zamieszkał tu w hotelu 
Ryan, gdzie zasiadlszy wczoraj 
do kolacyi na próżnem miejscu, 
usłyszał uwagę obsługującego 
gości, iż miejsce, które sobie 
wybrał, zarezerwowała sobie 
już inna osoba. Kubelik nie 
zważał na uwagę sługi hote­
lowego i pozostał na zajętem 
miejscu, ale punktualny sługa 
nalegał na opuszczenie zaję­
tego raz miejsca. Im zaś 
natarczywiej nalegał służący 
na opróżnienie rezerwowanego 
miejsca, tern mniej ochoty 
objawiał Kubelik do ustą­
pienia. Widząc zaś, że sluż- 
bistość sługi hotelowego 
przechodzi w rubaszność, 
zmierzył go przenikliwie okiem 
oburzenia od głowy do pięty 
i przeprowadził się do hotelu 
Aberdeen, gdzie następnie 
spożył kolacyę i zanocował.

Katastrofa w Colorado.
TELURIDE, Col., 1 marca. 

W osadzie położonej przy ko 
palni Liberty Bell, znajdu­
jącej się w pobliżu tego 
miasta, wiele osób straciło 
życie a więcej jeszcze zostało 
pokaleczonych wskutek obsu­
nięcia się śnieżnej lawiny. 
Tuż przy kopalni piętrzy się 
wysoka góra Smugler. Z tej 
to góry wskutek odwilży sto­
czyły się wczoraj w różnych 
kierunkach cztery wały śniegu 
niszcząc w swym pochodzie 
budynki i wszystko co się 
nawinęło w drodze.

Pierwsza lawina obsunęła się 
o godzinie 7:30 rano i zniosła 
duży dom, w którym stołowali 
się górnicy 1 spali, a nadto 
kilka budynków należących 
do kompanii. Siedm osób 
zginęło podczas tej katastrofy, 

a kilkunastu wydobyto 
rannych. Z domu pozostały 
tylko drzazgi.

Krótko po południu, gdy 
robotnicy byli zajęci rozkopy­
waniem śniegu i wydoby­
waniem ciał, naleciała na nich 
druga lawina prawie tym 
samym szlakiem co pierwsza 
i przykryła 24 robotników — 
zabijając dwóch na miejscu 
a raniąc innych. Śnieg zsuwał 
się z góry co chwila utru­
dniając ratunek. Superin - 
tendent kopalni, kierujący 
robotnikami przy odkopy­
waniu, kazał w obec niebez 
płeczeństwa zaprzestać pracy. 
Robotnicy w kilku oddziałach 
skierowali się do miasta 
Telluride. W drodze znowu 
kilkunastu z nich zostało przy­
walonych lawiną — przyczem 
pięciu straciło życie. Wielu 
robotników brakuje i zachodzi 
obawa, że ofiary lawin są 
znacznie liczniejsze aniżeli 
przypuszczają. W okolicy 
szaleje okropna burza.

Co Pruiak to Prusak.

NEW YORK, N. Y„ 28 
lutego. Na cześć księcia Hen­
ryka urządzono tu galowe 
przedstawienie w najwspa­
nialszej na świecie operze 
Metropolitan House.

Zarząd opery nakłoni! naj 
sławniejszych na świecie ar­
tystów do wzięcia udziału 
w przedstawieniu i to 
w urywkach różnych oper. 

■ Henryk z początku słuchał 
cierpliwie, ale w chwili gdy 
na scenie ukazała się polska 
artystka pani Sembrich- Ko 
chańska, założył kapelusz i 
ostentacyjnie wyszedł z loży.

Artystka również odeszła 
nie wystąpiwszy wcale.

Skończona sprawa.

WASHINGTON, D. C„ 
1 marca. Wczoraj poruszono 
w komitecie marynarki wo­
jennej sprawę admirała 
Schley’a. Kongresman Mudd 
wniósł wniosek aby kongres 
wyraził podziękowanie admi 
ralowi Schley’owl za zwy 
cięztwo odniesione nad flotą 
hiszpańską pod Santiago. 
Wniosek upadł.

W Izbie przyjęto wniosek 
aby zeznanlaświadkówpodczas 
przesłuchów sądu śledczego 
a także 1 wyrok były ogło­
szone drukiem.

Złodziej nad złodziejami.

ST. PAUL, Minn., 28 
lutego. — Ze rabusie wla 
mują się do mieszkań, banków 
i ofisów to rzecz powszechna 
i zwyczajna, ale żeby wła­
mywać się mieli do więzienia 
i to stanowego jeszcze, to coś 
nadzwyczajnego, a jednak 
wypadek ten miał miejsce 
w Stillwater. Anderson, który 
został uwolniony z więzienia 
po odsiedzeniu pięcioletniego 
terminu, włamał się do za­
kładu i skradł trzy pudła trze­
wików. Rabuś znajduje się 
w ręku pollcyl.

Wielkie wylewy.

NEW YORK, 1 marca. 
Koleje zalała woda począwszy 
od Texas ku północnemu za­
chodowi, a od Nowego Yorku 
do Chattanooga, a kry lodowe 
grożą spustoszeniem w Penn- 
sylvanii i w stanie nowo 
yorskim. Mosty w Penn Haven, 
White Haven i Weatherly 
zerwane. Pociąg kolei Co­
lumbus wpadł w pobliżu stacył 
Zetelle w rzekę o północy, 
przy czem 4 ludzi ze służby 
kolejowej straciło życie i kilku 
podróżnych doznało lekkiego 
zranienia. W pobliżu miasta 
Ąltona, Pa., dosięgnął stan 
wody punktu z r. 1889, a 
miasto Johnstown zalane. 
Wszystkie stacye między mia­
stami Petersburg i Altona 
w Pennsylvanli są dotknięte 
wylewem rzeki Juniata, której 
wody o 10 stóp nagle się 
wzniosły.

Cyklon.

LOUISVILLE, Ky., 1 
marca. O godzinie 4*4  wczoraj 
po południu nawiedził cyklon, 
szalejący na przestrzeni 50 
yardów wszerz, tutejsze miasto. 
Pozrywawszy dachy z kilku 
domów, wpadł na katolicki 
cmentarz wywracając pom 
nikt, wyrywając drzewa z ko 
rżeniami. Szkodę, zrządzoną 
na cmentarzu oceniają na 15 
do 20 tysięcy dolarów, co 
w porównaniu ze szkodą zrzą­

dzoną w mieście i okolicy 
przewyższa kilkakrotnie tę 
ostatnią.

CHICOPEE.Falls, Mass.— 
Odezwa Polaków do rodaków 
w Stanach Zjednoczonych.— 
Szanowni i kochani Rodacy, 
zechciejcie przyjąć te kilka 
słów do serc waszych. Kilka 
już dziesiątek lat minęło, jak 
naród nasz walczy o niepodle­
głość Polski mimo strasznych 
prześladowań, jakiemi nas nie­
ustannie dręczą chcąc zdeptać 
1 zniweczyć wszystko co szla­
chetne 1 polskie. Nie dosyć 
na tern, że nam zabrali wol­
ność, ale do tego wydzierają 
jeszcze mowę polską, którą 
my z piersi matek naszych 
wyssali, a którą nas sam Bóg 
obdarzył. To też krew się ści­
na na samo wspomnienie do 
czego się rządy zaborcze po­
suwają, uderzając z całą zaja­
dłością w najsłabsze miejsca, 
aby zabić jednym zamachem 
ducha polskiego. Rząd pruski 
doszedł do takiej podłości, Iż 
katuje dziatwę polską w szko­
łach, aby ją zmusić do wy- 
znawa lia rellgil w języku nie­
mieckim; uwięzili ojców i ma­
tki, które stanęły w ich obro­
nie. Kochani Rodacy, nie chcę 
tu wspominać tych rzeczy, 
które jak mniemam są już 
dobrze znane każdemu Pola­
kowi, ale chcę abyśmy poznali 
nasze obowiązki, i aby ode­
przeć wszystkie ataki, który­
mi w nas uderzają nasi prze­
śladowcy.

Pamiętajmy zatem Bracia 
żeśmy są dziećmi Polski i po­
tomkami tych, którzy przele 
wali krew swoją za wiarę I 
wolność i stawmy im czoło 
mężnie. Do tego potrzeba nam 
jednak siły I jedności, albo­
wiem z silnemi wrogami ma­
my się zmierzyć. To też przy­
gotowujmy się do tej wypra­
wy póki czas, ponieważ na 
nas wszystkich ciężą obo 
wiązki względem ojczyzny na­
szej, która jęczy skrępowana 
potrójnym łańcuchem niewoli. 
Starajmy się więc bracia po- 
módz do rozerwania tych pęt 
niewoli. Najlepszym środkiem 
do tego jest oświata, aby 
naród nasz poznał i zrozumiał 
wreszcie czem był i czem po­
winien być w przyszłości. Otóż 
przedewszystkiem powinniśmy 
się wszyscy łączyć pod jeden 
sztandar narodowy jako dzie­
ci jednej matki, bo w łączno 
ści siła, a gdzie siła tam zwy­
cięstwo. A gdy rozkwitnie 
miłość braterska między na 
ml i gdy myśli i serca prze­
niesiemy do naszej ojczyzny, 
wtenczas zawołamy “Żyje 
Polska I” Z bratnlem pozdro­
wieniem wasz rodak, 

Franciszek Łach.

Czy cierpisz na ból głowy ? 
Najlepszem lekarstwem na to 
są “Kuflewskiego Opłatki na 
ból głowy”. Spróbójcłe a nie 
pożałujecie. Pudełko 25с. A- 
dres: The Kuflewskfs Phar 
macy, 1335—1337 W. 22nd 
st., Chicago, 111. x

NOWOŚCI MUZYCZNE.

W redakcyi Gazaty Pol­
skiej No 532 Noble str. Chi 
cago 111., można nabyć dwa 
utwory polskie na fortepian, 
nowo wydane: B. Zalewski, 
Znalezione Szczęście. Walc 
25с. Oj ten Mazur Czysta 
Bieda 25с.

Najlepszem lekarstwem na 
zatwardzenie, nie forsującem 
żołądka, są * ‘Kuflewskiego Pi­
gułki na zatwardzenie”. Ce­
na 25а. Adres: The Kufle- 
wski’s Pharmacy, 1335—1337 
W. 22nd st., Chicago, Iii. x

“KUPUJCIE U SWOICH"?

Sprzedaj emy Tanio 
wszelkie przedmioty do użytku kościelnego dla 
chrześcijan katolików potrzebne — Jako to: krzy­
że, krzyżyki, różafice, koronki, polekie meda­
liki, azkaplerzc. kropidła, kropleiniczki, Iłchta 
rze, lampki, figury św., obrazki, książeczki 
i kel|żki modlltewn • itd.

OBRAZY ŚWlęTYCH 1 miodowe.
RAMY do obrazów od najmniejszych do naj­

większych.
8PBCYALNE różafice. naski i ezkaplerze dla 

bractwa św. Franciszka i sw. Józefa.
ŚWIECE WOSKOWĘ w doborowem gatunku 

dwu 1 Jedńofuntowe dla bractwa i tow. kościel­
nych — tanio; — ceny podam na zapytanie.

BUKIETY 1 KWIATY sztuczne do ołtarzy 
kościelnych, lub ołtarzyków domowych po bar­
dzo niskiej cenie.

КТО СПСЕМ mleć pięknie odrobiony farbami, 
lub tuazowo portret z fotografii — niechaj elę 
do mn‘e uda, mam w tym zawodzie 20 lat 
praktyki.

Malują obrazy olejne do kościołów 1 portrety 
— gustownie trwałe 1 tanio — pracą moja gwa­
rantują.
OPŁACI SIĘ DO NAS PISAĆ PO KATALOG. 
OB8TALUNKI załatwiamy zaraz po otrzyma­

niu listu, przesyłki pocztą opłacam.
AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej 

kolonii i dajemy dobry rabat.
Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką. 
Adresować:

Jus. Kwaśniewski,
664 Bscher st., Milwaukee, Wił.

UWAGA: Frank Smith zapy- 
tnje się znawców sztuki lekarskiej, 
00 jest dobrem na szum w głowie 
i tępy «łuoh. Kto się go podejmie 
wyleoiyó, otrzyma dobre wynagro­
dzenie. Adres Frank Smith, 845 
North 12 st., Salina, Kansas.

TIDAWNICTW MUZYCZNE,
11. J. ZALEWSKIEGO, 

726 W. 17th st., Chicago, 111. 
POLECA NIEKTÓRE TYLKO UTWORY. 
Msza św. na chór mtesz. part. org. 115 głos. $3.90 
Moniuszko Msza Piotrowifiska jak wyżej $5.50
Marsz Pogrzebowy na chór mąski egz. 25c 
Toasty polskie Z. Noskowskiego jak wyżej 10 
Wiązanka Pieśni Nar. chór mieszany egz. 10 
Mazur 8go maja. Toast, Polak nie sługa, 

na chór mieszany egzemplarz 10
Dwa piąkne śpiewy Moniuszki jak wyżej 10 
Pieśfi Wieczorna Moniuszki na jeden głos 25 
Pieśfi Wieczorna Moniuszki na aolo fortep. 25 
Na falach Dunaju walc na fortepian 25
Marsz pogrzebowy Chopina na fortepian 25 
Przebudzenie Lwa Kątckiego na fortepian 25 
Polonez Ogifiskiego na fortepian 25
Biały Mazur Osmafiskiego na fortepian 25
Oj! ten mazur czysta bieda na fortepian 25 
Znalezione Szczęście walc na fortepian 25 
Boże coś Polską i Mazur 8 Maja na kapelą 75 
Z dymem Pożarów i Jeszcze Polaka na kap. 75 
Lubraniec Kujawiak na kapelą 75
Krakowiaki Ludowe na kapelą 75
Oj! ten mazur czysta bieda na kapelą 75
Doduś Oberek na kapelą 75
Ojl ten mazur czysta bieda na orkiestrą 75 
Polonez Kościuszki i walc na orkiestrą 75

Wydania miejscowe.
Bukiet Melodyl Polskich, na fortepian uło­
żył E. S. Łodwlgowskl, z dodatkiem “Bo­
że coś Polską" i “Z dymem Pożarów” 75
Melodye (nuty) do Zbioru Pieśni Nabo 
żnych Katolickich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone na organy i forte­
pian oraz do śpiewu na 4 głosy $1.00
Orfeusz, czyli Zbiór najulubiefiazych pie­
śni polskich z me lody ani i ułożonemi na 
cztery męskie głosy przez Bogdana. Zawie­
ra: 1. Bartłomiej Głowacki (Hej tam w 
karczmie), 2. Bolesław Chrobry (Ten co 
najlepszy), 8. Bracia nuż do koła, 4. Bra­
cia rocznica (29 llstop.), 5. Car (Co to za 
gwar), 6. Chwalcie Boga, 7. Czarna sukien­
ka (Schowaj matko suknie moje),8. Czegóż 
bracia w kącie siedzieć, 9. Dalej chłopcy 
bierzmy kosy, 10. Duma o Żółkiewskim 
(Za szumnym Dniestrem), 11. Gdyby orłem 
być, 12. Gdy słoneczko nam zawita, 18. Hej 
Mazury, hejże hu! 14. Jak się macie Bar­
tłomieju, 15. Jak wspaniała nasza postać, 
16. Jam Polak znany z niedoli, 17. Jeszcze 
Polaka nie zginęła, 18. Jeżeli żyjeaz praco­
wicie, 1». Kochajmy slą (Pędzą jak na 
skrzydłach) 20. Leszek Biały (Od dwora­
ków opuszczona), 21. Na dolinie zawie­
rucha, 22. Nasz Chłopicki wojak dzielny, 
śmiały, 23. Nie boją slą nikogo (Gdym po­
winność spełnił moją), 24. O matko P., 25. 
Orzeł biały (Ciężko ranny), 26 Patrz Ko­
ściuszko na nas z nieba, 27. Pędzą jak na 
skrzydłach, 28. Piękna nasza Polska cała, 
29. Pięknie, cudnie na Wołoszy, 30. Pola- 
tuj myśli. 81. Polak nie sługa. 32. Pomoc 
dajcie ml rodacy, 88. Przyjaźń o bracia, 
85. 8to lat niewoli, 35. U nas inaczej, 
(Sbiutnoż tu smutno), 36. Ural krzyknij­
my wraz (Toast), 87. Ural niech żyje 
(Toast), 88. Witaj majowa jutrzenko (Ma­
zur 8 maja), 39. Władysław Jagiełło (W 
bluźnlersklch błędach), 40. Wygnaniec (Z 
ojczyzny mojej wygnany),41. Za szumnym 
Dniestrem, 42. Z dymem pożarów, 48. Żal 
za Ukrainą (Pięknie cudnie na Wołoszy), 
44. żebrak (Pomoc dajcie mi rodacy). 50
Zbiór pleśni I piosnecz/k szkolnych ułożo- 
żonych na 2, 8 i 4 głosy do śpiewu, jednak­
że tak, że po większej częśi na dwa głosy 
wykonane być mogą. Wydał Klonowski, 
nauczyciel seminaryjny w Poznaniu 25
^plewalczek, zawierający pieśni kościelne 
z melodyami dla użytku młodzieży szkol­
nej, zebrał X. J. Siedlecki, katecheta w 
szkole św. Barbary w Krakowie. 80

Piszcie po obszerne katalogi.

Wielka Wyprzedaż 
Fortepianów i 
Organów.

FIRMA
W. W. K1MBALL CO.

zakupiła wielki zapas Fortepianów i 
Organów pokojowych po znanej a zban­
krutowanej firmie w Nowym Yorku, 
które sprzedawać będzie po nadzwyczaj 
niskiej cenie, bo o 33 procent taniał, 
a to dlatego, że firma W W. KINBALL 
CO., zakupiła cały ten zapas instrumen­
tów za gotówkę bardzo tanio. Forte­
piany 1 organy te są renomowane, w do­
brym gatunku, za które gwarantujemy. 
Jest to więc rzadka sposobność do na­
bycia dobrego 1 taniego fortepianu lub 
organu.

HF Sprzedajemy Fortepiany 1 Orga­
ny na dogodnych warunkach; niewiel­
ka wpłata 1 małe miesięczne raty.^l

Nasze specjalne oferty.
Organy pokojowe (używane) od $15, 

$20 i wyżej. Organy pokojowe (nowe, 
ze stołkiem 1 nutami od $25, $30 I wy­
żej, (warte po $75 do $80). Fortepiany 
t. zw. “square” od $15, $20 i $25. For­
tepiany t. z w. “Upright” od $90, $95, 
$100, $125, $185, $150, $165 do $475.

Dla dogodności zaś Szan. Kodaków 
skład nasz filialny p. n. 824 Milwaukee 
ave , otwarty jest codziennie do godz. 
lOej a w Soboty do godziny llej wie-, 
czorem.

W składzie tym filialnym znajdą Szan. 
Rodacy wielki zapas 1 wybór fortepia­
nów 1 organów, tak nowych jak uży­
wanych po cenach nader przystępnych. 
Posiadamy także na składzie bogaty za­
pas nut wydań popularnych, oraz in­
strumenta muzyczne. Z szacunkiem

W. W. KIMBALL 00.
Ed. L. Kołakowski,

Zarządca polskiego Departatnentu. 
Adam Midowicz Y Reprezentanci 
Jakob Dereń,ki C Polskiego 
St. Arwaslewicz 1 Departamentu. 

824 Milwaukee Ave.
Główny skład, hala 1 biura firmy W. 

W. Kimball Co., 289 Wabash Ave., róg 
Jackson Blvd., Chicago.

Stacye...
Na czas Wielkiego 
Postu polecamy:

STACYE (Poznańskie)
czyli Droga Krzyża Jezusowego, 
odprawiane w gnieźniejsko po­
znańskiej archidyecezyl (z 14tu 
obrazkami). Cena.................. 10c

STACYE (Krakowskie)
czyi! Droga Krzyżowa, ułożone 
według ks. Michała Mycielskie- 
go, T. J. GORZKIE ŻALE czyli 
rozmyślanie Męki Pańskiej oraz 
modlitwy o Mące Pańskiej. Ce­
na.................................................... 10c

STACYE (Chełmińskie)
czyli Obchód 8tacyi albo Droga 
Krzyżowa dla pożytku dusz po­
bożnych; z polecenia księży II. 
Gulskiego i II. Górskiego.. 10c

STACYE (Chtcagoskle)
czyli Droga Krzyżowa do nieba 
wiodąca; z polecenia O. Prowin- 
cyała Wincentego Barzyńskie- 
go. Cena.............. *.................... 10c

GORZKIE ŻALE
czyli Passya, śpiewane w ko­
ściołach w czasie Wielkiego Po­
stu. Cena.......................................5C

WBlorącym w większej ilości udziela 
• się rabat. Zwracamy szczególną u- 

wagę kupującym w większej ilości, 
aby obstalunki wcześniej przysyłali.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st, Chicago, 111.

TYLKO 25 ct.
za tuzin papieru listowego i do pimtnia po- 
wlnasowafi, ozdobionego pigkneml kwiatka­
mi. 5 tusinów za $1.00. Dajemy dobry zaro. 
bek agentom. Adres:

W. KUDERALCKAS A CO.
Box 234 Lawrence, Mass.

(10—26)

c /

9

Wytrwałość 
wynagrodzona.

Iluż to nie szukało szczęścia przez 
długie czasy, nim je znalazło! Iluż 
to nie cierpiało miesiące i w bole­
ściach oglądało się za ulgą, aż ją zna­
leziono w prawdziwym środku le­
czniczym

Dr. Piotra Gomozo.
Czyści ono krew, uspokaja nerwy, reguluje wą­
trobę i wzmacnia nerki. : : : : :

Do nabycia tylko u miejscowych agentów albo wprost od

I)R. PETER FAHRNEY,
112-114 SO. IIOYNE AVE., CHICAGO, IŁL.

Harmoniki za bezcen!
Ażeby przedstawić czytelnikom tego pi­

sma nasze towary i zaznajomić ich z nasza 
POLSKĄ FIRMA podajemy niektóre ceny 
Harmonik, które wysyłamy na każdy a- 
dres Ezpressem. Harmoniki te sprzedaje­
my po tak BAJECZNIE NIZKICH CE­
NACH, dlatego ażeby zdobyć sobie dobrych 
i stałych kostumerów. Nasza firma sprze­
daje wszystko w świecie taniej aniżeli 
Inne firmy. KATALOG POLSKI wysyła­
my darmo. Nie potrzebujecie wszystkich 
pieniędzy przysłać tylko $1.00, a reszto 
przy odbiorze.
ZA RZETELNOŚĆ GWARANTUJFMY.

HARMONIKI te sprzedajemy po nastę­
pujących cenach:

s
8
4
4

Mo. 710
“ КИИ»
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u 400
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rt 410
M 421
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10 “ 2
10 “ 2 '
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19 “ 4 ‘
21 4 *
Adresujcie:
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10 “ 2 “ 2 “ 95 09........................-- - - - ^о9 
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THE ГЛАГ=еЮГ<1
816 N. Hamlin Ave.

McCARR CZYŚCICIEL KRWI
największe odkrycie wieku na leczenie: NIECZYSTEJ 
KRWI. REUMATYZMU i CHOROBY NEREK. Wyle­
czyło ono innych, wyleczy i was, jeżeli użyjecie go w 
stosownym czasie-

wi.i. k>. BBOOKS.

Po informacye i świadectwa wyleczonych piszcie pod 
adresem: McCARR MEDICINE CO.

962 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

HA SPRZEDAŻ FARMA 
bardzo tanio.

45 akrów farma, w powieoie 
Starkę, w stanie Indiana. 2| mili 
od ataoyi kolejowej. 40 «krówjeot 
pod upraw; a 5 akrów Imu. Dom 
mieszkalny, stajna, szopa, kurnik, 
maszyny rolnicze i sprzęty. 6 krów, 
1 koń, świnie, kaozki, kury itd. 
1 wóz i 1 bryczka. Sadu 2 akry. 
Cena tylko 41800. Okolica polska, 
do kościoła polskiego 7 mil. Musi 
farma byó sprzedana z powoda 
nieszczęśliwego przypadku właści­
ciela w mieście. Zgłosić się do 
Polskiego Kantoru C. W. Dy- 
niewioz & Co., 805 Milwaukee ave., 
Chicago, 111.

20,000 Akrów Gruntu
na sprzedaś po $5 do $10

za akier.
Grunt ten pokryty twardem drzewem budul­

cowe m, znajduje a’ę w poleklej oeadzlc w 
Sturgeon Lake, Minn. Jest tu polski kościół 
i polskie przedi*i|bior«tw*.  Płaci slą M gotówki, 
resztę na 10 letnią wypłatę po 6 procent

Grunta te wydają wnelką Pość koniczyny, 
siana i dzikiej trawv, która jest bardzo dobrę 
dla bydła, owiec i dla drobiu, ale można tu 
uprawiać zboże i inne produkta rolne. Grunta 
te znajdujf się pomiędzy St. Paul, Mlnneapolia, 
Duluth 1 West Superior, nad dwoma kolejami.

Po wszelkie Informacje w jtolsklm Języku 
należy pisać do polskiego agenta: Frank Pu- 
kropp, Sturgeon Lake, Minn. Po informacje 
w Języku angielskim należy pisać do właści­
cieli: TEO. F. KOCH LAND Co., 176 E. 8-rd st., 
8L Paul Minn. (No. 84)

Nauka Położnictwa
dla użytku położnych, przez dra 
Henryka Jorduna, docenta poło­
żnictwa w uniwersytecie Jagielloń­
skim. W mocnej oprawie z posre­
brzanym tytulikiem $4.00

Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce

W, Dyniewicza,
532 Noble street, Chicago, 111.

CZGD.
Chicago, Ill.

To cudowne le­
karstwo jest przyrzą­
dzone przez Margaret 
McCarr, zawodową o- 
piekunkąchorych przez 
długie lata w labora- 
toryach najznakomit­
szych lekarzy w Chi­
cago, a przez kilka lat 
jedyną opiekunką nie­
dawno zmarłego
Wiel. Ks. B BOOKS.

Wiosna sią zbliża, 
a z nią najrozmaitsze 
choroby, na które prze­
ważnie zapadają lu­
dzie mający nieczystą 
krew. Zabezpieczcie sią 
przed chorobą, przez 
użycie tego nieocenio­
nego lekarstwa.
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WIEC POLSKI W WINONIE.

W winońskiem “Wiarusie” 
znajdujemy obszerne sprawo­
zdanie z wiecu polskiego, któ­
rego celem było zaprotesto­
wanie przeciw nieludzkiemu 
prześladowaniu braci naszej 
pod prusakiem. Pozwolimy 
sobie przytoczyć główne jego 
ustępy.

“Walne zebranie Polaków 
winońskich w Opera House, 
w czwartek 20 lutego, w ce­
lu demonstracyi naszych prze 
clw prusakom, w sprawie 
wrzesińskiej, udało się tak 
znakomicie, jak się tego nie 
spodziewano. Hala opery 1 
wszystkich galerye były ściśle 
zapełnione, a pomiędzy zebra­
ną publicznością widać było 
bardzo wiele innonarodowców.

Zebranie powołał do porzą­
dku ks. Józef Ciemiński, dzię­
kując słuchaczom za liczne ze­
branie się i wyjaśniając cel 
zebrania. Celem zebrania jest 
wzbudzenie współczucia dla 
męczonych przez prusaków 
nieszczęśliwych rodaków na­
szych, nie tylko pomiędzy Po­
lakami w Winonie, lecz tak­
że pomiędzy mieszkającymi 
tu innonarodowcaml. Niechaj 
się i Ameryka dowie, jak po­
dłymi są ci co się pastwią 
nad nie mogącymi się bronić. 
Dopomagajmy bezbronnym i 
napiętnujmy tyranię katów, by 
się wstydzić musieli przed 
światem. W końcu ks. Cie­
miński przedstawił adwokata 
pana L. L. Brown jako prze­
wodniczącego zebrania.

Pan Brown przyjął i prze 
wodniczył zebraniu przez re­
sztę wieczora.

Następnie przemawiał sena­
tor stanowy p. Fitzpatrick. 
Wywodził on, że naród, któ­
ry wydal takich bohaterów, 
jak Sobieski, Pułaski i Ko­
ściuszko, nie zasługuje na to, 
aby go tak brutalnie trakto­
wano, jak to postępują z Po 
lakami Prusacy. Nawet za 
czasów pogańskich naród mo­
cniejszy nie narzucał słabsze­
mu swojej religii i swojego 
języka, a jeżeli to się dzieje 
dzisiaj, w wieku dwudziestym 
po Chrystusie, to naród w ten 
sposób gwałcący prawa Bo­
skie I ludzkie napiętnowany 
być powinien jako wrogi pra­
wdziwej cywilizacyi.

Sędzia H. L. Buck z wiel­
kiem oburzeniem wyrażał się 
o brutalności rządu pruskiego, 
w obchodzeniu się jego z Po­
lakami. Dotąd w ogóle mia­
no Prusaków za naród cywi­
lizowany, lecz skoro się wy 
kazało, że aby wydrzeć Pola­
kom ich język ojczysty, nie 
wzdrygają się nawet okrutnie 
męczyć niewinne dzieci, prze­
konał się świat, że to brutale, 
barbarzyńcy, tyrani — banda 
pozbawiona wszelkich szlache­
tnych uczuć. Serca każdego 
narodu powinny bić współ­
czuciem dla nieszczęśliwych 
ofiar tyranii pruskiej.

Potem przemówił ks. pro­
boszcz Jakób Pacholski, po 
polsku. Wskazywał on na 
szczere współczucie, jakie po­
między wszystkiemi cywilizo 
wanymi narodami obudziło się 
dla nas z powodu ciemięże­
nia przez prusaków nieszczę­
śliwych braci naszych i na 
hańbę, jaka równocześnie spa­
dla na tych wrogów naszych. 
Myśleli oni zaszkodzić Pola­
kom, a tymczasem sprawę 
polską jeszcze poparli, a tyl 
ko sami sobie zaszkodzili 
A choćby i świat nie słyszał 
naszych głośnych protestów 
przeciw wyrządzanym nam 
krzywdom, to je Pan Bóg u- 
słyszy i rychlej czy później 
ześle na gwałcicieli praw Bo 
skich zasłużoną karę.

Pan J. A. Torney, super­
intendent szkól publicznych 
w Winonie, wykazał zasługi 
wolnej rzeczypospolitej pol­
skiej jako przedmurza chrześci­
jaństwa, posługując się przy 
tern mapami Polski w grani 
each jej różnych wieków. 
Podnosił przytem, że Polska 
nigdy nie splamiła się barba- 
rzyńskiem postępowaniem 
względem obcych narodów, 
lecz zawsze sprawiedliwie i 
szlachetnie traktowała nawet

skim. Rząd pruski zmusza 
małe dzieci polskie do mo 
dlenia się do Boga w wstrę­
tnym dla nich języku niemie­
ckim. A gdy w mieście 
Wrześni dzieci polskie nie 
chciały modlić się po niemie 
cku 1 ich rodzice przeszkadza­
li nauczycielom w katowaniu 
ich za to, skazano 21 osób 
na więzienie, od jednego ty­
godnia do 2% roku, a na­
wet niektóre w kajdany oku­
to. Jak złodziej wyciera zna­
ki z kradzionej bielizny, aby 
ślady zbrodni zatrzeć, tak 
Niemcy wielu miejscowościom 
polskim nadali nazwiska nie 
mieckie i teraz już urzędowo 
nigdy starych nazw polskich 
nie używają. Rodowe nazwi­
ska polskie zmieniają prusacy 
na niemieckie. Kupcom pol­
skim nie wolno na godłach 
podawać swoich Imion w 
brzmieniu polskłem. Cesarz 
niemiecki Wilhelm II posłał 
Boerom telegram gratulacyj­
ny, że tak walecznie bronią 
swej wolności, a podobne po­
stępowanie ze strony Pola­
ków poczytuje im za zbro­
dnię.

W końcu odczytał p. Ni­
kodem Piotrowski następują­
cą rezolucyę, którą jednogło­
śnie przyjęto:

•‘My polsko amerykańcy o 
bywatele miasta Winona, zgro­
madzeni na walnem zebraniu 
w dniu 20 lutego 1902 roku, 
przedstawiając 4500 ludu pol­
skiej narodowości i polskiego 
pochodzenia, ciesząc się bło­
gosławieństwami prawdziwej 
wolności pod gwiazdami 1 prę­
gami tej wielkiej i zacnej 
rzeczypospolitej, zanosimy nl- 
niejszem najsilniejszy protest 
przeciwko barbarzyńskim nad 
użyciom, dokonywanym przez 
rząd pruski na naszych bra­
ciach za Oceanem 1 wyraża­
my nłniejszem oburzenie i po­
gardę dla rządu pozwalające­
go na takie nadużycia.

•‘Korzystamy także z tej 
sposobności, aby odezwać się 
do wolno urodzonego narodu 
amerykańskiego do całego 
cywilizowanego świata, do ma­
tek każdego kraju i klimatu 
bez względu na narodowość, 
którym miłe piosnki w Ich 
języku ojczystym, jakiem! ko­
łysały swe dziatki do snu, 
zawsze są tyle drogiemi, o 
wydanie sądu w tej sprawie— 
sprawie w której rząd pruski 
oskarżony jest, że męczył 
małe dzieci dla tego, że wzbra 
niały się modlić do Boga w 
innym, jak w swym ojczystym 
języku — a dalej oskarżony 
jest o to, że gdy te biedne 
matki, których, dzieci katowa­
no, protestowały przeciw ta­
kiej niesłychanej brutalności, 
zostały po barbarzyńsku u- 
więzione.

Z powyższych faktów, któ­
re nie zostały zaprzeczone na 
wet przez pruskiego prezesa 
ministrów von Buelow, 
niechaj szanowna publiczność 
wyrobi sobie sąd o sławnej 
pruskiej cywilizacyi.

“Wyrażamy niniejszem na­
szym cierpiącym braciom za 
Oceanem, dźwigającym to bar 
barzyńskie pruskie jarzmo, na­
sze szczere współczucie oraz 
uwielbienie dla owych małych 
męczenników, które popisały 
się takiem bohaterstwem, któ­
re miały odwagę oprzeć się 
tyranom — również ich za­
cnym matkom i ojcom. I 
wznosimy nasze glosy, odwo­
łując się do Boga wszystkich 
narodów, który mówi wszyst- 
kieml językami i je rozumie, 
aby użyczył Im tego samego 
chrześciańskiego męztwa, ja­
kiem się odznaczali pierwsi 
chrześcianie, aby zdołali wy 
trzymać to barbarzyńskie prze­
śladowanie chrześciańskich 
Neronów".

wrogów.
Następny mówca, adwokat 

pan Nikodem Piotrowski z 
Chicago, przedstawiał w ży 
wych kolorach męczeństwo 
Polaków pod zaborem pru-

JULIUSZ VERNE 0 WIEKU 
DWUDZIESTYM.

Proroctwa, czy przewidywa­
nia, odnoszące się do przy­
szłości, a specyalnie do wie­
ku XX, spowszedniały zupeł­
nie, jak każda rzecz, naduży­
wana przez niepowołanych do 
tego ludzi. Istnieją jednak­
że prorocy, których opłaci 
się wysłuchać, a do nich na­
leży przed wszystkimi Juliusz 
Verne. Wszakże to on w 
swojej bujnej wyobraźni, wspar­
tej na rzetelnej nauce, prze­
powiedział w swoich znanych

utworach powieściowych rze­
czy, których częściowego, a 
czasem nawet zupełnego speł­
nienia się dożył 73 letni sta­
rzec. W swoim “Domu paro­
wym” przepowiedział automo­
bil; w powieściach p. t. “20,- 
000 mil pod morzem" i “Ta­
jemnicza wyspa” wyproroko- 
wal statek podwodny; w u- 
tworze p. t. “500 milionów” 
rozwój metalurgii, powstanie 
trustów i równoczesne wzmo­
żenie się zasad filantropijnych 
— że wspomnimy tylko na 
chybił trafił o tych kilku 
dziełach tak popularnego do 
niedawna pisarza.

Obecnie w jednem z cza 
sopism francuskich wypowie­
dział Juliusz Verne swój sąd 
o bieżącym wieku. Jak wia­
domo, Verne straci! wzrok 
zupełnie i posługuje się pió­
rem swojej żony. “Okres 
czasu, który obecnie się roz­
począł — powiada Verne—uj 
rzy rzeczy, które przeczuć zdoła 
zaledwie najlotniejszy umysł. 
Wiek XX odznaczać się bę­
dzie przedewszystklem tern, 
co ja nazwałbym naukowemi 
czarodziejstwami. Rozumiem 
przez to zastosowanie sil i 
środków mechanicznych, ale 
zarazem nie chcę twierdzić, 
że zdobycze wieku na tern 
się wyłącznie ograniczą.

W dalszym ciągu swoich 
wywodów zarzuca Verne lu­
dzkości, że była dotychczas 
zanadto bojaźliwą w wyzyski 
wanlu swoich zdobyczy nau 
kowych i że zbyt uparcie trzy­
mała się starych dróg. A 
więc temu człowiekowi, liczą­
cemu 73 lat życia, ludzie dzi­
siejsi wydają się zamało po­
stępowymi I Świadczy to chy­
ba najlepiej o niezmożnej świe­
żości jego umysłu. Na szczę­
ście — wola Verne, wzrasta­
jące pokolenia wydadzą mę­
żów, którzy wolni będą od 
wszelkich przesądów, a wiek 
XX stanie się erą najwięk­
szych pomysłów tudzież ich 
wcielenia się. Wkrótce na 
dejdzie chwila, gdy nasze te­
legrafy 1 telefony wzbudzać 
będą uśmiech politowania.

Po szynach biedź będą po­
ciągi z szybkością 300 do 
500 kilometrów na godzinę. 
Z Kapstadtu jeździć będziemy 
wygodnie do Kairu; z Ale­
ksandry! na zachód wzdłuż 
północnego wybrzeża morza 
Śródziemnego, na wschód do 
Jerozolimy i dalej. Z Ma­
rokko do Gibraltaru pójdzie 
kolej tunelem podmorskim, 
a tunel z Calais do Duwru, 
ta bagatela o 32 milach, o- 
trzyma rywali w tunelach 
podmorskich, które połączą 
Anglię z Belgią, tudzież z 
Irlandyą. Przecież już teraz 
istnieje człowiek, który już 
myśli o budowle tunelu pod 
oceanem Atlantyckim z No­
wego Yorku do Brestu. A 
człowiek ten wcale nie jest 
takim marzycielem, jakby się 
zdawało. Gdyby zebrano od­
powiednie fundusze, inżynie­
rowie zdołaliby to potworne 
wprost dzieło doprowadzić do 
skutku w przeciągu trzydzie­
ści lat, przezwyciężając swoim 
geniuszem wszystkie prze 
szkody.

Przyszłe koleje nie będą 
miały ani krzywizn, ani wznie 
sień i spadków. Będą pę 
dziły w prostej linii po ziemi, 
mostach i wiaduktach szybko, 
bezpiecznie i wygodnie. W 
ciągu lat 15 stolica FrancyI 
będzie połączoną taklemi li­
niami kolejowemi z wszyst- 
kiemi wielkiemi miastami Eu 
ropy. Z wielkiem zadowole­
niem wspomina Verne, że juz 
rozpoczęto wyzyskiwać siłę 
wód płynących. Wszakże sam 
wodospad Niagary jest nie 
wyczerpanem prawie źródłem 
siły. Znane wodospady na 
ziemi wystarczają, ażeby wy­
produkować sześć razy tyle 

• siły motorowej, ile jej mamy 
obecnie, a po cenie dwana­
ście razy tańszej, niżeli przy 
użyciu węgla.

Juliusz Verne sądzi, że zro­
biono już dobry początek do 
zbudowania balonów ze ste­
rem i posłusznych rzeczywi 
ście sterowi. Chodzi bowiem 
o to, ażeby motor nie powo 
dowal powiększania objętości 
balonu. Zagadnienie to rozwią 
że człowiek, który zdoła skon 
struować motor, poruszany 
siłą dynamitu lub bawełny 
strzelniczej. Balon nigdy nie

wyruguje kolei żelaznej, mi­
mo to jednakże przyjdzie, 
zdaniem Vernego, czas, gdy 
każdy człowiek będzie posia­
dał swoją dynamiczną maszy­
nę do latania, jak dziś ten i 
ów posiada rower.

Przez udoskonalenie statków 
podwodnych ludzkość zdobę­
dzie państwo większe, niż 
wszystkie części świata razem 
wzięte. Znajdziemy nowe zwie­
rzęta, nowe rośliny, nowe ży­
wioły, nową naukę z nowemi 
zagadnieniami. Narody będą 
anektowały kawałki dna mor­
skiego podobnie jak dzisiaj 
zabierają kraje w Afryce i 
Azyl.

“Zycie moje — kończy 
Verne — po brzegi było wy­
pełnione rzeczywistością 1 wi 
dzeniaml. Spoglądałem na 
rzeczy nadzwyczajne, a śniłem 
o najzwyczajniejszych jeszcze. 
A jednak czuję, że kolej prze­
bycia ziemskiego istnienia za 
wcześnie na mnie przyszła i 
serce moje pełne jest smu­
tku, że pożegnać muszę się 
na progu takiej epoki cudów, 
jak ta, która się obecnie za­
czyna”.

Takim zwrotem, pełnym 
melancholii, zamknął Verne 
swoje fantastyczne opowia­
danie.

DLA FARMERÓW.

— Daj bydłu, a zwłaszcza 
dojnym krowom codzleń tro­
chę soli. Dostaniesz więcej 
mleka, a masło będzie le­
psze.

— Chociaż rozmaitość w 
karmieniu żywego inwentarza 
jest skuteczna i potrzebna, 
trzeba w każdym razie rady­
kalne zmiany robić przezor­
nie a stopniowo.

— Zawsze chowaj prosięta 
po dobrym knurze. Ładna 
forma, mocna budowa, dobra 
strawność, energia, krzepkość 
są zaletami, które knur powi­
nien posiadać.

— Przekarmienie prośnych 
świń, zbutwiałem zbożem, za- 
kwaszoneml zlewkami, albo 
nagła zmiana na koniczynę, 
często powodują cholerę u 
prosiąt.

— Rachuj, naucz się do­
brze rachować, bo na tern 
każde dobre gospodarstwo po­
lega.

— Do wszystkiego cokol­
wiek robisz, lub w gospodar- 
rtwie zamierzasz czynić lub 
zmieniać, domieszaj sporą do­
zę własnego czerstwego a zdro­
wego rozsądku. Recepta do­
skonała — użyj ją w każdej 
potrzebie.

— Każde dobre gospodar­
stwo jest zaopatrzone w sza­
rą księgę, w którą się zapisu 
ją najdrobniejsze rzeczy, a 
zwłaszcza dochód 1 rozchód, 
co w szczególności było ku­
pione, a co się sprzedało i 
za jaką cenę. W taką ksią 
żkę może gospodarz lub go­
spodyni zajrzeć każdego cza­
su i od razu zobaczy, swój 
stan finansowy, wie co po 
trzeba i jak się na przyszłość 
rządzić ma. Rozmaite dobre 
rady i wskazówki również mo­
żna zapisywać, by się z tego 
uczyć i korzystać.

— Oszczędność jest najpe­
wniejszą drogą do majątku. 
W przedsiębiorstwie gospo- 
darskłem najważniejsza i naj- 
pierwsza rzecz jest poznać się 
na oszczędności, każdej mi­
nuty o niej pamiętać i z nią 
się ściśle zaprzyjaźnić, a w 
krótkim czasie dostatek zapa 
nuje.

— Strzeż się żyda i wódki; 
oraz wszelkich rozpalających 
i ogłupiających trunków. Pler 
wszy wyzyskuje, a z drugich 
się waryuje.

— Pamiętaj, że twoja oj 
czysta mowa, w tej rodzinie 
świętą być powinna; ucz dzie­
ci twe po polsku. Bądź za 
wsze 1 wszędzie dobrym Po­
lakiem, pracuj, oszczędzaj, ucz 
się, czytaj dobre polskie ga­
zety i książki, a będziesz za­
dowolony z siebie.

Nikt nie jest ani tak mą­
dry, ani za stary by się prze­
stał uczyć, każdy dzień jest 
brzemienny w wypadki, wia­
domości i informacye, które 
zwiększają naszą wiedzę, a któ­
re w przyszłości możemy z 
korzyścią tak moralną, urny 
slową jakoż i materyalną w 
potrzebie użyć.

KUJAWIAK1.
Oj, Maryś, moja Maryś 
Coś ty za Marysia?
Mrugasz oczkiem, 
Ząbki szczyżysz, 
A dać nie chcesz pysia.
Co mi po tych mrugach twoich 
Po twej ucieszności 
Klej nijakiej mi do siebie, 
Nie chcesz dać wolności? 
Nie mogę ci dać wolności 
Choć zbiera ochota, 
Boś ty Jasiu gospodarski, 
Ja biedna sierota.
Już I tak pomstuje matuś, 
Już i tak się gniewa, 
Ze my z sobą gadki mamy 
Kąty wystajewa.
A zapytaj się matusi 
Kiej dziewuchą byli,
Czy do tego miodu chłopcom 
Wolności bronili?
Naszem prawem, kiejśma mło 
Za tym miodem gonić (dzi 
A kiedy się podstarzewa 
Będziem innym bronić 1
Nie mów do mnie tak Jasleńku, 
Nie śmiej się z matusi,
I nie kuś mnie po próżnicy, 
Bo mule nic nie skusi. 
Choćbyś klękał, ręce składał, 
Wszystko to daremno, 
A chcesz mego całowania 
To się ożeń ze mną!

KTO CHCE ‘śp■ w waiww j,rny Zega­
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 85 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
I lisze po ilustrowany polski kata- 
og a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. 8TACH0W8KI & CO., 
538 Noble 8t., Chicago, Ili.

NA SPRZEDAŻ
12554 akrów urodzajnego 
gruntu w powiecie Washburn, 
w stanie Wisconsin. Grunt 
ten znajduje się nad dwoma 
jeziorami, kilkanaście akrów 
jest wyklarowanych, a reszta 
porosła dobrem drzewem. 
Cena bardzo nłzka, bo tylko 
ż 1,800. Po bliższe informacye 
zgłosić się należy do Kan­
toru Polskiego.
C. W. DYNIEWICZ & CO., 

805 Milwaukee ave., 
Chicago, Illinois.

Specyalna Sprzedaż.
Ażeby niemieckich pisarzy 
Żywoty Świętych wyrugo­
wać z Ameryki, postanowi­
liśmy wyprzedać wielką ilość 
egzemplarzy niżej niż za 
pół ceny

ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH

PAŃSKICH
KS. PIOTRA SKARGI 

są do nabycia w Pierwszej Księgarni 
Polskiej w Ameryce Wład. Dynlewcza, 
532 Noble et., po cenach następujących:

Oprawne eałe w skórkę, wyzłaeene 
tytulikami, sprzedawano po $S.OO, 
teraz tylko $8.25

Oprawne eałe w skórkę ze złotymi 
brzegi, złoeone tytnlkl, sprzeda­
wane po $10.00, teraz tylko po $4.00

Drukowane na pergaminie, ozdo­
bnie oprawne, sprzedawane po 
$26.00 teraz tylko po $0.00

Goldzier, Rogera & Frffilich, 

ATTORNEYS and COUN­
SELORS AT LAW.

POKÓJ 820

Chamber of Commerce Building, 
IMg LaSalle 1 Washington ul.

CHICAGO, ILL.
TAKB ELEVATOR. Tel. Main 8100.

Louisville & Nashville
WIELKA CENTRALKO PO-

Ebaliroatl łudn. linia kolejowa 

BILETY DLA 
TURYSTÓW ZIMOWYCH 
na azprzedaż do

Florydy i Wy­
brzeży nad Za­
toką Morską...

Pltzcle po Informacye do:

C. L. STONE,
General Passenger Agent, 

Louisville, Ky. 
Podli] cle 8wó] adres do:

R, J. WEMYSS.
General Immigration and Industrial Agent, 

Louisville, Ky. 

1 on wam przyOle darmo,
MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, oru 
CENNIK GRUNTOWI FARM W STANACH 

Kentucky, Tennessee,
Alabama, Mississippi

i Florida.

Przyślijcie nam $2.( 0 
à poślemy wam piękny INSTRU­
MENT MUZYCZNY kręcony korbą 

trzema Wałkami grającemi
Polskie Piosnki, Pie­

śni, Tańce lid. 1
Jeżeli wam się będzie podobał, 

to dopłaćcie agentowi expresowemu 
jeszcze 83.00 a instrument będzie
wasz. Kto przyśle 85.00 zaraz z zamówieniem otrzyma extra 
Wałek DARMO. SPROWADZAJCIE OD POLSKIEJ FIRMY.

THE MARION SUPPLY CO,
816 K. HAMLIN AVE., CHICAGO, ILIN0IS

Najtańszy skład w Sta­
nach Zjednoczonych.

Z fabryki do familii Jest naszym pla­
nem interesu.

Nls kupujcie. Kunim nls zobacijele naszych 
gdyś utracicie pieniądze.

сев,Oprócz instrumentów muzycznych itd. sprae-
dajemy zabawki i gry dla dzieci, eiektrezne wynalazki 1 tysiące artykułów 
domowych. Wszystko barda tanio. Oddajcmy pieniądze, jeżeli etę towar- 
nfc podoba, każdy kostumer dostaje ładny prezent. Kto kupi za $l.oo, wy 
bierze sobie prezent za 10с.; *a $!•' prezent za $l.oo itd. 10 procent z zaku- 
kupna. Eaialogl wyjaśniają vszystko. Rozweselcie swój dom Przyrządem 
do grania (Borne Music Box к najtańsz) m Instrumentem mnzycznjm dla de­
mu. Gra leniej niż $100%rgan. Każdy na nim grać może, a nawet dziecko, 
Wszyscy nauepodziewacie są z tego Instrumentu zadowoleni. Gra więcej «10 
100 kawałków. Może być użytą do kościołów I szkół, dla towarzystw śpie­
wackich do akompaniowania. Zapłaci się za Jedną noc na zabawie z tańcami. 
Gra hymny, marsze, walce, polki, kadryle i najrowsze utwory śpiewu. Mo­
żna grać jeden kawałek kilku razy lub grać nowy. Tylko $6.oo. W pięknem 
nud«3ku Na żądanie posyłamy ten instrument za opłata 01 ,oo, a генаtj do­
płaca się po otrzymaniu. Agenci zarabiają dobrze. Poślij cie 2c. na katalog.

STANDARD MFG. CO., 29 Beekman St., F 0. Box 1179 New York, Dep. 45.

Szkółka najrozmaitszych drzew 
cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 30 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diverse}’ i North GOt.h Ave’s. 
Dla piszącychlisty Office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1256.

Rodzaj i ceny drzew są, następujące:
CIEN1ODA JNE.

Brzosty od 50 centów do 20 dolarów.
Brzozy po 15
Bławaty od 5 dolarów do 20 **
Błóg szkarłatny od 1 dolara do 10
Jarzębie płacząee po 6
Jasioa Mały od 15 centów do 5
Jasion czarny od 75 “ do 10 u
Kasr.tsn od 75 « do 2
Klony od 25 *• do 50 eó
Lipy od 25 И do 15
Morwy po 5
Klebodrzsw od 15 “ do 10
Orzech czarny od 25 “ do 2 **
Topole rozmaito od 25 “ do 8 ,ł
Wierzby płacząee od 1 dolara do 8

KRZEWY.
Bzy od 50 centów do 15 dolarów
Boże drzewka po 50 “

Jaśmin po 50 centów.
Kalina od 50 “ do 1 dolara.
Lonicera od 50 “ do 30 “
Róże po 50 “
Tawnły od 25 “ do 75 centów.
Wino dzikie od 50 “ do 2 ••
BIJony po 30 “

OWOCOWE.
Grnsze od $1.25 do 5 dolarów
Jabłonie od 75 centów do 8 ••
Morele po 8 ”
flllwy od 75 “ do 8 “
Wiśnie od 75 “ do 3 “
Agrest od 50 “ do 1 “
Maliny tuzin 25 •*
Porzeczki od 50 *• do 2 ••
Smrodyny od 50 •* do 1 *•
Truskawki eto sztuk za 2 *•

Zwracam uwagą, że wszystkie wielkie drzewa przyjmuję tlą wezgdzie, ponieważ są po 
cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni.

Niech nawet przybędą d, którzy nie maj| drzew gdzie sadzić, a zobaczywszy wszy­
stko będg mogli, chociaż nls teraz, to przy sposobności oznajmić swym znajomym, że przez 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółkę drzew doprowadzić

Władysław Dyniewicz.

AUGUST GROSS,
680—682 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła­
snego wyrobu.
8przedajemy taniej, jak w jakim­

kolwiek innym składzie.
b-we Fortepiany od $200 wy tej, «pnedajemy także Organy 1 Inatrumenty 

Mmyoane. Strojenia i reperaoye fortepianów wykonujemy akuratale 
po nitkloh cenach.

Kto umie nltaó po angleltku lub niemiecku, niechaj P* ,xe w tych i ety kaca

H. Neuberger & Co.
585 N. Ashland Ar., blizko Milwaukee Av.

CHICAGO, ILLINOIS.

Wielki Zapas Zegarów i Zegarków 
po cenach bardzo nizkich.

gwarantowane na
80 werk Waltheim.wart $20, za $18.

Mtesle srebrne zegarki o grubyoh kopertac 
werk Elgin, 15 Itamieni, warte $20, po 13.5

Dęto złote, gwaraneya na 30 lat, warte 
$05.00 po $15.00

Kryte czysto srebrne Blgln, warte $18.00 
po $8.74

akie same z kopertę Standard warta $10 po
Kryte dętó^złote^^stemplowana, 30 lat gwarancji Blgln a 15
Kryte*damskie°cay»to  14 Karatowe słota Blgln, warte $30 po $23. Kryte męskie No. 18 
czysto 14 karatowe złote Blgln, ze stemplem u. 3. A. warte $50 po $87.50

Pa niskiej także ooaie łwżeMzkl blżaterya. Przesłany towar można obejrzeć w Mu­
rze ekspresowem zanim zań zapłacicie, albo możu a się zapytać listownie u p. Dyniewlcsa. 
50-10) H. MKUBBB6BB A CO.

П JEWELEO

diamond elektryczny krzyż.
także zwany Wolta krzyż, wy­
naleziony został w Austryi przed 
kilku laty, i wKrótce wszedł w 
użycie w Niemczech, Francy!, 
Skandynawii i Inuich europej­
skich krajach, gdzie go używa­
ją Jako środek leczniczy prze­
ciw reumatyzmowi i wielu in­
nym chorobom.

Diamond elektryczny krzyż le­
czy reumatyzm, newralgie, bole­
ści w krzyżu, wewnętrzne do­
legliwości, słabość nerwowość- 
roztargnienie, bezsenność, hy- 
steryę, paraliż, epilepsyg, apo- 
plekeyę, dychawicę, brak pamię­
ci, beznadziejność, niemoc, ta­
niec św. Witta, zakażoną • rew, 
niestrawność, brak apetytu 1 bo­
leści żołądka

Działa po kilku godzinach cza­
sami po kilku dniach. Krzyż ten 
powinien wisieć we dnie 1 w no­
sy na jedwabne! nitce na szyi 
spuszczony aż do dołka, niebie­
ską stroną odwrócony do ciała. _

Bvłem długi czas zupełnie bezwładnym przer 5 lat a żaden doktór pomódz mi nie mógł. Nie- 
dłwro temu czytałem Pańskie ogłoszenie i myślałem że to humbug. Oprowadziłem jednak ów krzyż 
i^&IkJdniowem używaniu, mógł, m opuścić łóżko, a teraz jestem zupełnie zdrów. Nie mam 
do7yć iów na dziękowanie. Z szacunkiem LKON CHARWAt, Eastman, Wis.
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Przed użyciem raz na dzień 
po użyciu należy krzyż ten wło­
żyć do letniego octu na parę 
minut. Dla dzieci moczyć w 
słabszym o cele.

Krzyż ten kosztuje $1.00 1 
wyecłamy go na całe 8tany ZJ. 
i do Kanady. Gwarantujemy, że 
krzyż ten działa skuteczniej, niż 
ран, który jest od 19-20 razy 
droższy. Lepszego środka le­
czniczego jak ten Krzyż nie ma, 
dlatego powinien alę znajdować 
w każdym domu, w posiadaniu 
każdego członka rodziny, czy to 
chorego czy zdrowego.

Przyślij jednego dolarz przen 
Ezpress, Money Order lub regl- 
strowany Ust, a my wyślemy 
darmo Diamond elektryczny 
krzyż, lub 6 za $5.00.

Tysiące podziękowań odebra­
liśmy od osób, które zostały wy­
leczone za pomocą krzyża. Po­
niżej podajemy kilka z tych 
podziękowań.

THE DIAMOND ELECTRIC CROSS C0-,
306 Milwaukee ave.. Dept 69. Chicago, Ill.

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI
““»..i D0 ZAŻYWANIA

BIAŁEGO ORŁA.
WYTabla najlepeaą tabakę w rozmaitych gatunkach na sposób 

starokrajskl. Przy kupowaniu prosimy uważać na znak ochronny 
Białsre Orła, który się znajduje na każdem nacayniu. Na żądanie 
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Aleksander Dumas (Ojciec).

Hrabia Monte-Christo,
Romans, przekład z francuskiego.

TOM I.

(Ciąg dalszy).
— Panie hrabio — odezwał się baron — 

wszyscy wierni słudzy Jego królewskiej mości 
powinni cieszyć się z nowin najświeższych, ja­
kie nas z wyspy Elby o Bonapartem docho­
dzą...

Minister spojrzał na Ludwika XVIII-go, 
który zajęty swojemi notami, ani się obejrzał w 
jego stronę.

— Bonaparte — ciągnął baron — nudzi się 
śmiertelnie; całe dni przepędza na doglądaniu 
górników, pracujących w Porto-Longone. Co 
więcej, jesteśmy prawie pewni, iż uzurpator do­
stanie w krótkim czasie pomieszanie zmysłów.

— Pomieszanie zmysłów?
— I to w najwyższym stopniu. Już zupeł­

nie stracił władze umysłowe. Czasem płacze 
gorącemi łzami, czasem znowu śmieje się na 
całe gardło; czasem kilka godzin przepędza nad 
brzegiem, rzucając kamyki po wodzie, a kiedy 
kamyk odbije się pięć lub sześć razy, cieszy się, 
jakby wygrał znowu bitwę pod Marengo lub 
Austerlic. Nie sąż to, przyznaj hrabio, sympto- 
maty pomieszania?

— Albo też może mądrości, panie baronie— 
wtrącił śmiejąc się Ludwik XWII-ty. Prze- 

■ cięż ćwicząc się na rzucaniu kamyków w mo­
rze, kształcili się wielcy wodzowie starożytno­
ści. Przeczytaj Plutarcha. Zycie Scypiona Afry­
kańskiego.

I cóż ty myślisz o tern Blacas?... — do­
dał król, odkładając na chwilę Horacyusza.

— Myślę, najjaśniejszy panie, że się mylę 
ja albo pan minister policyi. Ponieważ jednak 
niepodobieństwem jest, aby pan minister poli­
cyi, strzegący dobra i honoru Waszej królew­
skiej mości mógł się mylić, mógł być w błędzie, 
więc ja w nim jestem naturalnie. Wołałbym 
przecież gdybym był na miejscu Waszej kró- 
ewskiej mości, wybadać osobę, z którą mówi­

łem. Będę nawet nalegał, abyś Wasza kró­
lewska mość sam jej ten zaszczyt wyświadczyć 
raczył.

— Najchętniej, hrabio; zgodzę się na wszyst­
ko co chcesz pod twoją opieką, ale z orężem w 
ręku. Czy nie masz panie ministrze, świeższe­
go raportu niż ten, bo ten nosi datę 20-go lu­
tego, a dziś mamy już 4-go marca.

— Nie mam, najjaśniejszy panie, ale co 
chwila go oczekuję.

— Wyszedłem rano; może być, że w czasie 
nieobecności mojej co nadeszło.

— Uź więc do prefektury, i jeśli co jest, 
to przynieś; jeżeli niema nic, to... no to cóż?.. 
_—powiedział z uśmiechem Ludwik XVIII-ty; 

У jeżeli nie ma nic, to zrób cośkolwiek przecie, 
wszakże to się trafia?...

— O najjaśniejszy panie — odparł minister
— nie potrzebujemy dzięki Bogu, nic ani wy­
szukiwać ani tworzyć; co dzień zaczepiają nas 
najrozmaitszemi okolicznościowemi denuncya- 
cyami, pochodzącemi od tłumów biedactwa, 
liczącego na jakąś wdzięczność za mniemane ni­
by usługi. Plotą, co im na myśl przyjdzie, w 
nadziei, że nuż wypadek jaki niespodziewany 
urzeczywistni przepowiednie, to wtedy...

— No idź... idź. mój panie — rzekł Lu­
dwik XVIII-ty — idź i pamiętaj, że czekam 
na ciebie.

— Powrócę zaraz do usług Waszej królew­
skiej mości; za dziesięć minut najdalej będę.

— A ja najjaśniejszy panie — rzekł Bla­
cas — udam się po mojego posła.

— Poczekaj jeszcze — oświadczył Ludwik
— chciałbym ci się poradzić w tern miejscu: 
„Molli fugies anhelitu”.

—W iesz naturalnie, że idzie tu o jelenia ści­
ganego przez wilka, czyś ty czasem nie myśli­
wy, otóż? Jak uważasz ten podwójny epitet: 
„molli anhelitu”?

— Najjaśniejszy panie, toż mój poseł jest 
właśnie podobny do owego ściganego jelenia, 
skoro zrobił dwieście mil drogi pocztą we trzy 
dni niespełna?

— Tyle trudów, tyle starań i gorliwości, 
kochany hrabio!.. Czyż nie mamy telegrafów 
co we trzy lub cztery godziny udzielają wia­
domości, bez najmniejszego znużenia?

— Najjaśniejszy panie, czyż tak odpłacasz 
człowiekowi, co z tak daleka przybywa, co z 
takim zapełem i poświęceniem, pragnie ci udzie­
lić użytecznej przestrogi. Choćby przez wzgląd 
tylko na pana Servieux, który mi poleca przy­
bysza, racz go przyjąć najjaśniejszy panie, bła­
gam cię o to.

— Pan de Servieux, szambelan mego brata.
— Tak jest najjaśniejszy panie.
— A tak... mieszka on w Marsylii.
— I ztamtąd właśnie napisał do mnie.
— Czy wspomina ci co o spisku?
— Nic, poleca mi tylko pana Villeforta i 

prosi, abym mu wyjednał posłucnanie u Waszej 
królewskiej mości.

— Pan de Villefort?... czemużeś mi od- 
razu nie wymienił tego nazwiska?... — zawo­
łał król, okazując zaniepokojenie.

— Najjaśniejszy panie, myślałem, że to na­
zwisko ci nieznane.

— Znam je za dobrze, mój kochany Blaca- 
sie-. de Villefort to człowiek energiczny, wznio­
słego charakteru, przedewszystkiem dumny: 
Cóż u Boga, czyż nie znasz nazwiska jego oj­
ca?... Noirtier przecie!...

— Noirtier żyrondysta?... Noirtier se­
nator?. ..

— Ależ ten sam.

— I wasza królewska mość przyjąłeś do 
usług syna takiego człowieka?

— Mówiłem ci kochany hrabio, że Villefort 
jest dumny nadzwyczaj; aby dojść do celu, chę­
tnie poświęci ojca nawet rodzonego:

— Mam mu kazać wejś zatem?
— Natychmiast!... Gdzie jest?
— Czeka mnie zapewne na dole w moim 

powozie.
Hrabia jak młodzieniec dwudziestoletni, 

wyszedł żywo z zapałem szczerego poświęcone­
go rojalisty.

Ludwik XVIII-ty pozostawszy sam zaczął 
znowu przeglądać Horacyusza i mruczał:

„Justum et tenacem proponit virum”.
Pan Blacas wrócił z tą samą szybkością 

jaką zeszedł; w przedpokoju zmuszony był od­
wołać się do władzy królewskiej.

Zakurzone suknie Villeforta, ubiór, w któ­
rym nie było nic a nic, coby prawom etykiety 
zadość uczyniło, obudziły podejrzenie w mistrzu 
obrzędów; zdziwił się też. najmocniej dowie­
dziawszy się, iż młody ten jakiś człowiek ma 
zamiar przedstawienia się królowi: hrabia 
wszystkie te trudności jednem słowem usunął.

Rozkaz króla — rzekł i pomimo kilku jesz­
cze uwag mistrza obrzędów, Villefort został 
wprowadzonym.

Król siedział na tem samem miejscu, gdzie 
go zostawił hrabia.

Drzwi się otworzyły i Villefort stanął 
przed nim — posunął się parę kroków i cofnął 
się nieco.

— Wejdź, panie Villefort, wejdź — rzekł 
król.

Villefort skłonił się i postąpił kilka kro­
ków, czekając na zapytanie króla.

— Panie Villefort — odezwał się Ludwik 
XVIII-ty — hrabia Blacas, donosi mi, iż mi 
pan masz coś ważnego do powiedzenia.

— Hrabia ma słuszność, najjaśniejszy pa­
nie, spodziewam się, że wasza królewska mość 
sam to przyznać zaraz raczy.

— Najprzód i przedewszystkiem mój panie, 
powiedz, zdaniem twojem, czy złe jest tak wiel­
kie, jak mi je powszechnie przedstawiają.

— Najjaśniejszy panie, jest bliskiem i gwał- 
townem; dzięki jednak pilności mojej, będzie 
mu, jak sądzę, można zapobiedz.

— Opowiedz mi wszystko dokładnie, pro­
szę cię o to — rzekł król, i już zdawał się za­
czynać ulegać wpływowi wzruszenia, które zmie­
niło twarz pana de Blacas, a drżącym uczyniło 
głos Villeforta. — Mów, a przedewszystkiem 
zaczynaj proszę od początku; lubię wszędzie 
początek.

— Najjaśniejszy panie, przedstawię wiernie 
rzecz całą, radbym atoli prosić waszej królew­
skiej mości o pobłażanie, jeżeli pomieszanie, ja­
kiego doznaję, niejasnemi słowa moje uczyni.

Po tej przemowie, Villefort, który od je­
dnego rzutu oka poznał przychylność dla sie­
bie dostojnego słuchacza, tak dalej mówił.

— Przybyłem, najjaśniejszy panie, do Pa­
ryża, ażeby uwiadomić waszą królewską mość 
o tem, com odkryć zdołał na stanowisku, jakie 
zajmuję. Nie zwyczajny to spisek, bez rozmy­
słu ułożony, nie taki to spisek, jakie codzień 
prawie w gminach lub pośród szeregów wojsk 
odkrywamy, sprzysiężenie to rzeczywiste, burza 
zagrażająca tronowi waszej królewskiej mości. 
Uzurpator, najjaśniejszy panie, uzbraja trzy 
okręty; może być, iż plan to szalony, ale kto 
wie, czy nie straszliwy dlatego właśnie, że sza­
lony. W tej chwili opuścił już zapewne wyspę 
Elbę i zmierza, gdzie mianowicie, nie wiem, 
przypuszczam jednak, że będzie próbował wy- 
ądować albo w Neapolu, albo na brzegach Tos­
kanii, albo nawat we Francyi. Wasza królew­
ska mość nie wie, że pan na Elbie utrzymuje 
stosunki z Włochami i Francyą.

—Wiem o tem, mój panie, wiem — oświad­
czył król mocno wzruszony — donoszono mi 
niedawno, że na przedmieściu Saint-Jacques po­
tworzyły się związki bonapartystów. Mów pan 
jednak dalej, proszę, a przedewszystkiem po­
wiedz, zkąd masz te wszystkie szczegóły?

— Dobyłem je najjaśniejszy panie, od pe­
wnego młodzieńca z Marsylii, którego jako mi 
oddawna podejrzanego, pociągnąłem do inda- 
gacyi i kazałem aresztować, w dzień mojego 
wyjazdu. Młody ten człowiek to dzielny mary­
narz, podejrzany dawno o bonapartyzm, był po­
tajemnie na wyspie Elbie. Widział się z mar­
szałkiem i odebrał od niego ustne zlecenie do 
jakiegoś bonapartysty w Paryżu, którego na­
zwiska nie chciał w żaden sposób wymienić. 
Treścią polecenia miało być przygotowanie 
umysłów do rychłego i to niezawodnego po­
wrotu uzurpatora.

— Gdzież jest ten młody człowiek?... — 
zapytał Ludwik XVIII-ty.

— W więzieniu najjaśniejszy panie.
— Uważasz więc, że to sprawa bardzo 

ważna?
— Uważam ją za tak dalece ważną, że gdy 

wiadomość o niej doszła mnie w czasie uczty 
rodzinnej, w dzień moich zaręczyn, porzuciłem 
wszystko: narzeczoną, przyjaciół, wszystko do 
późniejszego czasu wstrzymałem, aby złożyć u 
stop waszej królewskiej mości obawy, które 
mnie trapiły.

— Prawda - rzekł Ludwik XVIII-ty, był 
wszak podobno projekt połączenia się z panną 
de Saint-Meran?

— Z córką najwierniejszego sługi waszej 
królewskiej mości.

— Tak, tak, ale wróćmy do spisku panie 
Villefort.

— Nie jestto według mnie spisek najja­
śniejszy panie, ale sprzysiężenie ogólne ■..

— Zamach w tych czasach — rzekł Lu­
dwik XVIII-ty z uśmiechem — łatwo bardzo 
uplanować, ale trudno go wykonać, choćby dla­

tego tylko, że gdyśmy się obecnie umocnili na 
tronie, zwracamy czujne oko nasze na wszystko. 
Od dziesięciu miesięcy ministrowie moi trzy­
mają zdwojone straże nad brzegami morza 
Śródziemnego. Gdyby Bonaparte wylądował w 
Neapolu, armia całej Koalicyi stanęłaby pod 
bronią zanimby do Piombino dojść zdołał; gdy­
by wysiadł w Toskanii, wysiadłby na ziemię 
nieprzyjacielską, gdyby zaś wylądował we Fran­
cyi, to łatwobyśmy go pokonali, mając pomoc w 
narodzie. Bądź więc pan spokojny i zarazem 
licz na naszą wdzięczność królewską.

— A otóż i minister policyi!... — zawołał 
hrabia Blacas.

Rzeczywiście, w tejże chwili ukazał się na 
progu pan minister, blady i drżący. Spojrzenie 
miał niepewne, jakby nadzwyczajnym blaskiem 
porażone. Villefort postąpił krok ku drzwiom, 
ale go ściśnienie ręki pana Blacas zatrzymało.

ROZDZIAŁ XI.
Ludożerca Korsykański.

Na widok tak zmieszanej fizyognomii na­
czelnika służby bezpieczeństwa, Ludwik XVIIIty 
pchnął gwałtownie stół, za którym siedział.

— Co ci jest, baronie?-. — zawołał— zda- 
jesz się nadzwyczajnie wzruszonym. Czy to 
pomieszanie, ta obawa, mają związek jaki z 
tem, co mi pan de Blacas mówił, a co mi w 
tej chwili pan de Villefort potwierdził?..

Pan de Blacas zbliżył się również do ba­
rona, ale pomieszanie dworaka nie dozwoliło 
utrzymać powagi mężowi stanu i politykowi; w 
takich okolicznościach korzystniej dlań było 
bezwątpienia dać się upokorzyć prefektowi po­
licyi, aniżeli chcieć go zgnębić.

Najjaśniejszy panie!.. —wyjąkał baron.
— No, co, mówże!.. — rzekł Ludwik XVIII.
— Najjaśniejszy panie,. Okropne nieszczę­

ście.
— Rozkazuję ci, mój panie — rzekł król — 

abyś mówił.
— Uzurpator 26-go lutego opuścił Elbę, a 

1-go marca wylądował.
— Gdzie?.. We Włoszech?.. zapytał król 

żywo.
— We Francyi!... Najjaśniejszy panie, w 

małym porcie, przy Antibach, w zatoce Juan..
— Uzurpator wylądował we Francyi, przy 

Antibach, w zatoce Juan, o dwieście pięćdzie­
siąt mil od Paryża, pierwszego marca, a pan 
teraz dopiero, czwartego marca, otrzymujesz tę 
wiadomość!.. O nie!.. to niepodobna, chyba 
cię fałszywie uwiadomieno!.•

— Niestety!.. Najjaśniejszy panie, to już 
nie podlega wątpliwości.

Ludwik XVIII-ty zrobił dziwne porusze­
nie gniewu i przestrachu, jakby ten cios nie­
spodziany uderzył go razem i w twarz, i w 
serce.

— We Francyi!.. Uzurpator we Francyi?.. 
Więc nie pilnowano wcale tego człowieka?.. 
Albo też kto wie, może z nim w zmowie dzia­
łano?. •

— Najjaśniejszy panie!.. — zawoł hrabia 
Blacas — nie takiego człowieka, jak pan mi­
nister policyi, można oskarżać o zdradę. Wszys­
cyśmy, najjaśniejszy panie, byli ślepi, a temu 
ogólnemu zaślepieniu uległ i baron także.

— Ale.. — odezwał się Villefort i nagle 
powstrzymał się, a potem dodał: Przebacz, 
firzebacz najjaśniejszy panie mojej zbytniej gor- 
iwości, racz mnie wasza królewska mość mieć 

za wytłumaczonego.
— Mów pan, mów śmiało! — rzekł Lud­

wik XVIII. Ty nas uprzedziłeś o nieszczęściu, 
ty więc pomóż także do usunięcia takowego..

— Najjaśniejszy panie — rzekł Villefort — 
na południu nienawidzą uzurpatora; zdaje mi' 
się tedy, że jeżeli odważy się iść na południe, 
łatwo będziemy mogli poruszyć przeciw niemu 
Prowancyą i Langwedocyą!...

— Zapewne — rzekł minister — ale on 
idzie na Gap i Sisteron.

— Idzie!.. idzie!.. - rzekł Ludwik XVIII 
— idzie więc prosto na Paryż.

Minister policyi umilkł, a milczenie to mia­
ło znaczenie potwierdzenia.

— A czy Delfinat jak pan sądzisz — zapy­
tał król Villeforta — będzie można równie jak 
Prowancyą poruszyć?

— Nie chciałbym, najjaśniejszy panie, mó­
wić waszej królewskiej mości okropnej prawdy, 
ale usposobienie Delfinatu nie wyrównywa by­
najmniej duchowi Prowancyi i Langwedocyi. 
Górale są najżarliwszymi bonapartystami.

— A więc — pomruknął z widoczną zło­
ścią Ludwik XVIII — uzurpator dobrze zatem 
został powiadomiony. Ileż ma ze sobą ludzi?

— Nie wiem, najjaśniejszy panie!.. — od- 
rzekł minister policyi.

— Jakto niewiesz! Nie postarałeś się o tę 
najważniejszą wiadomość?... Chyba że nie 
jest tak -bardzo ważną — dodał z ironicznym 
uśmiechem.

— Depesza, najjaśniejszy panie, wskazała 
tylko drogę, którą obrał uzurpator.

— Zkądże otrzymałeś tę depeszę? — za­
pytał Ludwik XVIII.

Minister zwiesił głowę, a żywy rumieniec 
wystąpił mu na czoło.

— Telegrafem!.. Najjaśniejszy panie.
Król postąpił krok naprzód i załamał ręce 

na krzyż, jak to Napoleon zwykł był czynić.
— A więc — rzekł blednąc ze złości — 

siedm sprysiężonych armij zwalczyło tego czło­
wieka; cud Boży zwrócił mi po 25 latach wy­
gnania tron naddziadów moich, lat 25 praco­
wałem, badałem, zgłębiałem ludzi i rzeczy 
Francyi, która mi obiecaną była, i osiągnąwszy 
cel życzeń moich, taż sama siła, którą zda się 
w ręku dzierżyłem, wybucha i strąca mnie 
znowu...

— To fatalizm, najjaśniejszy panie — zau­
ważył minister.

— Upaść!—mówił dalej Ludwik XVIII — 
i od jednego rzutu oka zmierzyć tę głęboką 
przepaść, ku której nachylała się monarchia, 
upaść i o upadku swym dowiedzieć się przez 
telegraf — to okrutnie doprawdy! ,0! stokroć 
razy wołałbym zginąć jak brat mój Ludwik 
XVI na rusztowaniu aniżeli zstępować po tych 
schodach, pośmiewiskiem z pałacu Tuileries wy­
gnany, na śmiech wystawiony! Czy pan nie 
wiesz, co to dać się okryć śmiesznością we 
Francyi?

— Zlituj się! Najjaśniejszy panie!.. —mó­
wił lękliwie minister.

— Zbliż się pan!.. —rzekł król do pana 
Villeforta, stojącego w dali nieruchomo i słu­
chającego pilnie rozmowy w której los króle­
stwa zdawał się już być rozstrzygniętym — 
zbliż się pan i powiedz temu panu, że można 
było pierwej dowiedzieć się o tem — o czem on 
nic a nic nie wiedział

— Najjaśniejszy panie, fiizycznem było nie­
podobieństwem przeniknąć zamiary, które 
ten cłowićk starannie przed światem ukrywał! 
— zabełkotał minister.

— Fizyczne niepodobieństwo!., znakomite 
wyrażenie zaiste!.. Są zatem znakomite wyra­
żenia i znakomici ludzie!.. I to, i tamto po­
znałem. Fizyczne niepodobieństwo dla ministra, 
który ma w ręku swoim pułki ajentów i półto­
ra miliona franków na wydatki tajne. Fizy­
czne niepodobieństwo wiedzieć, co się dzieje o 
sześćdziesiąt mil od brzegu Francyi! Patrzaj- 
że pan, a oto człowiek w którego ręku żadna 
do rozporządzenia nie zostaje władza, a oto 
zwykły urzędnik, który wie więcej jednakże, 
niż pan z całą swoją policyą, a oto człowiek, 
który gdyby jak pan, miał pod zarządem swoim 
telegrafy, byłby mi ocalił koronę.

Wzrok ministra policyi padł z ukosa na 
Villeforta, a ten z tryumfującą skromnością 
głowę pochylił.

— Nie stosuję wyrzutów do ciebie, kocha­
ny Blacas — rzekł dalej Ludwik XVIII — bo 
chociażeś sam nic nie odkrył, miałeś przynaj­
mniej to dobre przeczucie, żeś trwał w podej­
rzeniu. Kto inny może uważałby żądania pa­
na Villeforta za nic nieznaczące i próżną dumą 
lub spekulacyą podyktowane, kto inny czekał­
by może tylko na telegraficzne znaki!..

Była to przymówka do tego, co minister 
policyi wyrzekł przed godziną z takiem zau­
faniem.

Villefort zrozumiał docinki króla. Kto in­
ny nie tyle zręczny dałby się może uwieść i 
odurzyć nektarem pochwał, on jednak nie chciał 
zyskać sobie w ministrze policyi śmiertelnego 
nieprzyjaciela, pomimo, że przepadł on stanow­
czo i ostatecznie w jego przytomności. Bo też 
w rzeczy samej, ten sam minister, który przy 
całej władzy swojej nie umiał odkryć planów 
Napoleona, ten sam minister mógł jeszcze teraz, 
śród ostatnich wstrząśnień konania, pochłonąć 
z sobą Villeforta. Dość mu było wziąć na in- 
dagacyą Dantesa. Zamiast też zgnębić do re­
szty ministra, młody podprokurator przyszedł mu 
w pomoc.

— Najjaśniejszy panie — rzekł — nagłość 
wypadku powinna dowieść waszej królewskiej 
mości, że sam Bóg tylko mógł wstrzymać tę 
wznoszącą się burzę. Co wasza królewska mość 
uważa we mnie za skutek nadzwyczajnej prze­
nikliwości, jest tylko prostym i szczęśliwym tra­
fem. Ja tylko jako wierny sługa tronu, sko­
rzystałem z tego trafu. Nie racz mi wasza 
królewska mość więcej niż zasłużyłem przy­
znawać!. .

Minister policyi wymownem spojrzeniem 
podziękował młodemu człowiekowi, Villefort zaś 
poznał, iż mu się jego zamiary udały to jest, 
że na wdzięczności u króla nie traci, a zyskuje 
przyjaciela, na którego w danym razie zawsze 
liczyć może.

— Dobrze zatem — rzekł król, zwracając się 
do pana Blacas i ministra policyi — możecie 
odejść sobie, nie potrzebuję was w tej chwili; 
to co zrobić można i należy, zrobi zapewne mi­
nister wojny.

— Na szczęście — odezwał się pan de Bla­
cas - napewno możemy całkiem liczyć na naszą 
armię. Wasza królewska mość wie jak wszyst­
kie raporty stanowczo jednozgodnie świadczą o 
jej przychylności i jej gotowości poświęcenia się 
dla ciebie, najjaśniejszy panie!

— Nie wspominaj mi pan nic o żadnych 
raportach, wiesz zresztą jaką do nich można 
przywiązywać wagę. Ale, ale, panie baronie, a 
jakież masz też raporty o wypadku na ulicy 
Saint-Jacques?

— O wypadku na ulicy Saint-Jacques?..— 
zawołał Villefort nie mogąc stłumić wykrzy­
knika.

Nagle urwał jednakże i dodał:
— Daruj wasza królewska mość mojej zby­

tniej gorliwości, z powodu której ciągle z gra­
nic przyzwoitości wychodzę.

— Panie Villefort, wolno ci wszystko mó­
wić i wszystko robić — odparł Ludwik XVIII-ty, 
nabyłeś dziś praw do tego...

— Najjaśniejszy panie — powiedział mi­
nister policyi — chciałem właśnie przedstawić 
waszej królewskiej mości nowe szczegóły w tej 
mierze otrzymane, gdy okropna katastrofa za­
toki Juan odwróciła uwagę waszą. Dziś te 
szczegóły nie mogą mieć żadnego interesu dla 
króla.

— Przeciwnie, przeciwnie, mój panie,—rzekł 
Ludwik XVlII-ty. — Ten wypadek bodaj, że 
zostaje w związku z katastofą. Śmierć genera­
ła Epinay odkryje nam bodaj ogrom spisku we­
wnętrznego.

Villefort zadrżał na wzmiakę o generale 
Epinay.

(Ciąg dalszy nas tępi)
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POSZUKIWANIA.
Józef B t o d i i k poszuki­

wany jest w ważnym interesie 
prze a swego brata. Pochodzi on se 
wsi Warmijak w gnb. Łomżyńskiej. 
Ktoby o nim wiedział lub on sam 
raoay mi donieść pod adresem: 
Aleksander Brodzik, box 184, Three 
Rivers, Mass. (8 — 10)

Leon Stepnowski poszu­
kiwany jest przez swego brata 
w ważnej sprawie. Nie mam o nim 
żadnej wiadomości od trzech lat. 
Kto mi o nim donieeie, otrzyma 
•5.00 nagrody. Adres mój: Mateusz 
Stepnoweki, box 4 , Cedarshurat, 
L. I., N. Y.____________ (8—10)

Jaa Zakrzewski poszu­
kuje swojej sioitrzenicy Katarzyny 
Stodolskie), pochodzaoej ze w (i 
Nakieł gub. Płocka. Ktoby o niej 
wiedział raczy mi donieść po i adre­
sem: Jan Zakrzewski, box 168 
Backland, Conn. (9—11)

MW*  wyrabiany, jest najlepszym przeciwReumatyzmowi!
Neuralgii, Zaziębieniom, itd. 

DRA RICHTERA stawny w Świecie 

“KOTWICZNY”
PAIN EXPELLER.

Prawdziwy tylko z ochronny mark^Kotwiea? 
Jedno z licznych świadectw ккагакк-Ь :

New York.d. 15. Listop.1897
DrRichłera‘KOTWICZNY' 

PAIN EXPELLER mogą srere- 
sślnił polecić przeciwko 
Reumatyzmowi i Nturalgii.

2 Set. i 50ct. u wszystkich aptekarzy lub о 
F.Ad.KirhterAСо.,215 PearlSt.,XewYork. .

Ufcarz.
CA>T Kl

Kto ma grunt kupiony w stanach 
Wisconzin i Minnesota a nie za­
myśla się osiedlić na takowym, 
może go sprzedać za naszem po­
średnictwem, albowiem mamy takioh 
którzy chcą się okupić w dawniej 
założonych koloniach polskich. C. 
W. Dyniewicz & Co., 805 Kil- 
waukee are,, Chioago, Ul», (x)

Feliks Jawgiela, rodem 
z gub. kowińskiej, z Wypał pow. 
Chrapurokiego, jest poszukiwany 
przez Leona 8iemielewioza, State 
Hospital, Norristown, Pa. (9_ iq)

Antonina, Zofia i Wik- 
torya Duobonowskie są 
poszukiwane przez Józefa Kotłuno- 
wicza, rodem > miasta Tykocin, 
gub. Łomżyńska. Ktoby o nich 
wiedział niech mi doniesie pod 
adresem: Józef Kołtunowicz, box 
12 Ramo po, N. J.

36 ZŁOTYCH * MEDALIj
olecany przez znakomitych lekarzy, 
*-4rtownych i cząstkowych dr 

aietów,Duchouiieńetico, itd.

KUŹNIA do wynajęcia w miej­
scowości zamieszkałej przez Pola­
ków. Interes przynoszący ładny 
dochód. Jestem już za stary i pra­
cować nie mogę. J. Podkomorski, 
Aahlej, 111_________

Piotr Czarnecki, rodem 
z gub. Łomżyjskiej, pow. Kalnc, 
wsi Łącki, poszukiwany jest przez 
siostrę Annę Czarnecką, box 258 
Housatonic, Mass,

Andrzej Próchniak, 
pochodzący z Pietruszej Woli 
w Galioyi, a przebywający wsunie 
Ohio, poszukiwany jest przez 
swego krewnego Piotra Pruchniaka 
280 Thorndike, Mass. (8 10)

Konsul rosyjski poszukuje Zyg­
munta Władysława Józefa Rogal­
skiego, który dawniej zamieszkiwał 
pod no*  *92  Noble et., w Chicago. 
Kto o nim wie, lub on sam, uprasza 
się zgłosić do Kantoru Polskiego: 
K. W. Dyniewicz & Co, 805 Mil­
waukee ąyę, Chioago, Ills.

Walenty Ząmber, rodem 
z gub. Łomżyńskiej, ze wsi Starej 
Łomży, poszukiwany jest w ważnym 
interesie przez swego kolegę Kazi­
mierza Drozdowskiego, box 61. 
Front Lake, Mi h.

J. J. Omeruik niech się uda

Ç
J informacye do L. Beba, 1228 
ailor at., Seatt e, Wash.
Feliks Piaśoik, poszuki­

wany jest w ważnym interesie. 
Ktoby o nim wiedział lub on sam 
raczy mi donieść a dam mu 83 
nagrody. Adres: Teofil Brzoska 89 
Terry st., Springfield, Mass.

KTO CHCE po przystępnej cenie 
nabyć obrazy, ramy do obrazów, 
stereoskopy, widoki do stereo­
skopów, maszynki do pisania i tym 
P°do me rzeczy, niech piszę do 
Polonia Merchandise Co, West­
field, Mass. Wszelkie iuteresa zała­
twiamy listownie. (x)

MĘZCZYZMA, znający się na 
kowalstwie, farmerstwie i ma­
szynach roluiozyoh poszukuje za­
jęcia. Ktoby wiedział o podobnem 
zajęciu raczy mi donieść pod adre- 
sem: E. Szyluk, South River, N. J.

GRO3ŁRNIA i skład rzeźniczy 
razem z domem, obejmującym 6 
łtanoyi, sujnia na konia i wóz, 
wszystko w dobrym porządku, 
opłacający się interes, obok pol­
skiego kościoła i szkoły, Unio na 
sprzedaż. Po informacye pisać 
należy do K Gronikowskiego, 
Leverington ave. <fc Fleming et., 
Manavunk, Pa. (lo—12)

Józef P i в a r o z у к, pocho­
dzący od Mielca w Galioyi, poszu­
kiwany jest przez swego kolegę J. 
Ferenc, b>x 63 Glenville, Conn.

KOBIETA inteligentna wśrednim 
wieku poszukuje posady na farmie 
lub też w mieście przy kuchni lub 
w gospodarstwie. Adres: Antonina 
Łoś, box 11, Baltic, Conn.

Bolesław Sobolewski 
rodem se wsi Danowskie w gub. 
Suwalskiej jest poszukiwany przez 
Piotra Henczuk, 1401, 7th st., St. 
Louis, Mo.________________

Karol i Franoiazka 
Zielezińsoy rodem z Niepo­
łomic w Galioyi poszukiwani są 
przez Julię Maranowną. Adresować 
należy: G*zegórz  Pawlak, 4145 
Main st. Philadelphia, Pa. (10—12)

Jakób Skond rodem z Gali­
oyi jest poszukiwany przez swego 
znajomego Karola Szewozyk, 
Clinton, Mass.

Franoiszek Bruderek, 
rodem z gub. Łomżyńskiej, wsi 
Dąbrowy, poszukiwany jest jriez 
swego brata Józefa Bruderek, 61 
Lafayette st, Worcester. Mses.

PAPIEROSY. gS 
■lać dobry tytoń ode mnie. Fant rosyjskiego 
tytonia na papierosy tWc. Fant tureckiego $1 <Jo. 
100 gilz 10c. Maszynka do papierosów lOc. 
Adres: J. Htn, 448 West 18th.. New 
York._____________________________ <8—11)
Iźtfk mążcayzn potrzeba, którzy chcą Mą 
I 1111 udać do Buropy na okr^tarh pasażer- 
v v skich za sumę $7 do >10. — J. Uerz, 

agent, 443 West. 13th sL, New York. (8—11)

— lUąd Centralny Zw. 
Nar. Polskiego uchwalił sta­
rać się u władz miejskich o 
zaprowadzenie w szkołach pu­
blicznych, w okolicach zamie­
szkałych przez Polaków, nau- 
uki języki polskiego. W tym 
celu wyznaczono komisyę, kto- 
raby się przekonała ile dzieci 
polskich uczęszczą do poszcze­
gólnych szkół publicznych. 
Komisya ta po zbadaniu spra 
wy przekonała się, że w dziel 
nicach polskich uczęszcza do 
szkól publicznych po 200, 255, 
100, 150 dzieci z polskich ro 
dziców w każdej szkole. Se­
kretarz jeneralny zwrócił u- 
wagę na fakt, że obecnie 
miasto czyni oszczędności w 
szkołach, że zniesioną będzie 
nauka niemieckiego, więc ma­
ło jest nadziei, aby nauka ję­
zyka polskiego mogła obecnie 
zdobyć poparcie w radzie miej­
skiej. Prezes odezwał się na 
to, że i on wie o złym sta 
nie kasy w mieście, ale są­
dzi, Iż należy teraz przygoto­
wać cyfry, wiadomości, po­
czynić starania w radzie, o 
sobllwle teraz przed wybora­
mi, a gdy pora odpowiednia 
nadejdzie, można będzie po­
stawić sprawę i przeprowadzić 
H-

— Na piątkowej spe- 
cyalnej sesyl, rady miejskiej, 
komitet finansowy złożył spra­
wozdanie ze swojej czynności.

Sędzia powiatowy Carter 
uwiadomił komitet, że komi­
sya rewizyjna, zaprowadzając 
przed dwoma laty ogólne ob­
niżenie podatków, przekroczy­
ła swe prawa, a on sam w 
zeszłym roku w 75 różnych 
wypadkach jemu przedłożo­
nych roztrzygnął, że obniże­
nie to było nieprawne.

Burmistrz wcale nie kryje 
się z tern, iż posądza korni 
syę rewizyjną o porozumienie 
się z kompaniami kolei uli­
cznych i że zainaugurowano 
całe to olbrzymie obniżenie 
podatków w tym celu, by wy­
przeć na miasto nacisk, aże 
by nadało żądane przywileje 
kompaniom. Burmistrz jedna­
kowoż zapewnia, że nie dopu­
ści do takiego wyzysku, bo 
lepiej jest, aby miasto jeszcze 
jaki rok obchodziło się szczu- 
plemi funduszami, niż ażeby 
na lat 20 zaprzedało się kom­
paniom.

Jak bardzo musiano obciąć 
budżet różnych departamentów 
zarządu miejskiego, ilustrują 
przykłady następujące:

W departamencie pollcyl po 
trzebnych jest #3.806,390 wy 
znaczono zaś tylko 43,060,000. 
W departamencie straży o- 
gniowej potrzeba 42,303,442 
wyznaczono 41,470000. Ten 
departament ucierpi najwięcej 
stosunkowo. W departamen­
cie ulic: potrzeba 42,000,000; 
wyznaczono 41,034,000. W 
departamencie zdrowia: po­
trzeba 4273,611; wyznaczono 
4189,000. W departamencie 
elektryczności i oświetlenia: 
potrzeba 4i>594>5”8; wyzna­
czono 4647,000.

Szef policyi powiada, że 
będzie rnusiał kolejno człon­
kom departamentu dawać po 
30 dni wakacyi przymusowych 
bez zapłaty. Co miesiąca 400 
polieyantów otrzyma takie wa- 
kacye; znaczy to tyle, jak 
gdyby zmniejszono personal 
polloyl o 400 osób. On sam 
powiada, że skoro to się roz 
głosi, to niezawodnie ludzie 
podejrzani i zbrodniarze ze 
wszystkich stron ściągać bę­
dą do Chicago, by tu odda­
wać się swemu rzemiosłu, gdyż 
niedostateczną będzie polieya

do bronienia mieszkańców 
przed nimi.

— Roznosiciele gazet 
mający stragany w mie­
ście, którym rada miejska za­
broniła sprzedawania gazet w 
dotychczasowy sposób, odby­

li zebranie i na nlem potępili 
uchwalę rady miejskiej, na 
mocy której zniesiono straga­
ny. z ulic. W celu zwalcza 
nia rzeczonej uchwały, rozno- 
siciel utworzyli stowarzyszenie 
i poczną odpowiednio działać.

Nasz burmistrz z radcami 
chcą się widocznie unieśmiertel 
nić i znoszą zwyczaj sprzeda­
wania gazet na ulicach. Le- 
piejby zrobili gdyby się po­
starali o zaprowadzenie porzą­
dku publicznego.

— W teatrze Hopkinsa 
odgrywany będzie począwszy 
od 8 marca piękny wodewil 
pod tytułem “My Aunt Brid- 
get". Jest to jedna z najpięk­
niejszych operetek znanych 
na scenie amerykańskiej 1 Ce­
ny bardzo przystępne.

JUBILEUSZ PAPIEZKI.

We wtorek dnia 3 marca 
rozpoczęły się uroczystości 
koronacyjne w bazylice św. 
Piotra. Przybyły setki tysięcy 
pątników z rozmaitych stron 
świata. Specyalnych posłów 
mocarstw europejskich, przy­
byłych na uroczystości pa­
pieskie, umieszczono w Waty­
kanie.

Zewsząd przybywają podarki 
z okazył urodzin Leona XIII 
i jubileuszu koronacyjnego. 
Ze Stanów Zjedn. i z połu­
dniowej Ameryki przesłano 
bardzo cenne dary.

Dzisiejsze uroczystości w ba­
zylice św. Piotra będą natury 
czysto formalnej. Atoli Leon 
XIII udzieli audyencyi jutro 
i pojutrze, aby osobiście przyj 
mować życzenia pątników.

Dziś papież przyjmował 
pątników, którzy składali mu 
życzenia z powodu 92 rocznicy 
urodzin jego. Papież otrzymał 
wiele bardzo pięknych i 
kosztownych darów. Stan 
zdrowia Leona XIII był 
wysoce zadawalniający. Dla 
każdego miał uśmiech i dobre 
słowo.

Obchodzący obecnie 24 
rocznicę koronacyi Leon XIII 
należjr do rzędu najwybi­
tniejszych papieży.

— Z Wilkesbarre, Pa„ 
donoszą, że wylewy rzek 
w Pittsburgu 1 Patterson wy­
rządziły straszne spustoszenia, 
przyczem wiele osób zginęło.

KORESPONh ENC YE

REYNOLDSVILLE, Pa. 
—Grono Polaków, zebrane 
na chrzcinach u p. Nowackich, 
postanowiło zebrać choć ma­
łą kwotę na rzecz “Wrzesiń- 
ską”, a nieobecni z całą chę­
cią także dołożyli trochę i ra­
zem zebraliśmy 45.30, które 
wysyłamy do redakcyi Gaze 
ty Polskiej. Choć to nie wiel 
ka suma, lecz i nas tu Pola­
ków jest niewielu. Nie mamy 
tu polskiego kościoła, ani też 
księdza, ani żadnego towarzy­
stwa, w którem moglibyśmy 
coś dla naszego dobra po­
stanowić. Wygnani losem z 
ukochanej Ojczyzny, pomimo, 
że nam brak wszystkiego, ni­
gdy nie zapomnimy, że je­
steśmy Polakami, choć wśród 
obcych i na obcej ziemi. Pró­
żne więc są zabiegi prusaków, 
aby nas zniemczyć, czego naj­
lepszym dowodem małe dzie­
ci wrzesińskie, które śmiało 
stawiły czoło, nie zważając na 
brutalne postępowanie prusa­
ków. My zaś tu w obcym 
kraju idąc za przykładem tych 
dzieci wrzesińskich, choć nie 
mamy polskiej szkoły, ucz­
my sami dzieci nasze w do­
mu czytać i mówić po polsku, 
uczmy Ich miłości Ojczyzny, 
bo od nas zależy, aby dzieci 
nasze się nie wynarodowiły. 
My tu w Reynoldsville cho­
ciaż mamy najlepsze chęci, 
brak nam przewodnika, brak 
nam solidarności, abyśmy mo­
gli czegoś dokazać. Jest nas 
tu za mało, zaledwie kilka 
naście familii; reszta Polaków 
nie jest tu na stale, jedni prze­
noszą się z miejsca na miej­
sce, drudzy, gdy trochę za 
oszczędzą wracają do kraju;

na tych więc liczyć nie mo­
żna. Jest nas za mało, abyśmy 
mogli założyć towarzystwo i 
przystąpić n. p. do Związku 
N. P. Jedni nie dbają co bę 
dzie po ich śmierci, drudzy 
przystąpili do irladzklego to­
warzystwa pośmiertnego, inni 
zaś czują odrazę łączyć się z 
obcymi mając dość polskich 
organizacyi.

Wiadomo nam nie tylko tu, 
lecz i gdzieindziej, gdzie Po­
lacy są w towarzystwach ir­
landzkich, że tam cała korzyść 
na zebraniu jest; siedź cicho, 
zapłać słono, westchnij 1 idź 
do domu, bo Ajrysz wtenczas 
uprzejmy dla Polaka, gdy po­
trzebuje jego głosu, gdy leci 
na jaki “job” lub robi z nie­
go “busines”. Tak jest i w 
ajryskim kościele: daj na 
cmentarz, daj na szkolę, za­
płać ławkę, ale nic nie mów.

Lepiej daleko nas traktują 
Amerykanie, czego dowodem 
ostatnie wybory, gdyż sami 
wybrali na urząd miejski p. 
Andrzeja Wojtczaka, pomimo, 
że się o to nie starał, ani nie 
ubiegał. Przyjaciele zaś p. 
Wojtczaka, cieszą się, że go 
spotkał taki zaszczyt, 1 życzą 
mu, aby w przyszłych wybo­
rach by 1 wybrany na wyższy 
urząd.

Brak nam powtarzam, soli­
darności, nie chcemy nic dzia­
łać dla własnego dobra, mia­
nowicie, moglibyśmy założyć 
sklep z własnych funduszów, 
na warunkach akcyjnych, a 
wiadomy jest rezultat, jak 
świetnie takowy mógłby tutaj 
się rozwijać przy wspólnych 
chęciach. Nie daleko od nas 
kilkanaście osób założyło w 
podobny sposób sklep, a po 
kilku latach egzystencyl, nie 
dość, że wróciły im się wło 
żonę pieniądze, lecz mają już 
wspólnego kapitału kilka ty­
sięcy dolarów. Lecz coś po­
dobnego dokazali Anglicy, 
nam brak solidarności, my 
Polacy tern się zadawalniamy, 
gdy płacimy w sklepie a do­
staniemy hawańskie cygaro 
za centa.

Na ostatku przesyłamy 
wszystkim znajomym, rozpro­
szonym po obszarze Amery­
ki, a dawniej zamieszkałym w 
Reynoldsville, braterskie po­
zdrowienie. A. S.

WIZYTA K8IĘCIA PKU8K1EGO.

Książe Henryk pruski, jak 
czytelnikom wiadomo, przybył 
do Nowego Yorku w zeszłym 
tygodniu, zwiedził Washington, 
Boston, New York, gdzie go 
witali magnaci amerykańscy 
i jego “landsmanl.” Po 
ochrzczeniu jachtu przez córkę 
prezydenta Roostvelta, udał 
się w drogę na zachód i 
zwiedził kilka większych miast, 
a następnie przybył do Chi­
cago. Tu na jego cześć urzą­
dzono bankiet w Auditorium 
i inne podobne przyjęcia. 
Uda się w dalszą podróż do 
Milwaukee 1 powróci sobie 
do Vaterlandu. Szkoda nam 
papieru na opisywanie tej 
całej jego wizyty, bo przede- 
wszystkiem sprawa polska 
leży nam na sercu i ją oma wiz ć 
uważamy za swój obowiązek. 
Niech sobie prusacy składają 
wizyty, niech narzucają się ze 
sweml wizytami, gdzie mogą, 
my zachowujemy się wobec 
tych szopek obojętnie. Nie 
uginaliśmy karku przed bagne 
tami, karabinami i armatami, 
a cóż dopiero wobec takiego 
wysłannika pruskiego, którego 
prawdziwi Amerykanie unikają 
i widzieć go nie chcą. Obo 
jętność w obec przedstawi­
ciela wrogiego nam rządu, 
jest najlepszą odpowiedzią na 
prześladowania narodu naszego 
przez prusaków.

ŁI8TY POLSKIE NA. POCZCIE.
51 Abram A 
54 Angielska A 
62 Baran К
85 Breslftski К
83 Burz>fiski M
88 Cegiełek! F
94 Clorhon W
95 Clazek A

110 DtopWiski A 
—7 Gucnowska M 
—8 Gorer ki A 
163 Cholewa A 
165 Uraza S
169 Igieleka A 
178 Jankowski A
174 Janiszewski A
175 Kankowaka К
188 Jurewicz W 
180 Kaczmarzyk J 
187 K arkiewlcz F
189 Kasperek! В
190 Kalina J
191 Kasprvcki J
192 Kowalski P
207 Kopenitak К
208 Borkiewicz F
209 Koslowski К
210 Koalfiska А 
2’2 Kowalska N 
218 Krolowskl M
216 K-néwlecklW
217 Krzyzafiskl A 
228 Knczewski S 
120 Kuleziûski A

281 Lewandowski А 
241 Malinowski А 
247 Mazur М
249 Meazkowska W
252 Michalak F
253 Michalski J 
255 Michalak! L 
257 Wllkowski P 
262 Moskal J
264 Mroczkowski A
260 Ralep ka J
270 Raszefiski J 
285 Oman к o weki A 
288 Ostrowski A 
296 Pawłowski W
302 Pinka J
809 Przokwas J
810 Ptacek
812 Puchała P
813 Paczka 8
314 Radwański A
391 Tokarz M
392 T« inaszewski F
400 Urbanowicz J
401 Urbanowicz Z
411 Wasilewski A 
416 Wiśniewski J 
418 Wlodkowekl К 
429 Zawllojski J
435 Zukaszewski J
486 Zukaszewska J
437 Zuziak F
438 Zygadto J
440 Źywicki M

MĄKA: becika

СШ TARGOWE.
CHICAGO, S Maroa 1902.

Zimowa patens 
Straights 
Najlepsza wiosenna 
Twarda patents 
Miękka
Żytnia biała

3 80—4.00
8.70—8.80
4.10—4.20
3.60—8.80
3.50—3.60
2.85—2.95

PSZENICA ZIMOWA (buszel)
No. 2. twarda 78
No. 3. twarda 77
No. 2 czerwona 80—80Î
No. 3 czerwona 84—84}

PSZENICA WIOSENNA (buszel)
Nr. 3. Northern 75ł
No. 1. “ 75—76
No. 3.
No. 4. 69

KUKURYDZA (busze )
No. 2 żółta 6<ł
No. 8. żółta 59}—6
No. 8 58—60
No. 3 biała 60- eof
No. 4 57—58
No. 2.

OWIES (busiel)
59

No. 4 41
No. 4 biały 43-45
No. 3 44}
No. 8 biały 41—4«
No. 2 44
No. 2 biały 

ŻYTO (busul)
-4 }

No. 2 65-66
No. 8 63}
No. 4 «2
Niesortowane 61
Jęczmień (buszel) 

SIANO (100 funtóa)
51—tO

Wyborna tymotka 13.50—14.00
No. 1 12 50-18.00
No. 2 11.50—12.1 0
Nitsjitowana 19.00—11 00
Iowa 10.00—12.00
Nebraska 9'0
Miejsoowa 6.00-10.CO

Wiepszowina(100funt.)15.65—15 70
Smalec 9.30—9.32
Żeberka 8.80—8 45

PRODUKT A MLECZNE:
Ber Young America 11—12
Ser twins 10—10}
Ser briok lii— 12
Masło śmietankowe 26- 27
Firsts 24—25
Seoonds 17—20
Dairies 24
Jaja, (tuair) 23
Niesortowane 21

DRÓB (funt)
Kury 8- 9
Indyki 8—14
Kurczęta 9—10}
Kaczki 11 — 18
Gęsi tuzin 

RYBY (funt)
5 00—10.00

Blaok Basa 12 -13
Karpie l}-2
Szosupaki 5—6
Węgorze 6—8
Okonie 8—9

OWOCE:
Jabłka, (beoika) 
Cytryny, (pudłe) 
Pomarańcze (pudło)

3.00-5.00
2.25—3.00
2.75—8.50

Banany (Pęk)
JARZYNY:

l.eo—1.60

Kapusta beczka 1.00—1.60
Cebula (buszel) 1.50
Pomidory (buszel) 50- 75
Kartofle (busiel) 

BAWEŁNA.
75—80

Loty 8.55, Marzeo 8.58, Kwieoień 
8.52, Maj 8.42, Cierwieo 8.41, Li- 
pieo 8.41, 8iespień 8.25, Wrzesień 
7 94, Październik 7.82.

;; Żaden Farmer, 
;; Ogrodnik

lub chcący sobie założyć X 
ogród na przyszłą wio- J 
snę, nie powinien obyć ♦ 
się bez książki pod tyt. X 

0GR01) WIEJSKI. | 
Jestto popularny przewo- • 
dnik przy zakładaniu i J 
pielęgnowaniu ogrodów, ♦ 
oraz podręcznik do nau- X 
ki ogrodnictwa przez Fr. J 
Goeschke(zilustracyami) 5 
W książeczce tej są po- X 
dane najważniejsze robo- J 
ty przy zakładaniu ogro- • 
du, jako to: Ogród Kwia- X 
towy czyli ozdobny, O- T 
gród Warzywny, Ogród • 
Owccowy. Cena oOc X 

o

< •

i •

< • 
< >

Dla lubowników pszczel- j 
nictwa polecamy książką «
pod tytułem:

PSZCZOŁY I 
PSZCZELNICTWO

czyli podręcznik przy za­
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry­
cinami). Cena - 50-

i ж j
Każdy Farmer,

a przedewszystkiem ten, • 
który trudni się hodowlą X 
bydła, powinien mieć pod ? 
ręką książkę pod tyt. X

0 LECZENIU
CHOROB

Koni, Bydła, Świń, Owiec ♦ 
i Psów. Wykład popula- X 
my dla użytku gospoda- J 
rzy, przez J. Łepkow- j 
skiego. Cena - 50c X

MĘŻCZYZN potriebs. Odsyłamy 
mężczyzn z New Yorku na pooz. 
towych okrętach do Hamburga lub 
Bremen, za oenę 48.00, jeżeli chcą 
pracować na okręcie przy lekkiej 
robocie przez 3 do 4 godzin dziennie. 
Zgłosić się albo pisać należy do: 
International Shipping Offioe, 5 
Clinton zt., lub 73 West st., New 
York. (x)

DO CIERPIĄCEJ LUDZKOŚCI.

• (Rniwjrf.J2/2. je/

/yc ć&L&e/t -n.o+1, cJuyiAJ&p

o no H/a Hiwt

Co piszę ksiądz polski o lekarstwie “Kobolo”.
ST. FILIPE, Mexico, 15 lutego, 1902.

Cierpiąc przez długie lata na chorobę żołądka, 
radziłem się wielu doktorów w Europie, jeździłem 
do różnych zakładów kąpielowych 1 straciłem na 
kuracyę sporą sumę pieniędzy. Zasięgałem pod 
tym względem porady pierwszorzędnych powag le­
karskich w Krakowie, Wiedniu, Pradze, Berlinie i 
w Paryżu, ale nie odnióslem pożądanego skutku. 
Udałem się w końcu do zakładów- kąpielowych w 
Hiszpanii i tam poradził mi pewien doktór, abym 
się udał na kuracyę do St. Antoulo, Texas. Tonący 
brzytwy slą chwyta — to też I ja nie namyślając 
się długo, udałem się w tą daleką podróż. W St. 
Antonio spotkałem się ku memu wielkiemu zdzi­
wieniu z Polakami, którzy mi udzielili bliższych 
informacyt. Przypadkiem wpadło mi do ręki kilka 
pism polskich, a między niemi “Gazeta Polska", w 
której wyczytałem podziękowanie niisyonarza imie­

niem B. L. Millera, za wyleczenie go z choroby żołądka za pomocą lekarstwa 
“Kobolo’’. Natychmiast napisałem do niego po informacyę po łacinie, bo po 
angielsku nie umiem, a ten polecił ml udać się do głównego agenta Dra. Sybas, 
J. L. SMI'l’H, 212 W. Division St., Chicago, Ili. Niebawem otrzymałem 6 butelek 
tego lekarstwa, które zacząłem zaraz używać 1 w kilku dniach uczułem taką ulgę, 
jakiej nie doznałem w ciągu mej pięcioletniej kuracyl. Zdrowie moje polepsza 
się z dniem każdym 1 jestem przekonanym, że odzyskam je niebawem. Dziękuję 
Dr. Sybas za jego nieocenione lekarstwo “Kobolo” 1 poiecam je każdemu cier­
piącemu. — Kreślę się z poważaniem Ku. WOJCIECH STRAGOWSKI.

Lekarstwo “Kobolo” jest bardzo skutecznem na choroby płuc, wątroby-, ne­
rek 1 żołądka. Leczy niezawodnie niestrawność, zatwardzenie, katar żałądka, 'brak 
apetytu i wszelkie choroby powstałe z nieczystej krwi. Jest ono dobre tak dla 
kobiet jak i dla mężczyzn. Lekarstwo to wysyłamy we wszystkie strony świata. 
Butelka “Kobolo” kosztuje 81.00. Listy należy pisać po polsku. Pieniądze naj­
lepiej wysłać przez Money Order lub w liście registrowanym. Po wszelkie infor­
macye piszele do głównego agenta:

.1. Ł. SMITH, 212 W. Division St., CHICAGO, ILL.

WIELKANOC
SJĘ ZBL1ZA!

Jeżeli chcers komn zrobić prezent lab dla *le  
ble kupić piękny zegarek, przyślij nam 
a wyślemy wam zegarek z podwójną 
kopertą (Huntlng Caae); grubo napehtlane I4ka- 
ratowem złotem, gwarantowane na 15 lat lub 
wijcej. Grawlrowany Jeat w śliczne desenie, s 
niklowym werkiem o 7 kamieniach. Nakręcany 
i nastawiany trzonkiem. Gdzieindziej ten ze­
garek jest sprzedawany od $15 i wytej. Pienią­
dze można przesyłać przez Money Order lub w 
liście reglstrowanym-

Adresujcie zawsze:

Nie omieszkajcie jeszcze dziś napisać po ten 
zegarek.

81 (> N. Hamlin Ave., 
CHICAGO, ILLINOIS.

:
Mages & Trackt,

IMPORTSRŻY I FABRYKANCI

TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW L’ÆwmE
779 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach:

• Turecki tytob funt do Î1.50, 11.75, 12.00,
e S2&), $8.00, ИОО 1 |5.00.
ф Tytoft rosyjski funt po . . . . 50с, Лс 1 Ц.00
•

• Maszynki do papierosów
• Ollzy do papierosów seth

Tytoft do fajki “Ogar Cllpplng" funt . . 28c 
Rosyjski tytoft do fajki funt po........... 40c
Tabaka do zażywania funt po . . . 30c I 35c 
Papierosy a tureckiego tytoniu sto po 50c.

75c 1 91.00 
r sztuka po . . . lOc 

setka po . . . 7c 1 15c

i
i 
iI

Bibułki aa tosta paczek SOe, «c, S6a i 45c S 
Cygamloski grosikowa, jabłońktwe

1 orzecnowa po 5«, 8« 1 10C •

Fajki różne........................... od lOc do $8.00 •
Cygara za pudełko z 50 sztukami The, $1-00, J

ll.to, $1.40, $1.00, $1-®, $9.50 1 $8^0 •
Mało cygarka za sto sztuk po 55c, •

Tabakierki do tabaki do zażywania 1 tyto- • 
nierkl od lOc do $8.00 J

Herbata rosyjska K. 8. Popowa po . . $1.10 Z

DOBRA SPOSOBNOSC.
Najodpowiedniejszym podarunkiem 
dla rodziny jest dobry fortepian.
Możecie sobie kupić fortepian na 
łatwe miesięczne raty i po cenach 
fabrycznych, zgłosiwszy się listo­
wnie lub osobiście do fabrykanta . .

HENRY DETMER, Fabrykant,
261 Wabash ave., Chicago, Illinois’.

SKŁAD PIEŚNI KOŚCIELNYCH, SZKOLNYCH I DOMOWYCH 

Bardzo tanie pianina, mandoliny, gitary, arystony itd.

HENRY DETMER,
261 Wabash ave. Telefon 265.

©Ott мдададаÄlML“ -r-иЛ '

W да

Strojenie for- Gości
tepianów zawsze
Przeprowadź- chjtnle
ka i naprawa.

г дц
widzimy.

№ Л НЕ! к-

DR. H. STOBIECKA,
fTŁSirSL. Wszelkie Choroby Ocz, i:

Kllkoletnle etudya w klinikach I szpitalach w Paryżu i ! 
(we Francyi), jako też 1 tutaj w Chicago nadały ml pe- • ' 

9» wność w rozpoznawaniu 1 leczeniu powyżej wymtenio- ' ’ 
r nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa I i 

ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek.
489 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.

Dr. Wł. Słomiński.
Specyalista na wszelkie choroby chro­

niczne, były profesor na choroby kobie­
ce 1 sekretne, były lekarz wojskowy 1 
egzaminator Mutual Insurance Co., oraz 
urzędowy lekarz wielu towarzystw pol­
skich.

Kancelarya i mieszkanie: 
No. 8 Emma st., 

CHICAGO, ILL. 
Telefon 1664 Monroe.
Leczy wszelkie zastarzałe choroby 

mężczyzn, kobiet i dzieci. Zamiejscowym 
chorym, po opisaniu symptomów ich 
choroby, posyła stosowne lekarstwa pocztą 
lub expresem.

«©"■ Fr. Gubertowicz niech się 
zgłosi do J. Podkomorskiego po 
odpowiedź.

171 się ch cs nśmlad 
Kłfl i rozweselić 

niechaj sobie 
zaprenumeruje 

“Pszczółkę”, 
Plamo ilustrowane, hu­

morystyczne i naukowe.

Wychudzi Igo i 15go każdego miesiąca.
Prenumer; roczna wynosi 75c.

Prenumeratą można przysełać w znacz .Mb 
pocztowych.

PISZCie PO NUMER OKAZOWY.

The Bee Publishing Co.,
141—143 W. Division St.,

CHICAGO, ILL.


